
14 stroncena egz. 2 0 groszy o
* M wnumeru Podziemna robota b. zarządu Z. N . P...

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieSciowy.
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 4-7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul.
Mostowa 17 - w Grudziądzu; ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, Król. Jadwigi 16

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. m iesięczn ie
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę wdom 3.34 zł. miesięcznie, 10.00 zł. kwart a lnie

Pod opaską: w Polsce 6.95 zŁ, zagranicę 9.25 zł. miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Telefony: Nr zbiorowy 2 6 5 0 (trzy przewody) - Oddział w Bydgoszczy 1299.
Załoiyciel łan leska.

jtięKopisow mezamowionycn me zwraca się.

Telefony Przedstaw.: Terać 1546, Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 420

Numer 238 | BYDGOSZCZ, piątek dnia 15 października 1 9 3 7 r. | Rok XXXI.

Słowa Rooseuelfa.
Paryż, w październiku.

Deklarację Roosevelta, która takie wra­
żenie wywołała w całym świecie i tyle na­
dziei zbudziła w sercach ludzkich — można

ująć w cztery zasadnicze punkty. Pierw­
szym jest stwierdzenie kryzysu prawa mię­
dzynarodowego, nieposzanowania przyję­
tych zobowiązań i wynikających stąd fa­
talnych następstw dla życia i cywilizacji
ogólno-ludzkiej:

,,Napady zbrojne mnożą się w świecie do

tego stopnia, że istnieje poważna obawa na­
ruszania podstaw cywilizacji" .

Z tego stanu rzeczy musi wyciągnąć kon­
sekwencje Ameryka, gdyż wielkie problemy
w polityce światowej łączą się i zazębiają
wzajemnie. Hasło ,,neutralności bezwzględ­
nej" nie tylko może, ale w praktyce nawet

musi okazać się zawodne:

,,Jeżeli tego rodzaju naruszenia trakta­
tów i układów zachodzą w innych częściach
świata, nie możemy sobie wyobrażać, że

Ameryka będzie mogła ciągle unikać nie­
bezpieczeństwa".

Jakie muszą być, według prezydenta
Stanów Zjednoczonych środki, które należy
zastosować, aby bronić pokoju świata, a za­
razem odwrócić od Stanów niebezpieczeń­
stwo wojny, grożące zarówno Ameryce, jak
i Europie?

—Sumienie i moralność świata musi się
podnieść do wyżyn zasadniczego postulatu,
którym jest konieczność poszanowania
świętości traktatów.

Jak należy ten postulat przeprowadzić
w praktyce? 90% ludzkości pragnie pokoju,
a tylko 10% Awanturników jest skłonnych
do zepchnięcia Europy i świata w przepaść,
w którejby zginęła kultura i cywilizacja
rasy białej, Recepta na zabezpieczenie po­
koju jest tylko jedna - i brzmi następu­
jąco:

nNarody, pragnące pokoju, mnszą się łą­
czyć, aby wspólnymi siłami przywrócić po­
szanowanie prawa na świecie".

Mowę Roosevelta pokryły zupełnym mil­
czeniem dzienniki niemieckie i włoskie. W

prasie tych państw ukazały się jedynie
wzmianki, ironizujące na temat ,,pacyfiz­
mu" i ,,zabezpieczenia pokoju przez dźwięk
pięknie brzmiących słów". Zakłopotanie
nad Sprewą i nad Tybrem jest zrozumiałe —

ale metoda przekręcania głównej myśli Pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych jest wysoce

niepoważnym podejściem do tak wielkiego
zagadnienia, jakim jest utrzymanie posza­
nowania traktatów, a co zatem idzie — po­
kój świata. Czasy, kiedy święciła triumfy
teza ,,bezwzględnego pacyfizmu" — dawno

minęły. W państwach demokratycznych,
dążących do pokoju i pragnących szczerze

współpracy ze wszystkimi narodami Eu­
ropy — nie ma ani jednego stronnictwa,
któreby głosiło hasło rozbrojenia armii na­
rodowej i pozostawienia granic otwartych
dla inwazji. Kraj, któryby zaryzykował ta­
ką politykę — byłby nie przykładem innych
— ale pokusą. We wszystkich państwach
europejskich, które stoją na gruncie posza­
nowania traktatów, a co zatem idzie obro­
ny pokoju — uważa się armię narodową za

najważniejszy czynnik w realizacji tych
właśnie haseł. Droga do pokoju nie prowa­
dzi przez fikcyjny pacyfizm. I rację ma

Bronisław Malinowski, nasz świetny rodak

i profesor uniwersytetu oxfordzkiego, kie­
dy twierdzi, że ,,prawdziwa droga do poko­
ju leży w stworzeniu siły, w celu utrzyma­
nia pokoju". Potrzebujemy międzynarodo­
wego policjanta zupełnie tak sa,mo, jak nie

możemy obejść się bez zwyczajnego poste­
runkowego. Bez niego wystąpią przeciwko
nam gangsterzy: narodowi i międzynaro­
dowi.

Stwierdzenie tej prawdy jest przede
wszystkim obowiązkiem Ameryki. Dlacze­
go? Albowiem Stany Zjednoczone zaciągnę­
ły ogromny dług i wobec Francji i wobec

nowopowstałych państw w Europie, które,
ze względu na olbrzymie zadania konsoli­
dacji wewnętrznej potrzebowały niezbędnie
długiego okresu pokoju. Ameryka jest w

bardzo poważnym stopniu odpowiedzialna
za ten stan rzeczy, który w tak silnych sło­
wach piętnował prezydent Roosevelt. W

1919 roku, po zakończeniu wojny światowej,
marsz. Foch domagał się dlą Francjigrani­
cy Renu. Twierdził — o jakżeż słusznie —

że pokój nie tylko Francji, ale również jej
sprzymierzeńców będzie dopiero wtedy za-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Przedsesjąbudżetową Sejmu
Dekompozycja także na terenie parlamentarnym.

f O e f własnego sprawozdawcy parlamentarnego.
Warszawa, 14. 10.

Zbliżająca się sesja budżetowa p-ar­
lamentu wywołuje wśród wielu ugru­
powań chęć odegrania jakiejś roli,
Ostatnio na terenie se-jmu z inicjatywy
Ko-ła Rolników usiło-wano zebrać odpo­
wiednią ilość podpisów pod wniosek,

względnie wnioski o wotum nieufności

dla rządu. Niezado-woleni usiłowali ze­
brać podpisy pod trzy wnioski: jeden
przeciw ministrowi oświaty Świętcsław-
skiemu, drugi przeciw ministrowi rol­
nictwa p. Poniatowskiemu, a wreszcie

trzeci przeciw całemu rządowi, za wy­

jątkiem premiera, do którego wniosko­
dawcy mają pełne zaufanie. Rzeczywi­
ście miała to być ,,próba sił", gdyż z gó­
ry nie wierzono w realność tego przed­
sięwzięcia, w prze-ciwnym razie nie

p-rzedkładanoby członkom klubu i'sym­

patykom aż trzy wnioski, zamiast je­
dnego. Liczono się, że jak jeden wnio­
se-k nie chwyci, to może drugi, lub trze­
ci. Ilość zebranych podpisów świadczy
o całkowitym fiasku akcji. Pod wnio­
se-k przeciw ministrowi Święto sław­
skiemu zebrano dwanaście podpisów,
przeciw Poniatowskiemu siedem, a

przeciw całemu rządo-wi tylko cztery.

Inicjatorzy, widząc swoje niepowo­
dzenie, szybko wycofali listę i obecnie

rozpoczęli agitację, która ich zdaniem

powinna wydać rezu ltaty w ciągu sesji
budż-etow'ej. Wydaje się je-dnakże w'ąt­
pliwym, czy ,,w ogniu wa lk"

o budżet

p-rzy ogólnym wyczerpaniu tempem

prac zdecydują się posłowie na tak ry­
zykow-ny wyczyn, jak wa lka z rządem.

Silne napięcie po-lityczne w k raju w

znacznym stop-niu przyczynia się do

rozczłonkowania obecnego zespołu po­
słów 1 senatorów na kluby polityczne
0 zdecydowanej orientacji. Oprócz ofi­

cjalnie istniejące-go klubu ukraińskiego
1 żydowskiego oraz niedawno ogłoszone­
go klubu katolicko-narodowego i istnie­
jących a jeszcze oficjalnie n ie zgłoszo­
nych klubów ma po-wstać w sejmie klub

polityczny Ozonu. Do klubu tego nale­
żeć będą posłow'ie i s-enatorowie, którzy
zgłosili akces do tego ugrupowania.

Sprawa utworzenia klubu ozonowego

jest dosyć skomplikow-ana, ponieważ
poszcze-gólni posłowie uważając, że t r­

zon jest stronnictwe-m niejako nadrzę­
dnym, pozgłaszali akcesy * do innych
klubów i ugrupow'ań sejmowych. Czy
Ozon po-zostawi swoim członkom moż­
no-ść należenia i do innych klubów, w'y­
jaśni najbliższa przyszłość.

Inną cie-kawą informację stanowi

wiadomość, że w najbliższym czasie

Ozon ma wydaw'ać w Warszawie wła­
sny dziennik polityczny. Dotychczas

faktycznie Ozon dyspo-nuje jedynie ,,Ku­
rie-rem Wileńskim" . Pismo to starało

się utrzymać charakter demo-kratyczny.
Obecnie skład red akcji się zmienił, m.

in. wystąpiła z redakcji posłanka Peł­

czyńska.

Sensację wywołała w kołach po-litycz­
nych wiadomość o ustosunkowaniu się
Ozonu do ostatnich wypadków terroru

politycznego. Przypomnijmy, że po

napadzie na redakcję ,,ABC", niektóre

dzienniki publiczne zwróciły się z za­
pytaniem do pik. Adama Koca, jakie w

tej spraw'ie zajmie stano-wisko Ozo-n,
któremu organizacyjnie podlega p. Rut­
kowski, kierownik Zw. Młodej Polski,
mianow'any przez p. Adama Koca swym

zastępcą. |

Na pytanie pow'yższe przez dłuższy
czas opinia publiczna nie m iała żadnej
odpowiedzi. Odpo-wiedź nadeszła dopie­
ro wczoraj. Jak komun ikują, w Ozonie

w dniu 9 bm. odbyło się zebranie kie­
rowników organizacyj miejskich Ozo­
nu. Szef Ozonu płk. Koc wygłosił dłuż­
sze prze-mówienie, dotyczące aktualnych'
zagadnień politycznych. W czasie sw'o­
je-go pr-zemów'ienia płk. Koc w zdecydo.
wany sposób potępił akty terroru poli­
tycznego, jakie m iały miejsce ostatnio

w Warszawi-e. M iał on oświadczyć, iż

winni zostaną ukarani bez względu
na środowisko z jakiego pochodzą.

Wieją inne wiatry na wszystkich
odcinkach. Dotychczas ministerstwo

spraw zag-ranicznych jak najskrzętniej
odci-nało się od społeczeństwa i prasy,

zachowując we wszystkim ,,kamienne"
milczenie. Obecnie minister Beck sta­
ra się nawiązać kontakt z prasą przez

biuro prasowe MSZ, które zapoczątko­
wuje czwartkowe; tygodniowe- konferen­
cje r, dziennikarzami. Pierwsza konfe­

rencja prasowa odbędzie- się w dniu dzi­
siejszym, tj. w czwartek. (r)

Grelser założył protest
u Stolicy Apostolskiej.

Proboszczom niemieckim zagrażają proboszczowie pohcy
- uszczupleniem dochodów.

Gdańsk, 14. 10. (PAT) W związku z

utworzeniem dwóch probostw polskich
w W. M. Gdańsku, prezydent senatu

Greiser wystosował do Stolicy Apostol­
skiej telegram protestujący przeciw'ko
temu zarządzeniu biskupa gdańskiego
O'Rurke.

Telegram protestacyjny prezydenta
senatu do Stolicy Apostolskiej zostanie

przez opinię polską przyjęty z n ajwyż­
szym zdumieniem. Powstanie tych pa-

ra f ij nie narusza bowiem w niczym

praw senatu i protest jego pozbawiony

jest wszelkiej podstawy prawnej. Za­

rządzenie biskupa, nadające rektorom

kościołów polskich uprawnienia probo­
szczowskie, odpowiada w zupełności
gwarancjom nieskrępowanego rozwoju
narodowego, zapewnionego ludności

polskiej przez konstytucję i umowy

polsko-gdańskie oraz oświadczenia se­
natu W. M. Stąd motywowanie prote­
stu senatu oburzeniem, jakie miało za­

rządzenie biskupa wyw'ołać wśród lud-

.ności gdańskiej, nie może usprawiedli­
wiać tego wystąpienia.

Dodać przy tym należy, że opór prze­
ciw utworzeniu polskich para fij perso­
nalnych zorganizowany został przez

pewną część duchowieństwa niemiec­

kiego, z pobudek bynajmniej nie ideo­

wych, gdyż płynących z obawy, że u-

tworzenie tych pa rafij wpłynąć może

na uszczuplenie korzyści materialnych

poszczególnych proboszczów gdańskich
z czynności duszpasterskich, które fak­
tycznie zresztą były sprawowane przez

rektorów kościołów polskich.

PrzYlaźm francusko-iugoslowiańska.

W paryskim ministerstwie spraw zagranicznych odnowiony został pakt przyjaźni mię­
dzy Francją a Jugosławią. Na zdjęciu ministrowie Delbos. i Stojadinowicż podpisują

pakt.
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Słowa Roosevelta.
(Ciąg CHI--*'

bezpieczony, jeżeli pod stalą kontrolą fran­
cuską znajdą się przyczółki mostowe na

Renie. Granica ta miała być niekoniecznie

granicą polityczną. Chodziło tu przede
wszystkim o granicę militarną, o gwaran­
cję bezpieczeństwa. Projekt Focha, popie­
rany bardzo energicznie przez Clemenceau
- odrzuciła Anglia i Stany Zjednoczone. W

zamian za to ofiarowano trwałą gwarancję
anglo-amerykańską, którą miał być ścisły
sojusz wojskowy trzech mocarstw. Francja
przyjęła propozycję. W Paryżu zrezygnowa­
no z granicy militarnej Renu. Ale Senat

Amerykański nie ratyfikował Paktu Gwa­
rancji. Projekt Wilsona został odrzucony.
Podobne stanowisko zajęła Anglia. W taki

sposób Stany Zjednoczone po wymuszeniu
na Francji rezygnacji z graniGy Renu —

uchyliły się od zobowiązań, które do pew­
nego stopnia mogłyby zastąpić ten czynnik
bezpieczeństwa, jakimby była francuska
straż nad Renem.

Nie koniec na tym. Tworzono wielki try­
buna! sprawiedliwości międzynarodowej,
jakim miała być Liga Narodów. Była to

wielka idea prezydenta Wilsona. Liga Na­
rodów miała stać na straży układów mię­
dzynarodowych. Traktat Wersalski stano­
wi! nierozerwalną całość z Paktem Ligi. I

teraz zaszedł wypadek, naprawdę niebywa­
ły w historii: Ligę Narodów stworzono we­
dług recepty Wilsona. Otóż, pierwszym
państwem, które oświadczyło, że nie chce

brać na siebie odpowiedzialności za insty­
tucję, stworzoną przez swego najwyższego
przedstawiciela i szefa państwa —były Sta­
ny Zjednoczone.

Wiemy, jakie były następstwa tego kro­
ku. Wiemy, że zarówno chaos w Rosji, tak

fatalnie ciążący do dzisiejszego dnia nad

Europą i światem, jak również ów wyścig
zbrojeń, rujnujący budżety całych narodów
— jest prostą konsekwencją niedotrzyma­
nia tych przyrzeczeń, jakie dawano Francji
ze strony Stanów Zjednoczonych. Jeżeli

Niemcy mogły bezkarnie wypowiadać je­
den po drugim artykuł Traktatu Wersal­
skiego, jeżeli złamano dobrowolnie przyję­
te umowy w Locarno, jeżeli zajęto zdemili-

t'aryzowaną strefę nadreńską, a dzisiaj gło­
si się otwarcie konieczność rewizyj granic
terytorialnych — to w ogromnej mierze od­
powiedzialnymi za ten stan rzeczy są dwa

mocarstwa: Anglia i Stany Zjednoczone.
Poniesiono ogromne straty w'wojnie świa­
towej, okupiono niesłychanymi ofiarami

zwycięstwo — ale jednocześnie popełniono
śmiertelny grzech, jakim bylo przegranie
pokoju. ,,,

— W polityce — mówił Talleyrand— nie
ma rzeczy złych, ani dobrych. Są tylko -

konsekwencje.
Otóż Senat Amerykański w 1919 roku do

zrozumienia tej wielkiej prawdy nie dorósł.

Popełniono fatalny błąd -r- który cofnął
wstecz postęp świata. Zamknięcie się w krę­
gu swych własnych interesów, ta ,,spleen-
did isolation'* Ameryki — była niedopusz­
czalnym egoizmem. Pomściła się, jak zresz­
tą każdy egoizm. Przede wszystkim pod
względem gospodarczym. Ameryka zaczęła
się dusić własnym złotem. Przyszedł strasz­
ny krach w 1929 roku. Po krótkim okresie

,,prosperity", przyszła niebywała w Stanach

Zjednoczonych nędza — i brak pracy dla

milionów obywateli. A potem usunięcie się
Stanów Zjednoczonych z pola zagadnień
europejskich — zaczęło się mścić gdzie in­
dziej. Hasło ,,neutralność'* wobec Europy
znalazło bardzo przykry dla Ameryki od­
zew — w Azji. Na Dalekim Wschodzie azja­
tyckim.

W dzisiejszym układzie stosunków świa­
towych na możność zamknięcia się w kole

jedynie Własnych problemów liczyć nie

wolno. Z prawdy tej zdała sobie już sprawę

Anglia. Mowa prezydenta Roosevelta i po­
przednie, niezmiernie ważne oświadczenie

sekretarza stanu, mr. Hull'a, wskazują na

wielką i korzystną zmianę pojęć w opinii
Stanów Zjednoczonych. Jest to fakt bardzo

doniosły, otwierający przed skołataną Eu­
ropą wielkie i pełne uroku horyzonty.

Sr Tadeusz KielplńskL

Nowa seria wyroków.
Moskwa. (PAT) Wiadomości docho­

dzące do korespondentów zagranicz­
nych o nieustających wyrokach śmier­
ci przedstawiają się następująco: W re­
jonie rybińskim, obwodu moskiewskie­
go, skazano na karę śmierci 8 funkcjo­
nariuszy państwowego urzędu zbożo­
wego a 9 na karę więzienia od 9 do 15

Jat. W rejonie presznowskim w Kazag-
stanie skazano na śmierć 4 członków

kontrrewolucyjnej organizacji trocki-

stowskiej i nacjonalistyczno-faszystow-
skiej. W kraju ordżonikidzewskim

(Kaukaz północny) skazano na śmierć
6 funkcjonariuszy państwowego urzę­
du zbożowego. W rejonie namangaskim
(Uzbekistan) skazano na śmierć 2 pra­
cowników państwowego urzędu zbożo­
wego. W Chabarowsku nad Amurem

skazano na śmierć 3 pracowników pań­
stwowego urzędu zbożowego.

Niemcyzobowiązująsie
szanować całość i nietykalność Belgii.

B erlin , 14. 10. (PAT) Oficjalnie ko­

munikują: Minister spr. zagr. Rzeszy
von Neu rath i poseł belgijski Davignon
dokonali wczoraj w ministerstwie spr.

zagr. Rzeszy wymia ny not.

Tekst noty niemieckiej jest następu­
jący:

Rząd niemiecki ze specjalnym zain­
teresowaniem przyjął do wiadomości

publiczne oświadczenia rządu belgij­
skiego, wyjaśniające międzynarodowe
stanowisko Belgii. Ze swej strony, rząd

Rzeszy niejedn okrotnie - a zwłaszcza

w oświadczeniu kanclerza Hitle ra z dn.

30 stycznia br. — wyraził swój pogląd
na tę sprawę. Z drugiej strony rząd

Rzeszy p rzyjął do wiadomości oświad­
czenia rządów brytyjskiego i fran cu­

skiego z 24 kwietnia br. Biorąc pod u-

wagę, że zawarcie układu , mającego na

celu zastąpienie paktu lokarneństiego

potrwa jeszcze czas dłuższy i pragnąc

wzmocnienia pokojowych dążności obu

krajów , rząd niemiecki uważa za sto­
sowne sprecyzować już teraz swoje sta­
nowisko w stosunku do Belgii. W tym

celu rząd nie miecki składa następujące
oświadczenie:

1) rząd niemiecki przyjął do wiado­
mości pogląd, który wy raził rząd bel­

gijski na zasadzie swych uprawnieii,
a mianowicie:

a) że rząd ten zamierza w pełnej su­
werenności prowadzić politykę nieza­
leżności,

b) że zdecydowany jest granic Bel­

gii bronić wszystkimi swymi siłami

przeciwko jakiemukolwiek napadowi,

Francja jest niezadowolona z paktu
belsijsko-niemieckiego.

Paryż, 14. 10. (PAT) Opinia francu­
ska przyjęła deklarację niemiecką w

sprawie neutralności Belgii bardzo

chłodno , zwracając uwagę przede wszy­
stkim na to, że ma ona charakter jed­
nostronnego oświadczenia dyplomatycz­
nego ze strony Niemiec, które następnie
zostało zaakceptowane przez Belgię.
Nie ma zaś bynajmniej ch arakteru j a­

kiegokolwiek aktu dwustronnego mię­
dzy Belgią i Trzecią Rzeszą. Deklaracja
niemiecka potraktowana została przez

koła polityczne Paryża jako wydarze­
nie polityczne pierwszorzędnego zna­

czenia, obliczone przede wszystkim na

pozyskanie opinii angielskiej, oraz ja­
ko odpowiedź prezydentowi Roosevelto-

wi.

Prawicowy ,,Le JourK pisze, że Ber­
lin poza Rzymem i poza słynną osią
Be rlin - Rzym zdobywa się na gest, ma­

jący na celu przede wszystkim uspoko­
jenie Anglii i pozyskanie jej przyjaźni.
Niektóre dzien niki paryskie wypowia­
dają jednak obawy, by deklaracja nie­
miecka nie doprowadziła do u m o cn ie ­
nia Belgii w jej polityce ścisłej neutral­
ności, zwłaszcza, że rząd belgijski nie

wypowiedział się dotychczas w sposób

jasny co do sposobu, w jaki zamierza

wypełnić postanowienia art. 16 paktu
Ligi Narodów.

,,Echo de Paris" jak i ',,Populaire"
zastrzegają się jed nak, iż dotychczas
nic nie pozwala przypuszczać, by poro­
zumienie, osiągnięte między Ber linem

a Brukselą w sprawie neutralności, mo­

gło doprowadzić do wyrzeczenia się

przez Belgię zobowiązań, wynikających
z paktu .

,,Le Temps" w artykule wstępnym,

poświęconym temu zagadnieniu, stwier­
dza przede wszystkim, iż deklaracja
niemiecka nie byla w żadnym wypad­
ku niespodzianką. Jeżeli deklaracja
niemiecka i odpowiedź Belgii — pisze
dziennik — nie zawierają żadnych za­

strzeżeń, które w gruncie rzeczy mogły­
by być tłumaczone jako ograniczenia

swobody decyzji ze strony Belgii w

dziedzinie jej zobowiązań, wynikają­
cych z paktu Ligi Narodów, to dekla­

rację niemiecką — kończy dziennik —

można potraktować jako postęp w dzie­
dzinie organizacji stosunków w Euro­

pie zachodniej.

(Z opinii powyższych nabliższą p raw­

dy wydaje się ocena ,,Le Jour". Dyplo­
macja niemiecka zmierza do rozbicia

sojuszu francusko-belgijskiego — red.).

czy też najazdowi oraz przeszkod'zić
temu, aby obszar Belgii był użyty jako
terytorium, przemarszu lub baza opera­
cyjna na lądzie, morza lub w powie­
trzu, celem napaści na inne państwo
i że w tym celu postanowił w skutecz-

MATRYMONIALNE. Młody właściciel

majątku ziemskiego oraz domu w K'rakowie,
elegancki, o dobrym charakterze — pragnie
poślubić sympatyczną pannę; posag nie wy­
magany. Warunek: używanie pasty do obu­
wia Erdal — symholu oszczędności i elegan­
cji. Łaskawe zgłoszenia pod Cz. Ż. Tajem­
nica: Użyć jak najmniej pasty Erdal, ale

polerować miękkim suknem ąż do lśniącego
połysku. (20335

ny sposób zorganizować środki obron­
ne Belgii.

2) rząd Rzeszy stwierdza, że n iety­
kalność i integralność Belgii leżą we

wspólnym interesie mocarstw zachod­
n ic h . Rząd niemiecki potwierdza swoje
postanowienie, iż w żadnych okoliczno­
ściach nie naruszy nietykalności oraz

integralności Belgii i uszanuje zawsze

te rytor iu m belgijskie, oczywiście z wy­
jątkiem wypadku, gdy Belgia będzie

współdziałać w kon flikcie zbrojnym,
w którym będą zamieszane Niemcy,

prowadząc wojskową akcję, wymierzo­
ną przeciwko Rzeszy.

3) rząd niemiecki gotów jest zarów­
no jak rządy brytyjski i francuski

nieść pomoc Belgii w wypadku, gdyby
stała się przedmiotem napaści lab na­

jazdu. (—) Baron Neurath.

Tekst noty belgijskiej jest następu­
jący:

Rząd królewski z wielkim zadowo­
leniem p rzyjął do wiadomości oświad­

czenie, złożone mu dziś przez rząd Rze­

szy. Rząd belgijski wyraża za to rządo­
wi Rzeszy żywo podziękowanie.

(-) Wicehrabia Dariguon.

Włosi byli informowani!
Berlin , 14. 10. (PAT) Niemieckie biu­

ro informacyjne donosi: Z uwagi na

szczególne zainteresowanie, jakie wy­
wołała wymia na not między Niemca­
m i i Belgią wśród pozostałych mo­
carstw zachodnich — stwierdzić nale­

ży, iż rząd włoski był bez przerwy in­
formowany o rokowaniach niemiecko-

belgijskich.

Marszalek Śmigly-Rydz bada rozwój
naszego przemysłu.

Warszawa, 14. 10. (PAT), W pierw­
szych dniach tego tygodnia pan marsza­
łek Polski Edward Śmigly-Rydz zwie­
dził szereg zakładów przemysłowych w

towarzystwie kilku generałów i ofice­
rów swego sztabu.

Inspekcja rozpoczęła się 12 paździer­
nika 1937 r., o godzinie 7,30 nieoczeki­
waną wizytą pana marszałka w zakła­
dach chemicznych i elektryfikacyjnych
w Mościcaeh. Następnie marszałek
zwiedził w Rzeszowie wytwórnie obra­
biarek i maszyn, gdzie hale rosną w

szybkim tempie, tętniąc wzmożonym
życiem i ruchem.

Na jednej z budowli robotnicy opa­
sali marszałka Śmigłego-Rydza staro­

polskim zw'yczajem sznurem od narzę­
dzi tak, iż musiał się w'ykupić datkiem

na szczęście budowy.

Ostatnimi ze zwiedzanych zakładów

były huty i walcownie stali, którym
marszałek Polski poświęcił parę godzin
żywego zainteresowania, zwiedzając

pieszo cały teren i olbrzymie hale, roz­

mawiając żywo z oprow'adzającymi go

kierow nikami budowy i inżynierami.
W itany wszędzie z prawdziwą rado­

ścią, musiał pan marszałek wpisywać
się do ksiąg pamiątkowych, a nawet w

dwóch wypadkach do ksiąg raportów
pracy, z którymi na fabrykach podeszli
doń majstrowie z prośbą o zrobienie

im tego zaszczytu.

Powstańcy strącili 2 0 samolotów.
Saiagossa, 14. 10. (PAT) Agencja Havasa

donosi: Wczoraj w dniu uroczystego święta
Matki Boskiej Del Pilar rozegrały się naj­
większe powietrzne bitwy w pobliżu i nad

Saragossą. Okołó godz. 8,40 samoloty rzą­
dowe wystartowały z Cąspe w kierunku

Saragossy. W odległości kilku kilometrów

od miasta nad wioską Pastriz doszło do

starcia między nimi a kilku eskadrami po­
wstańczych samolotów myśliwskich. Bitwa

powietrzna trwała około godziny.
13 samolotów rządowych zostało strąco-

nych i spadło w obrębie linij powstańczych,
a 6 innych, trafionych pociskami, z trudem

tylko zdołało lądować po stronie rządowej.
O godz. 15-ej w chwili, gdy formowała się

wielka tradycyjna procesja ku czci Matki

Boskiej Del Pilar, pojawiły się nad Sara-

gosśą ponownie samoloty rządowe. Bitwa

rozegrała się tym razem nad miastem,
przy czym 7 samolotów rządowych zostało

strąconych, a 5 innych zostało zmuszonych
ogniem karabinów maszynowych do odlotu.

Agencja Havasa wyraża przypuszczenie, że

dowództwo powstańcze było uprzedzone, iż

w dniu święta Matki Boskiej Del Filar zo­
stanie miasto zaatakowane przez samoloty
rządowe i skutkiem tego zgromadziło w Sa-

ragossie najlepsze eskadry samolotów my­
śliwskich.

300 kilometrów za Pekinem-
Tokio, 14. 10. (PAT) Wojska japońskie

zajęły dzisiaj na linii kolejowej Pekin—'

Hankou miejscowość Yuan-Szin, położoną
o 300 km na południowy zachód od Pekinu.

Oddziały japońskie, które zajęły miejsco­
wość Yuyu na północno-zachodniej granicy
prowincji Szan-Si, położoną o 90 km od Ta-

tungu, zajęły również Tung-Ta-Heiho, od­
dalone o 6 km od Suyuan, stolicy prowincji.
W prowincji Szan-Si posunęły się wojska
japońskie o 80 km na. północ od Tai-Yuan,
zdobywając miejscowość Sin-Kau-Czen.

Dapcnia nie weźmie udziału
w konferencji 9 mocarstw.

Tokio, 14. 10. (PAT) Japońskie kola dy­
plomatyczne wyrażają przekonane, że Ja­
ponia odmówi wzięcia udziału w konferen­
cji 9-ciu mocarstw z następujących powo­
dów: 1. Wycofawszy 'się z Genewy z posta­
nowieniem nie brania udziału w dyskusjach
politycznych Ligi Narodów, Japonia nie mo­
że zgodzić się na uczestniczenie w konferen­
cji 9-ciu mocarstw, której zwołanie postano­
wione zostało z inicjatywy Genewy. 2. Zo

wzgiędów prestiżu i honoru narodowego
Japonia nie może wziąć udziału w konfe­
rencji, zwołanej w myśl traktatu, o którego
pogwałcenie jest pomawiana. 3. Przyjęcie
zaproszenia na konferencję byłoby równo­
znaczne ż uznaniem i wzmocnieniem waż­
ności traktatu 9-ciu mocarstw, a w konse­
kwencji podkreśleniem nieprawności akcji
japońskiej w Chinach, która stoi w sprzecz-
ności z tymi traktatami.
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(%la maręglnemte*
Nie ma niczego bardziej budującego

i wartościowego jak przeświadczenie o

słuszności własnej sprawy. Tylko wtedy
bowiem można do czegoś dojść i coś osią-
gnąć, jeśli się naprawdę szczerze i mocno

wierzy w swoje ideały. Ideały mogą być
zupełnie słuszne, ale i wtedy jeszcze ma­
ją pewną wartość, jeśli się je traktuje
poważnie i od nich się — zależnie od

koniunktury — nie odstępuje.

Wierząc w swoje ideały i realizując
je w życiu, trzeba jednak pogodzić się
również z tym, że hto inny może chcieć
z innymi hasłami przejść przez życie. I
to jest właśnie ta prawda, której uznanie
i upowszechnienie mogłoby ogromnie u-

łatwić ludziom życie: -

Wierzyć w swoje ideały i pozwolić in­
nym też mieć swoje. Przekonywać in­
nych o słuszności swego zdania można i

nawet trzeba, ale — to przekonywanie
musi się mieścić w formach ogólnie mię­
dzy ludźmi przyjętych.

Te parę słów kierujemy pod adresem

młodzieży, tej starszej młodzieży, która
wchodzi w życie społeczne i polityczne z

zupełnie skrystalizowanym obliczem i

wyraźnymi dążeniami. Bardzo to ładnie,
że większa część młodzieży wie, czego
chce i ma silne przekonanie o słuszności
swoich ideałów. Ale bardzo to niedobrze,
gdy próbuje się innym narzucić swoje
zdanie i to nie przy pomocy argumentów,
a przy pomocy kastetów, łomów żelaz­
nych i rewolwerów.

Ostatnie rozgrywki polityczne wśród

młodego pokolenia, które wyrażają się
salwami rewolwerowymi i nocnymi na­
padami na przeciwników ideowych, za­
smucają i gorszą. Czy ci, którzy rewol­
werów i pałek używają do szerzenia swo­
ich idei, nie zdają sobie sprawy z tego, że

w ten sposób osłabiają najbardziej war­
tość swojej idei? Czy idea ta, ożywiająca
podobno młode pokolenie, jest tak słaba
i mało atrakcyjna, że musi sobie zdoby­
wać zwolenników silą, a przeciwników
usuwać zamachami morderczymi?

Żleby było, gdyby tak było naprawdę:
Wierzymy, że młodzież nasza jest istot­
nie na tyle zdrowa i — szczerze ideowa,
aby odrzucić od siebie zapożyczone od

obcych metody gwałtu i terroru.

domagać się będą młodzi lekarze

na zjeździe w Poznania.

Dnia 16 bm. odbędzie się w Poznaniu

konferencja młodych lekarzy, zorganizowa­
na pod auspicjami zarządu głównego Zwią­
zku Lekarzy R. P.

Podaniem ręki młodym lekarzom bylo
uchwalenie paragrafu aryjskiego w dniu
9 maja br. Młodzi — bez różnicy przeko­
nań, nastawieni są antysemicko.

Jest to wyraźny objaw troski o przy­
szłość stanu lekarskiego i o zdrowie naro­
du. Już dziś żydzi stanowią ŁO% stanu le­
karskiego Rzeczypospolitej. W wojewódz­
twach wschodnich, a szczególnie południo­
wo-wschodnich, odsetek ten dochodzi do
70%.

Pragnąc ten stan rzeczy zmienić, wysu­
wają młodzi lekarze postulaty numerus

clausus na uniwersytetach, postulat zam­
knięcia nostryfikacji, żądanie odpowiednie­
go doboru sil asystenckich itp. Na czele

jednak wszystkich postulatów stawiają
młodzi konieczność udostępnienia opieki
lekarskiej całej ludności zarówno wsi jak
i miast.

Młodzi lekarze chcą leczyć środkami wy­
rabianymi w kraju i z krajowych surow­
ców (postulat uniezależnienia i samowy­
starczalności przemysłu farmaceutyczne­
go).

Sytuacja śródziemnomorska
przedmiotem angielskich trosk.
Kair. (PAT) Pierwszy lord admirali­

cji Duff Cooper, który przybył do Alek­
sandrii przeprowadził w piątek konfe­
rencje na temat sytuacji śródziemno­
morskiej z dowódcą wojsk angielskich
w Egipcie sir George Wir'em, dowódcą
brytyjskiej floty na morzu Śródziem­

nym admirałem Pound i dowódcą bry­
tyjskiej floty powietrznej wicemarszał­
kiem Mac Lean'em.

PODZIEMNA ROBOTA
b. zarządu Z.N .P.

podkopuje uuiorąjiei władzparistwowwąjcłi.
Tajne okólniki nawołuje nauczycielstwo do bojkotu kuratora i nie płacenia składek-

Zarządzenia władz państwowych, mają­
ce na celu naprawę zabagnionych stosun­
ków w Związku Nauczycielstwa Polskiego,
a przede wszystkim - mianowanie kurato­
ra w tej organizacji, uspokoiły opinię pu­
bliczną. Stało się to, czego opinia od dawna

oczekiwała: zepchnięty na manowce męt­
nego politykierstwa wóz związkowy znowu

został skierowany na właściwą drogę.
Zdawałoby się, że wszystko jest już w

porządku, a przynajmniej' wkrótce będzie
w porządku. Hulająca dotąd bez żadnej od­
powiedzialności ,,machowszczyzna" rozpę­
dzona na cztery wiatry, zły okres w życiu
Z. N. P. należy do przeszłości.

Okazuje się jednak, że

.,MACHOWSZCZYZNA"
JESZCZE NIE ZREZYGNOWAŁA,
jeszcze prowadzi walkę o stracone wpływy.
Panom Kolance, Nowickiemu, Pawłowskie­
mu i towarzyszom z b. zarządu głównego
trudno jest pogodzić się z myślą, że tłuste

posadki i niekontrolowana gospodarka już
nigdy nie wrócą. Mobilizują więc całą le­
wicę, wszelkiego rodzaju radykałów i ,,bra­
ci w fartuszkach", a przede wszystkim wy-

Eierwsza przestroga....
z'poczqtku kilka włosówwgrzebieniu...

a potem jest Ich coraz więcej...
Trzaba więc natychmiast temu zapobiec
przez codzienne używanie preparatu
.TRILYSINS, który wzmacnia cebulki
włosowe i nie dopuszcza do dalszego

wypadania włosów.

prowadzają do walki z zarządzeniami władz

państwowych i z kuratorem wZ . N. P. nau­
czycielstwo, dotąd wodzone przez nich na

pasku.
B. zarząd główny Z. N. P., choć oficjalnie

zawieszony w czynnościach, działa dalej w

konspiracji i kieruje systematyczną akcją
mającą na celu sabotowanie i bojkot zarzą­
dzeń mianowanego przez rząd Rzplitej

kuratora. Mamy na to w rękach bardzo in­
teresujące dowody, pochodzące z najbliż­
szego nam terenu, a mianowicie dwa okól­
n iki Zarządu Poznańskiego Okręgu Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego.

Jeden — to oficjalne oświadczenie z da­
tą 3. 10. br., opatrzone liczbą dziennika, w

którym zarząd Okręgu Poznańskiego oma­
wia w bardzo swoistym oświetleniu ostat­
nie wydarzenia i stwierdza niedwuznacz­
nie:

,,W tym stanie rzeczy wyrażamy Za­
rządowi Głównemu ZNP. z prezesem
Janem Kolanką na czele pełne zaufanie

i oświadczamy się kategorycznie prze­
ciwko zawieszeniu działalności Zarzą­
du Głównego ZNP., wybranego wolą
Zjazdu Delegatów i obdarzonego zaufa­
niem wszystkich członków ZNP.

W imieniu Poznańskiego Okręgu
ZNP. odnosimy się do naczelnych władz

państwowych, a w szczególności do Pa­
na Ministra WR. i OP. i do Pana Mini­
stra Spraw Wewnętrznych o cofnięcie
wydanego zarządzenia w sprawie za­
wieszenia działalności Zarządu Główne­
go ZNP. i o wzięcie ZNP. w obronę przed
zorganizowaną akcją, mającą na celu
jego rozbicie, a przez wciągnięcie nau­
czycielstwa do politycznych rozgrywek
także poderwania zaufania ogółu spo­
łeczeństwa do zawodowej pracy nau­
czycielskiej. (Kto to kogo wciągał do

polityki? - Red.)

Zwracamy się do organizacyj spo­
łecznych i zawodowych oraz do ogółu
społeczeństwa o poparcie naszego sta­
nowiska".

Były zarząd główny Z. N. P. i jego adhe­
renci nie poprzestają jednak na tej akcji
protestacyjnej. Posuwają się dalej, bo or­
ganizują zupełnie wyraźny opór. Jak ten

opór ma wyglądać? Znajdujemy odpowie­
dnie wskazówki i nakazj organizacyjne w

okólniku rozesłanym do członków Okręgu
Poznańskiego Z. N. P. pod obiecującym na­
główkiem:

Presy'dlsam kongresu Stronmlcftwa Pracy.

Siedzą od lewej: Korfantowa, Cordini, dr. Tempka, Karol Popiel, dr. Mogilnicki, gen.

Kukieł, Leśniewski; stoją za nimi: Milczyński, sen. Adelmann, Jan Teska, Jan Cywiński
i Kazimierz Beyer.

Lekarz - ,,cudotwórca" Ułojnowshi
pozwany o odszkodowanie 9Z tysięcy zł.

Warszawa, 14. 10.

W warszawskim sądzie okręgowym bu­
dzi dużą sensację niecodzienny proces wy­
toczony przez adwokata warszawskiego J.
R. doktorowi filozofii Oskarowi Wojnow-
skiemu, głośnemu z daru stawiania diagnoz
lekarskich i leczenia za pomocą ziół.

Przed kilku laty adwokat J. E. zwrócił

się do doktora Wojnowskiego, który zako­
munikował pacjentowi, iż cierpi na artre-

tyzin i leczył go na tę chorobę. Tymcza­
sem u pacjenta wywiązało się ciężkie za­
palenie gruźlicze stawu kolanowego. Ad­
wokat zmuszony był wyjechać do Szwaj­
carii, gdzie przebył na kuracji przez dwa

i pół lat. Po powrocie zaskarżył dra Woi-

nowskiego o 92.000 złotych odszkodowania,
zarzucając mu wadliwe leczenie i posta­
wienie nietrafnej diagnozy. Skargę adwo­
kata popierają adwokat Gębski i Optat So­
kołowski.

bąd okręgowy postanowił powołać w cha­
rakterze ekspertów trzech lekarzy, w tym
dwóch chirurgów, prof'esorów Uniwersyte­
tu Warszawskiego. Sprawa zapowiada się
niezwykle ciekawie i mieć będzie zasadni­
czy charakter z uwagi na to. iż pozwanym
za skutki wadliwego leczenia jest nie le­
karz medycyny, lecz cieszący się dużym
wzięciem i praktyką doktór... filozofii.

POUFNE I (tylko do wiadomości członków).
Tajny ten okólnik podajemy w całości,

ponieważ jest on druzgocącym dokumen­
tem, świadczącym o zupełnie antypaństwo­
wej, . konspiracyjnej działalności człon­
ków b. zarządu głównego Z. N. P. Okólnik

brzmi:

CYMA

20391

,,1. Wszelkie oświadczenia Zarządu
.Głównego ZNP. ulegają w prasie kon­
fiskacie. Podajemy przeto tą drogą do

wiadomości oświadczenie Zarządu Po­
znańskiego Okręgu ZNP. (to, o którym
pisaliśmy wyżej! - Red.), wydane z po­
wodu zawieszenia działalności Zarządu
Głównego ZNP. oraz instrukcje Zarzą­
du Głównego ZNP. Oświadczenia podo­
bnej treści, względnie krótkie uchwa­
ły, wyrażające zaufanie dla Zarządu
Głównego ZNP. i oświadczające się
przeciwko zawieszeniu jego działalno­
ści, należy niezwłocznie podjąć we

wszystkich ogniskach i oddziałach Z.

N. P. oraz uchwały te wzgl. oświadcze­
nia zaraz po ich uchwaleniu przesłać
do: 1) Prezesa Rady Ministrów, 2) Mi­
nistra WR. i OP., 3) kol. prezesa Jana
Kolanki — Warszawa, ul. Felińskiego
15, 4) do organizacyj i wybitnych osób
w powiecie.

2. Zaprzestać przesyłania składek
członkowskich do Warszawy. Składki

te przesyłać tylko raz na trzy miesiące,
aby stosownie do postanowień statutu

zachować prawa członków.

3. Zarządzeń komisarycznego za­
rządu nie uznajemy.

4. ,,Głosu Nauczycielskiego" jako
organu tego zarządu nie przyjmować.
W niedługim czasie otrz'ymają ogniska
nowe czasopismo nauczycielskie, które

będzie organem wybranego przez Zjazd
Delegatów Zarządu ZNP.

Składki przesyłać na adres: Zygmunt
Nowicki — Warszawa, ul. Dobra 6/8.

6. - Na pracę organizacyjną trzeba
zbierać dobrowolne składki i przesyłać
również pod podanym wyżej adresem.

7. O wszystkim decyduje szybkość
działania. Listy z wiadomościami prze­
syłać dyskretnie na nazwiska i prywat­
ne adresy członków Zarządu Głównego
i Okręgowego.

8. Wytrwać w pracy i w walce o na­
sze słuszne postulaty zawodowe i orga­
nizacyjne".

Tak wyglądają ,,instrukcje" odsunię­
tych. nareszcie od władzy w Z. N. P. skom­
promitowanych członków b. zarządu głów­
nego. Przecież to, co robią pp. Kolanko, No­
wicki i towarzysze, to jest jawny bunt. Od­
mawianie od płacenia składek do organi­
zacji,

wyłudzanie ostatnich groszy
od nauczycieli
na jakieś tajemnicze cele,

zapowiedź wydawania własnego pisma, żą­
danie uznawania za legalne rozwiązanych
przez rząd władz Z. N. P. — to wszystko
musi ostatecznie skwalifikować tych pa­
nów, którzy tyle deklamowali o pracy dla

państwa i dla dobra nauczycielstwa!
Nie należy wątpić, że władze państwo­

we, które potrafiły dobrać się do skóry b.

zarządu głównego, położą również kres je­
go konspiracyjnej działalności. Znajdą się
chyba sposoby dla przecięcia iej działalno­
ści, która wyraża się w zbieraniu składek
do kieszeni p. Nowickiego. Z drugiej strony
samo nauczycielstwo zrozumie, do czego go

namawiają swoimi ,,instrukcjami" kombi­
natorzy z b. zarządu. głównego i odwróci

się od nich ze wzgardą. NauczycielsiwoSnie
da się chyba pchać na te bezdroża szkodli­
wej dla państwa roboty podziemnej!
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Gen. Haller u prezydenta St. Wojcie­
chowskiego. Generał Haller, jako prezes
Stronnictwa Pracy, wraz z wiceprezesem
płk. Modelskim, złożył w dtliu 12 bm. wizy­
tę b. prezydentowi St. Wojciechowskiemu.

Jeziora wileńskie pod ochroną krajobra­
zu. Jeziora Narocz, Magioł, Miastro i Blado

zostały uznane, decyzją województwa wi­
leńskiego, jako podlegające ochronie kraj­
obrazu. Bez zezwolenia władzy administra­
cyjnej — nie wolno w promieniu 300 me­
trów od brzegów tych jezior wznosić bu­
dynków, ani dokonywać wyrębów lasu.

Turek bez głowy, Z przejeżdżającego za

Śniatyniem pociągu wyskoczył lub wypadł
na tor jakiś pasażer. Manewrujący w tym
czasie pociąg nadjechał na leżącego osob­
nika, odcinając mu zupełnie głowę. Jak

skonstatowano, jest to obywatel turecki

Mahmut Peyar-es, który jechał z Berlina

do Konstancy.

Gdzie odbędzie się Powszechna Wystawa
Krajowa - w Warszawie, ozy w Poznaniu?
Sprawa wielkiej wystawy będzie w najbliż­
szej przyszłości rozpatrywana przez Radę
Ministrów. Chodzi o urządzenie wielkiej
wystąwy krajowej w roku 1944. Pozostaje
ostateczny wybór pomiędzy Poznaniem a

Warszawą.

Na poczcie w Włocławka zginęło 30.000
zł. W urzędzie pocztowym we Włocławku

zaginął w tych dniach list wartościowy za­
wierający dolary na s'umę przeszło 30 tys.
z.łoty.ch,. nadany przez miejscowy Bank

Handlowy, Po dłuższych dochodzeniach od­
naleziono w archiwum pocztowym pustą
kopertę tego łistu. Doprowadziło to do are­
sztowania urzędnika Władyszewskiego,
który miał jedynie dostęp do archiwum.

Zwolnienie ,,fa!angistów" . Aresztowa­
nych w ciągu poniedziałku członków w ar­
szawskiej ,,Falang i" wypuszczono z w-ięzie­
nia.

Hejnał myśliwski, W Puszczy Białowie­
skiej baw'ił przez dwa tygodnie znany kom­
pozytor Feliks Nowowiejski. Profesor No­
wowiejski skomponował hejnał myśliwski
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Przysposobienie wojskowe w szkolnic­
twie średnim.

Warszawa, 13. 10. (Tel. wl.) Mini­
sterstwo oświaty wydało okólnik o

przysposobieniu wojskowym i wycho­
waniu fizycznym w szkolnictwie śred­
nim. Zarówno w gimnazjach, jak i no­
woutworzonych liceach przysposobienie
wojskowe obowiązuje również młodzież

żeńską, Do szkół, które nie mają wy­
kwalifikowanych nauczycieli gimna­
styki, przydzieleni będą do prowadze­
nia ćwiczeń oficerowie W. P . (r)

Nowe Stronnictwo Pracy
domaga się nowych wyborów do parlamentu.

Warszawa, 13. 10. Rezolucja uchwa­
lona jednogłośnie przez niedzielny kon­
gres połączeniowy N. P. R. i Ch. Dem.,
już jako prze? nowe Stronnictwo Pra­
cy, kończy się ustępem, dotyczącym
nowych wyborów. Ustęp ten brzmi do­
słownie:

,,Pierwszym warunkiem prawdziwej
konsolidacji j punktem wyjśc'ia dla wy­
prowadzenia Polski ze stanu dzisiejsze­

go zamętu może być tylko powołanie
rzeczywistego przedstawicielstwa naro­
dowego w drodze nowych, wolnych,
uczciwych i szcżerze demokratycznych
wyborów.

Inne stanowisko zajęli warszawscy

,,Zarzewiacy". Stanęli oni podobno na

stanowisku, że dalej idące zmiany obec­
nie obowiązującej ordynacji wyborczej
nie są pożądane.

Biskup podlaski do Stronnictwa Pracy.
Warszawa, 13. 10. (Tel'. wl.) Komitet or­

ganizacyjny Kongresu N. P. R. i C.hrz. D. o-

trzymał spóźniony list od JE. biskupa pod­
laskiego, Henryka Przeździeckiegó, bawią­
cego na kuracji w Krynicy następującej
treści:

,,W odpowiedzi na pismo z dn. 6 bm., ja­
ko współredaktor sprzed 30 laty ustawy
Chrześcijańskiej Demokracji w b. zaborze

rosyjskim, życzę, aby Polska Zjednoczona
Demokracja, wsparta na zasadach nanki

Chrystusowej, w pracy swej kierowała się
ustawicznie sprawiedliwością i miłością ku

wszystkim, nie wyłączając nikogo. Podepta­

nie nauki Chrystusowej w życiu prywatnym
i publicznym jest przyczyną klęsk, które
świat obecnie przeżywa. Ratunek dla świa­
ta — to powrót do Chrystusa, do Jego nau­
ki. Namiestnicy Chrystusa Pana na ziemi

w swych encyklikach wskazują, co czynić,
jak postępować. Korzystajmy z tych w'ska­
zań. Daj Boże, aby praca Wasza wydała jak
najobfitsze owoce. Początkiem ich niech bę­
dzie wysiłek, aby nie było u nas żołądków
niedostatecznie zasilanych, grzbietów nieo-

dzianych, głów bez dachu* Z Chrystusem i

przez Chrystusa żyjmy i pracujmy! — Od­
dany w Chrystusie Panu X, Henryk Przeź-
dziecki, Biskup".

Dobre fest łof co się uda... Zwłaszcza jeżeli
tym czymś będzie *wielka wygrana w pier­
wszej klasie czterdziestej loterii. Spiesz więc
niezwłocznie po los.

Niezwykły,,adres hołdowniczy
do Sieroszewskiego.

Znalazło się kilka organizacyj społecz­
nych, które wystosowały w dniu 11 bm. do

sen. Wacława Sieroszew'skiego adres nast.

treści:

,,Niżej podpisani składają Czcigod­
nemu Prezesowi Wacławowi Sieroszew­
skiemu wyrazy najgłębszego uznania za

odważną i zdecydowaną postawę w

sprawie wawelskiej(l) i stwierdzają, że

wszelkie ataki na osobę Czcigodnego
Pana Prezesa nie zdołają pomniejszyć
szacunku czci, jaką jest otoczone Jego
imię".

'Adres podpisała jako pierwsza p. Alek­
sandra Piłsudska imieniem Unii Polskich

Związków Obrończyń Ojczyzny. Poza tym
na adresie figurują podpisy przedstawicieli

następujących organizacyj: Związku Legio­
nistów Polskich Okręg stołeczny, Związku
PeowiakówOkręg stołeczny, Związku Pracy
Obyw. Kobiet, Samopomocy Społecznej Ko­
biet, Związku Związków Zawodowych,Zwią­
zku Młodej Wsi, Związku Polskiej
Młodzieży Demokratycznej i Legionu Mło­
dych.

Treść niezwykłego adresu tak doskonale

harmonizuje z organizacjami, które go pod­
pisały, że wszelkie komentarze są zbytecz­
ne. Teraz p. Sieroszewski może stanąć na

tym adresie i od razu będzie mógł o sobie

powiedzieć, że jest*, wielki!
Ale swoją drogą warto zapamiętać, jakie

to organjzacje solidaryzują się z żądaniem
zamknięcia księcia Kościoła w areszcie...

Seówhda.

— Rekordowa cyfra rozwodóww Anglii.
Liczba spraw rozwodowych, jakie w bieżą­
cym tygodniu weszły na wokandy sądowe
w Anglii, osiągnęła 1962. Jest torekordowa
ilość spraw rozwodowych, jaka do tej pory;
nie była nigdy w Angli notowana.

— W oczekiwaniu końca świata. Redak­
cja ,,Kosomolskiej Prawdy" otrzymuje dzie­
siątki listów z pytaniami, czy prędko na­
stąpi koniec świata. Wśród robotników i

chłopów sowieckich ostatnio szeroko roze­
szły się pogłoski o ubliżającym się końcu

świata. Dziennik komunistyczny twierdzi,
że poza pielgrzymami,*zjawiło się wielu o-

szustów, którzy przepowiadają bliski koniec

świata na podstawie ,,naukowych danych".
Wszystkiemu są winni... faszyści.

— Nie ma gwoździ, w zakładach prze­
mysłu sowieckiego leżą bez ruchu olbrzy­
mie pąrtie towarów. W Riazanju leży 30

tys. par obuwia, w Kimrach —40tys., w Za-

rajsku — 16 tys. itd. W Bogorodzkuna skła­
dzie leży na 2 i pół miliona rubli towarów
skórzanych. W Moskwie na składach leżą
partio pończoch, skarpetek, trykotaży na

dziesiątki milionów rubli. Wieś na gwałt
potrzebuje tych towarów. Lecz, niestety, na

rynku brak gwoździ do zabijania skrzyń.To
jest gospodarka planowa...

— Po kongresie chrześcijańskich robot­
ników. W Antwerpii odbył się kongres na­
rodowy Ligi chrześcijańskich robotników.

Ze sprawozdania wspomnianej Ligi wyni­
ka, że liczy ona obecnie 449.090 robotników,
254.000 robotnic i 80.382 młodzieży robotni­
czej, co oznacza łącznie liczbę 783,382 człon­
ków. Stosunek do socjalistycznych organi­
zacyj robotniczych wyraża się w cyfrach
'3:5, w roku 1920 stosunek ten wynosił 2:7.

— Piekarze nie chcą mieszać kartofli do
chleba. W związku z Zamierzoną przymu­
sową domieszką ziemniaków do pieczywa
piekarze w Austrii wystąpili ostro przeciw­
ko temu zarządzeniu. Istnieje obawa, te z

powodu domieszki nastąpi znaczne pogor­
szenie wyrobów, co wpłynie na znaczne ob­
niżenie ich zbytu.

— Po co Wiochy ślą wojska do Libii? Z

Neapolu odpłynęło do Libii 5.400 żołnierzy.
Połowa z nich należąca do 61-ej dywizji
piechoty odpłynęła na statku ,,Ligura'\ zaś

druga połowa, składająca się z oddziałów

62-ej i 63-ej dywizji na statku ,,Piemon-
tese".

— Konsul amerykański zamordowanyw
Bejrucie. Konsul generalny Stanów Zjed­
noczonych w Bejrut ('Syria) zamordowany
został wystrzałem z rewolweru przez nie­
znanego sprawcę.

— Nafta albańska. Albania posiada dla

Włoch pierwszorzędne strategiczne znacze­
nie. Poza tym momentem, oddziaływuje
na ustosunkowanie się Włoch do Albanii

nafta. Włochy posiadają w Albanii 3 okrę­
gi naftowe. Najbogatszy jest okręg Berat,
gdzie pola naftowe rozciągają się na prze­
strzeni 800 ha. Na obszarze tym znajduje
się około 150 szybów naftowych, których
produkcja dzienna wynosi 220 ton nafty.

PIEN IĘD ZY
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(Ciąg dalszy).

- Świetnie! — zawołał Torrington,
ale dość tych żartów. Ma pan pienią­
dze?

Bliss położył kapelusz na stole.
- Cloves, powiedz mi natychmiast,

co ten pan robi w moim mieszkaniu?

Cloves drżał ze strachu.

- Pan Bóg mnie ukarał, bo mi ro­
zum odebrał. Było tutaj tak smutno i

pusto, że zacząłem grać w karty i prze­
grałem wszystko co miałem. By się od­
bić, wynaj'ąłem mieszkanie jaśnie pana
temu jegomościowi, sądząc, że oddaję
je w pewne ręce. Ta przymusowa bez­
czynność była dla mnie nie do zniesie­
nia. Nie sposób było siedzieć cały
dzień z założonymi rękami i próżno­
wać. Jaśnie pan za surowo mnie do­
świadczał.

Torrington podszedł bliżej do Blissa,
dziko się śmiejąc,

- Niech pan powie, czego pan wła­
ściwie tu chce?

- Mój służący potwierdził już panu,

że jestem Ernestem Bliss. Jeśli prawdą
jest to, co mówi, to nie mo'gę pana wi­
nić, że pan przebywa w tym mieszka­
niu. Musi pan jednak natychmiast wy­
prowadzić się. Jeżeli pan jest coś wi­
nien za komorne, to skreślę panu ten

dług.
— Oddaj mi pan czek — wykrztusił

oszust.

Bliss zmarszczył czoło, jak gdyby nic
ńie rozumiał. Potem zaczął spacerować
po mieszkaniu, jak gdyby się cieszył je­
go widokiem. To obraz poprawił, to

strzepnął kurz z jakiejś statuetki, to

znów przełożył książkę w bibliotece.

Niezwykła cisza robiła niesamowite
wrażenie na pozostałych dwóch obec­
nych.

— Naprawdę nie chciałbym być nie­
uprzejmym, ale nie życzy pan sobie

chyba. abym...
— Słuchaj pan - przerwał zdławio­

nym głosem Torrington. - Czy pan jest
tym człowiekiem, który był tutaj przed
godziną, przebrał się w tamtym pokoju
i pojechał do Londynu óz City Bank?

Bliss schwycił go za klapę od mary­
narki,

— Naturalnie — odpowiedział. Nasze

wczorajsze spotkanie było dla mnie

szczęściem. A może i dla pana, mój
panie.

Wyjął czek, podarł go na kawałki i
rzucił je na stół.

— Tak, zabierz pan to sobie i uciekaj,
gdzie pieprz rośnie.

Torrington zgarnął prędko kawałki
i schował je do kieszeni.

— Niech się pan nie przejmuje — za­
pewnił go Bliss - ja tej sprawy .riie

traktuję zbyt poważnie. Jest rzeczą na­
turalną, że moje pieniądze kuszą in­
nych ludzi. Widocznie zbyt ufałem

Cloves*owi, zmuszając go do próżniac­
twa. Niech pan zawoła tego chłopca,
który mi otworzył drzwi rano i opuści
razem z nim mieszkanie, chcę je bo­
wiem dobrze zamknąć. A ty, Cloves

pójdziesz jutro do adwokata Crawley,
który ci udzieli dalszych wskazówek.

Tymczasem pomóż m i się ubrać. Nie

będę pana dłużej zatrzymywać, parne
Torrington.

Torrington wyszedł w towarzystwie
swego lokajczyka.

— Chyba nie weźmie jaśnie pan na

siebie tych nędznych łachów? — zapy­
tał Cloves, podnosząc połatane ubranie
i wykrzywione obuwie.

— Mnie one nie podobają się tak sa­
mo jak tobie, Cloves, ale niestety me

posiadam na razie innych. Żebym choć

mógł zabrać pół tuzina tych koszul!
— Ależ to są pańskie własne koszule

- zawołał Cloves.

Bliss westchnął.

Był już przebrany.

— Nie, Cloves — odrzekł. One nale­
żą do mojego drugiego ,,ja".

Dalsze zabiegi,
Bliss usiadł w parku na ławce. Był

kompletnie wyczerpany i pot spływał
mu kroplami z czoła. Na kolanach,
trzymał teczkę z wzorami skór oraz z

książeczką zleceniową, dotychczas nie

rozpoczętą. Wsze-lkie usiłowania za­
w arcia choćby drobnych sprzedaży
spełzły na niczem.

Jakiś mężczyzna, siedzący naprzeciw­
ko, obserwował go uważnie i wreszcie

przysiadł się do niego.
— Pan jest bardzo zmęczony — za­

gaił rozmowę.

Bliss zaczął mu się przypatrywać.
Był to grubas nie wzbudzający zaufa­
nia. Choć usiłował mówić uprzejmie,
robił wrażenie człowieka niechlujnego
i niesympatycznego.

- Pan też czułby się zmęczony, gdyby,
pan przez sześć godzin uganiał się po
mieście, usiłując sprzedać towar, któ­
rego nikt nie chce kupić.

— Prawdopodobnie pański towar jest
za drogi. Co pan ma w tej torbie?

Bliss otworzył tekę' i pokazał niezna­
jomemu kolekcję skórek.

- A to przypadek! - zawołał grubas.
Jestem rzeczoznawcą w branży skórza­
nej i znam się na tym handlu. Jakie są
pańskie ceny?

Bliss podał m u cennik.

- Na każdej próbce — rzekł — figu­
ruje numer, który zamieszczony jest w

cenniku. Proszę,
Rzekomy rzeczoznawca uw'ażnie przej­

rzał próbki i potrząsnął głową.
(Ciąg dalszy nastąpi)*

y
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stronić odzagadnień politycznychKobiety
Dobrze będzie, gdy coś niecoś pomówimy

o czystej polityce. W Polsce bowiem szcze­
gólnie w ostatnich tygodniach obserwujem'y
ruch polityczny i dlatego też należy być o

tych rzeczach dobrze Uświadomioną. Same

we własnych organizacjach społecznych,
Kulturalnych i oświatowych odczuwamy, jak
wielki jest niepokój wśród myślących
członkiń, który jest odbiciem wielkiego nie­
pokoju światowego i tego fermentu myślo­
'wego i uczuciowego, jaki w Polsce przeży­
wamy. A że wypływa on z przesłanek nie

tylko społeczno-gospodarczych, politycznych,
ale i moralnych, dlatego też głos uświado­
mionych kobiet polskich może się okazać

szczególnie ważki o dużym ciężarze gatun-
kowym.

Dzisiejszemu światu narzuca się sztucz­
ny podział na dwa tylko obozy: totalistycz-
ny i komunistyczny. Po obu frontach rzuca

się wyznanie wiary, że ponad te dwa podzia­
ły nic trzeciego nie może powstać, że poza
tym już nie ma wyboru.

Czym jest bolszewizm, wiemy wszystkie
bardzo dobrze.

Dążenia totalistyczne państw i narodów

zostały potępione przez kościół katolicki,
bowiem u nich państwo wywyższone zosta-

io do najwyższej świętości, zaśczłowiek wol­
ny został pogrzebany.

Polska wciśnięta między państwo tota­
listyczne i komunistyczne swoje dziejowe
przeznaczenie znaleźć musi poza tymi dwie­
ma zgubnymi na dłuższą metę drogami, na

drodze silnej demokracji. Wydarzeniem
ub. tygodnia było połączenie dwóch stron­
nictw politycznych w jedno: Chrześcijań­
skiej Demokracji z Narodową Partią Robot­
niczą. Wydarzenie to jest godne naszej uwa­
gi choćby i dlatego, że daje t ono początek
zjednoczenia się prawdziwego, rzetelnego
całego narodu polskiego,który dziś na sku­
tek panujących stosunków jest rozproszko-
wany, przynosząc nam bezwład i bezsiłę. A

nikt bardziej nie będzie się cieszył ze zjed­
noczenia, jak właśnie ogół kobiecv, który z

natury rzeczy dąży do likwidowania waśni,
łagodzenia tarć i do prawdziwej jedności.

Z racji połączenia się Ch. D. i NPR po­
wstało Stronnictwo Pracy. Do niego przy­
łączyło się jako pierwsze Kat. Stow. Kobiet

ze Śląska, które właśnie na tym terenie ma

najwięcej do powiedzenia. I dobrze się
stało, że już pierwszego dnia w nowym
Stronnictwie Pracy znalazły się również i

kobiety. Stronnictwo to bowiem jest szcze­

rze demokratyczne, całą swoją ideologię o

parło na zasadach nauki Chrystusowej, w

działalności swojej politycznej wysuwać się
będzie jako stronnictwo środka.

W sprawach społeczno- gospodarczych
Stronnictwo Pracy zapowiada energiczną
bezwzględną walkę o sprawiedliwość spo

łeczną i należyty podział dóbr. Głosi rów

nież walkę w pełni o unarodowienie pol­
skiego handlu i przemysłu, jak również o

oddzielenie naszej kultury polskiej od

wpływów obcych nam i wrogich. I z tych
wszystkich względów Stron. Pracy zasługu­
je na poparcie ze strony organizacyj ko­
biecych, które w ramach swej działalności

nie wykluczają również akcji politycznej.
Wiemy, że i w społeczności kobiecej indy­
widualne jest duże dziś zrozumienie dla

polityki i przekonanie, że w układzie sii

swoją rolę muszą również odegrać kobiety
uświadomione i pełnowartościowe obywa­
telki państwa.

Możemy więc przypuszczać, że w szere­
gach tego nowego Stronnictwa Pracy, które
tak pięknie się rozwija na terenie Ziem Za­
chodnich, nie zabraknie również i kobiet.

Z. 2aw.

Ze świata kobiecego.
Niezwykły proces wytoczyła pewna na­

uczycielka w Valparaiso rządowi chilijskie­
mu. Chile wydały mianowicie serię znacz-

ków pocztowych na cele dobroczynne. Na

znaczkach tych znalazł się portret owej na­
uczycielki, na co ona poprzednio nie udzie­
liła swej aprobaty. Wobec tego, że na wy­
cofanie tych znaczków było już zapóźno,
proces rozpatrywać będzie kwestię odszko­
dowania, należącego się kobiecie, której po­
dobiznę bez jej wiedzy i zezwolenia użyto
na znaczkach.

W San Salvador, stolicy republiki tej sa­
mej nazwy, święciła niedawno osobliwe

święto senoriła Dolores Będoya. Oto ob­
chodziła ona 102-gą rocznicę urodzin Re­
porterzy różnych dzienników obiegli w tym
dniu staruszkę. Ze wszystkich stron zwra

cano się do niej z zapytaniem, na czym po
lega tajemnica jej długowieczności?

Senorita Dolores Bedoya odpowiadała
wszystkim w ten sam sposób: ,,Dożyłam tak

późnej starości, ponieważ mam bardzo zdro­
we serce. A dlatego jest zdrowe, że nigdy
się nie kochałam”.

Ile razy wolno sie żenić-
Stan Luisiana w Ameryce Północnej wy­

'dał niedawno ustawę według której obywa­
telom stanu wolno najwyżej 10 razy wstę­
pować w związki małżeńskie. Jest to pierw­
sza tego rodzaju ustawa w Stanach Zjedno­
czonych. Ograniczenie wydane zostało bez­
pośrednio po rekordzie pewnego aktora, któ­
ry w ciągu 4 lat wstępował 24 razy w. związ­
ki małżeńskie, przy czym mimo różnorod­
ności ustaw w poszczególnych stanach, nie

naruszył ani razu przepisów prawa małżeń­
skiego. Uchwała senatu stanu Luisiana

stanowi znamienny precedens, wskazujący
na to, że i w Ameryce, tym raju rozwodów,
zaczyna się wytwarzać prąd przeciwko zbyt
liberalnemu traktowaniu kwestii małżeń­
stwa.

Komplet własnej roboty.

Trwałą sympatią wśród szerokich kół

kobiecych, szczególnie w Niemczech, cieszą
się roboty ręczne. Sweterki, robione

na drutach lub szydełkiem przybrały jak
na komendę formę bluzki, którą można u-

brać do każdej cienkiej spódniczki. Podany
na rycinie komplet, złożony z bluzeczki,
szalika i torebki, zrobiony jest z grubych
bawełnianych niei. Na rewersie wyhafto­
wany monogram stanowi modny strój.
Wszystko zrobione na drutach w dwóch ko­
lorach.
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SFolsba

musi iść własnymi drogami.
(j) Powstawanie szkół zawodowych na- 1

leży powitać z radością. Wszak dzięki roz-1

powszechnieniu tego rodzaju szkolnictwa

będziemy wzorem Niemiec posiadali bar­
dziej wykształcony stan rzemieślniczy, któ­
remu od dawna należy się większe uznanie
i szacunek. Stan średni, będący więcej zbli­
żony do robotnika aniżeli do rzemiosła, jest
jedną z największych naszych bolączek.

Najlepszym dowodem popularności rze­
miosła w Niemczech jest wielka uroczy­
stość, jaka odbyła się z końcem sierpnia
br. w Monachium pn. ndzień niemieckiego
krawiectwa” . W wielkim obch'odzie wzięio
udziat około 5.000 delegatów z całych Nie­
miec i z zagranicy.

Ponieważ Hitler, przyjaźnie ustosunko­
wany do rzemiosła zapowiedział, że Rzesza

musi mieć swą odrębną modę, wolną od

wpływów obcych, głównym tematem obrad

była przyszłość niemieckiego krawiectwa.
W związku z tym odbywają się specjalne
kursy dla rysowników modeli garderoby
damskiej i męskiej, zaś z końcem września

br. ma się odbyć wielka rewia mody mę­
skiej, opartej wyłącznie na pomysłach fa­
chowców krajowych.

A więc Włochy i Niemcy mają już swo­
ją własną modę, jedynie tyiko Polki muszą
ciągle nosić kopie modeli paryskich. Wy­
gląda to tak, jak gdyby Polakom brakowało

gustu, indywidualności, zdolnych rysowni­
ków i dobrze wyszkolonych rzemieślników.

W okresie wielkiego bezrobocia, kiedy to

dzięki naszej silnej woli moglibyśmy mieć

własną modę i stworzyć warsztaty pracy,

dające tysiącom osób zatrudnienie.

Jaka powinna być idealna matka?
W ramach dorocznie obchodzonych w

Ameryce uroczystościach ,,Święta Matki”

odbywają się w całych Stanach liczne kon­
kursy pt. nidealny typ matki amerykań­
skiej” . Przez szereg miesięcy umieszczają
potem gazety wywiady z laureatkami oraz

ich życiorysy. Jedna z polskich gazet ame­
rykańskich w Chicago opublikowała wywo­
dy jednej laureatki takiego konkursu:

Pani Frances Eleanor Smith, żona ho­
dowcy pomarańcz w Kalifornii została uzna­
na przez ,,Golden Rułe Foundation”, jako
idealny typ matki, otrzymując srebrny me­
dal podczas uroczystości odbytych w New

Yorku w ,,Dniu Matki”. Jest matką czte­
rech synów i dwóch córek, którzy nie za­
wiedli nadziei w nich pokładanych, gdyż
wyrośli na ludzi o s(zlachetnych charakte­
rach, na jej chlubę a pożytek społeczeń­
stwa.

Wysoko rozwinięte zrozumienie obowiąz­
ku, jakie nakłada na kobietę macierzyń­
stwo, nie przeszkodziło jej jednakbrać czyn­
ny udział w sprawach społecznych. Umia­
ła ona tak ułożyć sobie zajęcia, że starczyło
jej czasu na współudział w różnych zrzesze­
niach. Szczególnie czynna była w ruchu
skautowskim i ambicją jej jest ufundowa­
nie domu w słonecznej kalifornii dla dzieci

kalek.

Zapytywana o system wychowawczy
dzieci oświadczyła, że zdaniem jej dzieci

powinny mieć głos w sprawach rodzinnych,
co wpływa bardzo dodatnio na wyrobienie
poczucia odpowiedzialności wobec rodziny,
a tym samym wyrabia i poczucie odpowie­
dzialności wobec wielkiej rodziny ludzkiej.

Z ubolewaniem wyraża się o tych mat­
kach, które dzieci swoje powierzają opiece
ni aniele i guwernantek, gdyż w ten sposób
pozbawiają się najszczytniejszego zajęcia,

1jakim jest kształtowanie i urabianie duszy
i charakteru najdroższych istot.

Najmilszymi dniami mego życia — koń

czyla swe wynurzenia ,,idealna matka” -

były te, które spędziłam w towarzystwie
moich dzieci. Dzisiaj są one już doros'łe,
lecz powtórnie przeżywam owe dni wraz z

trzema wnukami. Największą przyjemność
sprawiało mi układanie i opowiadanie ba

jek oraz powiastek i śledzenie na ich twa­
rzyczkach wrażenia, jakie słowa moje na

ich żywej wyobraźni i umyśle wywierały.
Jak widzimy sąd o kobiecie amerykan

skiej musi wypaść całkowicie przychylny
na jej korzyść. Jest kobietą nowoczesną, ko­
rzysta z wszystkich przysługujących jej
praw, a jednak nie zapomina o najgłówniej­
szych celach — o domu i rodzinie.

Blady ftrakśłtcjzne.
— Nie wyrzucajcie podartych pończoch.

Gdy pończochy są już znoszone lub podar­
te, należy ich nie wyrzucać, g4yż znajdą
jeszcze praktyczne zastosowanie. Po upra­
niu należy pociąć je w drobne paski po 10

cm i używać następnie do przytrzymywa­
nia włosów podczas ubierania się, w czasie

spoczynku, mycia itd.
- Najprostsze sposoby rozpoznania za­

fałszowania mleka. 1) Mleko z wodą: Do

10 ctl. mleka dodaje się kroplę formaliny
i gram kwasu siarczanego; otrzymuje się
zabarw'ienie sinawo-fioletowe. 2) Mleko z

sodą: Do 10 gram mleka dodaje się 4-10

gram spirytusowego rozczynu alizaryny; o-

trzymuje się zabarwienie różowo-fioletowe.

3) Mleko z mąką: Próbę mleka zagotować
i po ochłodzeniu dodać kilka kropel jody­
ny; otrzymuje się zabarwienie ciemno-nie-

bieskawe.

(ak). Jednym z najsłynniejszych fotogra­
fów świata i najlepiej opłacanym fotogra­
fem Anglii i Ameryki jest Cecil Beaton, l i ­
czący zaledwie 30 lat życia. Aczkolwiek

już dziesięć lat jest sławą międzynarodo­
wą, Beaton wygląd ma niezwykle młodo­
ciany 'i robi wrażenie studenta pierwszego
roku akademickiego. Za dokonanie jedne­
go zdjęcia żąda i otrzymuje też fantastycz­
ną sumę 50 funtów szterlingów, czyli 1.300

złotych polskich. Za jedno zdjęcie! Za­
strzega sobie nawet przy tym wybór klien­
teli. Poza fotografowaniem zajmuje się
pobocznie malowaniem obrazów i rysowa­
niem, literaturą a w dodatku jest znako­
mitym architektem teatralnym i reżyse­
rem baletowym. Ogromne swe dochody
król fotografów angielskich przeznacza głó­
wnie na finansow'anie wielkich podróży
naokoło świata. Uzbrojony w kamerę fo­
tograficzną i w szkicownik podróżuje sobie

po całym świecie. Zasadniczo posługuje
się tylko kamerą miniaturową i dokony-
wuje zdjęć na taśmę filmową, a następnie
powiększa je odpowiednio.

Odbywając studia uniwersyteckie .w E-

ton, otrzymał od swej matki mały, bodaj
najprymitywniejszy aparacik fotograficz­
ny, jakimi wówczas się posługiwano. Pier­
wsze jego zdjęcia tym właśnie aparatem o-

gromne zrobiły wrażenie. Gdy później za­
pisał się na uniwersytet w Cambridge, stu­
diując filozofię, opinia jego jako znakomi­
tego fotografa była już ustalona. Ojciec
jego sprzeciwił się stanowczo, ażeby foto­
grafowanie traktował zawodowo. Nie od­
powiadało to bowiem rzekomo pozycji to­
warzyskiej, jaką zajmowała rodzina Beato-

nów, to było po prostu ,,shoking”. Na in­
nym natomiast stanowisku staia matka,
która popierała syna w tym kierunku, do

którego czuł specjalne powołanie i zamiło­
wanie. Pozwoliła mu urządzić w wspania­
łej willi, zajmowanej przez Beatonów, ate­
lier fotograficzne, w którym pomócni mu

byli kamerdyner i służąca. Przed 10 laty
Beaton wyjechał do Ameryki Północnej i

cN'nadkowe zapoznanie si^ z dyrektorem
jednego z największych czasopism poświę­
conych modzie zadecydowało o jego karie­
rze.

Cecil Beaton należy do tej kategorii mło­
dych i ambitnych artystów, którzy ocenia­
jąc z największym respektem dzieła star­
szej generacji, odczuwają nieprzepartą po­
trzebę odstąpienia od form konwencjonal­
nych, ażeby przez nową twórczość zastąpić
tradycję. Nie trzeba nastawić się jedynie
w pewnym kierunku, lecz z różnych stron

podejść trzeba do obiektu, który ma być
fotografowany.

W obecnym jego atelier wygląda jak w

studio filmowym. Spotyka się tam zarów­
no jupitery, jak i reflektory. Modelu nie

ustawia na pewnym miejscu, lecz pozwa­
la mu przechadzać się po pokoju, tak więc
zdejmuje osoby w ruchu, starając Się uwy­
puklić kontrasty światła i cieni. Fotogra­
fuje klientów wdrapując się na drabinę, z

góry. z doiu, jak i w pozycji leżącej. Apa­
rat bez blindy nastawia niezwykle ostro.

Czasami sam kładzie się na podłogę i z

perspektywy żaby dokonywuje zdjęć foto­
graficznych.

Beaton każdorazowo robi kilkadziesiąt
do sto zdjęć, ażeby uchwycić wszystkie ce­
chy charakterystyczne swego klienta. Od

kobiet przy tym wymaga, ażeby nałożyły
ciemny puder i używ'ały ciemno-czerwonej
pomadki do ust. W ten sposób udaje mu

się osiągnąć lepsze kontrasty. Z dokona­
nych zdjęć powiększa trzecią część fotogra­
fii, z których można sobie tuzin wybrać.

Początkow'o jedynie naprawdę piękne ko­
biety daiy Się przez niego fotografować,
lecz gdy później stało się wiadomym, że

dzięki nadzwyczajnym zdjęciom i ostrym
kontrastom piękriie wypadły fotografie
twarzy, które nie uchodziły normalnie za

ładne, popularność jego jako fotografa pici
pięknej powiększyła się znacznie. W albu­
mach tego uzdolnionego fotografa znaleźć

można zdjęcia najpiękniejszych kobiet An­
gin i Ameryki. Do klienteli swej Beaton

zalicza również członków angielskiej rodzi­
ny królewskiej. Zdjęcia księżnej Windso­

ra, 1 lnrD'ch wręcz rewelacyjne.
Czy jednak cena 1.300 zł za zdjęcie nie jest
zbyt wysoka? J

Najbardziejmokry” stan
w Ameryce Północnej.

Od chwili zniesienia prohibicji w

Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, poszczególne stany rozpoczęły
wyścig w konsumcji alkoholu. Według
danych statystycznych, oficjalnie ogło­
szonych przez departament statystycz­
ny U. S. A., do najbardziej ,,mokrych”
stanów należy Kalifornia. Obywatele
tego stanu wypijają, 63% '

ogólnej pro­
dukcji wina. Gdy się weźmie pod uwa­
gę, że Nowy Jork wypija 23%, pozosta­
łe stany konsumują tylko 14%. W

pierwszym kwartale bieżącego roku

wypito w Kalifornii 17 milionów litrów
wina.
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Troska o potomstwo. - Dziura w murze. - Drzewo z gwardią przyboczną.
Nikogo nie zdziwi, że pytanie, czy rośli­

ny myślą, wyda się większości ludzi niemą­
drym. Przecież upłynęło zaledwie ąto lat

od stwierdzenia faktu, że rośliny żyją, o

czym nie wszyscy wiedzą, inaczej bowiem

nie zrywano by kwiatów. Stwierdzenie jed­
nak zdolności roślin do myślenia, a przy­
najmniej do inteligentnego postępowania,
należy jeszcze do przeszłości.

Istnieje jednak w tym kierunku caly
szereg zdumiewających zjawisk dających
do myślenia.

Każdy człowiek, chociażby nie był uczo­
nym, może czynić bez laboratorium i eks­
perymentów w swoim ogródku, lub na tle

przyrody spostrzeżenia, nasuwające myśli
0 możliwości intelektualnych funkcji ro­
ślinnego organizmu.

W całej środkowej i południowej Euro­
pie znana jest mala roślinka skalna, ro­
snąca w Austrii, Czechosłowacji, Szwajcarii
1 Francji. Podróżujący przez kraje alpej­
skie spotykają ją często, lecz nie zwracają
na nią uwagi. Roślinka ta zowie się lina-

ria. Kwiat jej o delikatnej liliowej barwie

i złocistym wnętrzu przypomina kształtem

hełm. Roślina ta zwisa ze skały, zapu­
szczając korzenie w szpary. W tej pozycji
musi rosnąć i rozwijać się. Zadanie to nie­
łatwe wobec terenu, którym bywa zwykle
cienista rozpadlina.

Linaria jest rośliną owadopylną. Musi

więc wystawiać na widok kwiaty, któr'e

Wyciągają swe łodyżki możliwie najdalej od

skalnej ściany, aby przywabić owady. l i ­
czeni nazywają ten ruch ,,negatywnym geo-

trópizmem". Gdy nasiona dojrzeją, grozi
im upadek na dno przepaści, gdzie nie mo­
gą rozwijać się młode rośliny z braku sprzy­
jających warunków. Linaria zdobywa się
wtedy na ruchy, mające wszelkie cechy ob­
myślonej akcji.

Z chwilą, gdy torebki, zawierające na­
siona zaczynają dojrzewać, łodyżka poczy­
na rosnąć w kierunku do ściany, będącym
przeciwieństwem początkowego. Co więcej,
łodyżka ,,obmacuje" do pewnego Stopnia
ścianę, dopóki nie natrafi na szparę, w któ­
rą ,,włazi1' — inaczej bowiem nie można

tego ruchu nazwać, — aby ukryć tam toreb­
ki, niczym ptak składający jaja w gnieździe.
Gdy torebki dojrzały, łodyżka powoli usy­
cha i odpada, a dojrzałe nasiona padają na

dno szpary, pokryte urodzajną ziemią i za­
rzynają kiełkować. Cel został osiągnięty.
Młoda roślinka zwiśnie znowu ze skalnej
ściany, trzymana przez zapuszczone w szpa­
rze korzenie. Proces wzrostu, owocowania

i ponownego kiełkowania powtórzy się i bę­
dzie powtarzał, dopóki nie staną na prze­
szkodzie nieprzewidziane okoliczności.

Skromne środki, jakimi rozporządza ro­
ślina, nie mogły być użyte bardziej celowo.

Czy linaria obmyśliła, plan działania, czy
kierował nią tylko instynkt, czy może za­
szedł tu tylko przypadek?

O ile ruchy linarii były przypadkowe, to

czym da się wytłumaczyć podobna akcja,
wykonywana w różnych wprawdzie okolicz­
nościach przez tysiące innych roślin? Całe

mnóstwo ich postępuje w sposób, który żad­
ną miarą nie da się określić, jako instynk­
towny lub jeszcze mniej jako przypadkowy.

Stwierdzono, że drzewa eukaliptusowe
'

potrafią dotrzeć korzeniami do najgłębiej
ukrytych źródeł wody. Z tego powodu sa­
dzą je wszędzie, gdzie zachodzi potrzeba o-

suszania gruntu. W jednym z takich wy­
padków zaobserwowano

'

następujące nie­
zwykle zachowanie się drzewa. Eukaliptus
stal w pobliżu kanału i skierował w jego
stronę jeden ze swych korzeni. Rósl do od­
ległości około dwudziestu metrów od wody.
W tym miejscu korzeń- natrafił na mur,

głęboko zapuszczony w ziemię. Nie mogąc
dostać się pod mur, korzeń począł piąć się
po nim w górę, dopóki na dość znacznej wy­
sokości nie natrafił na otwór mający około

30 cm średnicy. Przedostawszy się przez

otwór, korzeń począł znów rosnąć w dół

do ziemi, przez którą dosięgną! kanału.

Czy wolno w tym wypadku twierdzić, że po­
stępowanie drzewa było więcej niż instynk­
towne ?

Najbardziej interesującego materiału do

kwestii, czy rośliny postępują 'rozsądnie,
dostarcza południowo-amerykańskie drzewo

imbauba, gatunek akacji, tak pospolitej w

Brazylii, jak u nas wiąz. Wszystkie jej ga­
łęzie i sęki są w środku puste. Mrówki,
które wykryły ten sekret, w budowie drze­
wa, darzą go życzliwością, pomimo, że

zwykły odnosić się wrogo do wszelkiej ży­
wej istoty. Owady te zamieszkują puste
wnętrze drzewa, do którego zbudowały so­
bie wejście w różnych miejscach, nadgryzł­
szy cieńsze warstwy kory. Imbauba dostar­
cza mrówkom nie tylko mieszkania, lecz

zaopatruje je również w pożywienie. Na

drzewie tworzą się przy końcu liściowych
ogonków maleńkie, białe jajowate ciałka,
spoczywające na miękkim brunatnym pusz­
ku. Stanowią one ulubione pożywienie
mrówek.

W innych drzewach z gatunku imbauba

rnrówki zamieszkują 'wielkie puste kolce.

Drzewa te wydzielają sporo słodkiego soku,
oraz ciałek, zawierających białko i tłuszcz.

Spiżarnia więc mrówek na drzewach

akacji imbauba jest obficie . zaopatrzona.
Należy jeszcze nadmienić, że produkowane
przez te drzewa zapasy pokarmu dla mró­
wek nie są samemu drzewu absolutnie po­
trzebne. Są pewnego rodzaju rozrzutnością.
Powstaje więc kwestia, w jakim celu im­
bauba żywi mrówki? Odpowiedź jest bar­
dzo prosta. Mrówki zamieszkują drzewo

tak długo, dopóki ono je żywi. Owady te są
tak silne i napastliwe, kąsące tak mocno,

że potrafią obronić żywiące je drzewo przed
każdym innym gatunkiem mrówek, zwła­
szcza zaś przed gatunkiem, niszczącym li­
ście, który ciągnie wielkimi gromadami
przez puszczę, rzuca się na korony drzew

i rozcina liście na drobne szczątki, aby je
zawlec do swoich gniazd, gdzie hoduje na

nich grzyby.
Wszelka żywa istota, zamieszkująca

dziewicze lasy, nie wyłączając ludzi, ucieka

przed straszliwymi owadami. Wyjątek sta­
nowią mrówki, żyjące na akacjach imbau­
ba. Ci nieustraszeni obrońcy wypadają gro­
madnie z wnętrza zamieszkiwanych przez
siebie drzew i rzucają się na napastników,
staczając z nimi formalne boje.

Gdyby człowiek wykazał tyle przezorno­
ści, co imbauba, nikt nie odmówiłby mu ro­
zumu i rozwagi. Czyż możemy jednak
twierdzić kategorycznie, że imbauba kieru­
je się jedynie ,,instynktem" w tej skompli­
kowanej metodzie obrony? Instynktu nie

można jej w żadnym razie odmówić. — Na

instynkt jednak nie patrzy się już dzisiaj,
jak na bezmyślny mechanizm. Staje się w

naszym mniemaniu coraz bardziej spokrew­
nionym z rozi^nną myślą. Ważkie dowody
każą godzić się z faktem, że inteligencja
nie jest jedynie przywilejem dowolnie poru­
szających się istot: ludzi i zwierząt. Ist­
nieją niewątpliwie i ,,inteligentne" rośliny.

Rzeka Tybr, nad którą jest położony Rzym, wystąpiła z brzegów. Wezbrane fale po­
wodzi pozabierały domy nadwodne.

Gadulstwo słynnego lotnika okulisachfatalnegopożycia małżeńskiego.
Nie tak dawno w prasie wszystkich

krajów ukazała się wiadomość o roz­
wo'dzie ,,latającego stadła", znanych
lotników Jima i Amy Mollisonów. O

przyczynach rozwodu -krążyły sprze­
czne pogłoski. Teraz dopiero dowiadu­
jemy się, co go spowodowało. Ujawnił
to częściowo sam M ollison w książce,
w której z zadziwiającą otwartością o-

pisuje przebieg i smutny koniec swego

pożycia małżeńskiego.
Oświadcza tam, że uważa swoją byłą

małżonkę za świe'tną lotniczkę i że nie

mógłby znaleźć lepszej towarzyszki lo­
tów, ale zaraz poterri tak się żali: ,,Gdy­
by w życiu rodzinnym była tak samo

śmiała i rozsądna jak w samolocie.

Niestety, rzadko się zdarza, żeby je­
dna kobieta nadawała się i do niebez­
piecznych wypraw i do życia rodzin­
nego.

W dwa tygodnie po ślubie Jim Mol­
lison poleciał sam z Anglii do Amery­
ki, a wkrótce po jego powrocie Amy do­
konała pamiętnego lotu z Londynu do

Kapsztadu. Po locie z Londynu do Sin-

gapore i z powrotem spędziła z mężem
tylko półtora dnia, po czym znów odle­
ciała. ,,Czyż można wyobrazić sobie ży­
cie rodzinne w takich warunkach?'1 —

pyta Mollison. — ,,Już w pierwszych
miesiącach pożycia małżeńskiego, cier­
pieliśmy z powodu różnicy usposobień".

Te skargi budzą zdziwienie kiedy się
zważy, że p. Mollison także czynił to,
co zarzuca żonie, i że sam się nazywa

nocnym ptakiem, który zaczyna żyć do­
piero wieczorem, gdy zapalają się re-

kla my świetlne. Już prędzej można zro­

zumieć, że gniewało go guzdralstwo

żony (dziwna rzecz, iż w powietrzu pa­
ni Amy od razu wyzbyła się tej wady),
które sprawiało, że zawsze się spóźnia­
li na przyjęcia. Ale gdyby to miało być

wystarczającym powodem do rozwodu,
to na świecie działyby się straszne rze­
czy.

Mollison w dość niezwykły sposób
dowiedział się, że ma stracić żonę. W

przeddzień zamierzonego lotu trans­

atlantyckiego przeczytał w gazetach

nowojorskich, że pani Mollison oświad­

czyła w Londynie, iż postanowiła się
rozwieść. Nie wpadł bynajmniej w roz­

pacz, lecz najspokojniej w dalszym cią­
gu studiował ko mun ikaty meteorolo­

giczne, a następnie — poszedł do baru,

gdzie zawarł znajomość z przystojną

brunetką. W sześć godzin potem był

już w Nowej Fu n la ndii, skąd poleciał
do Anglii.

Nazajutrz wylądował w Croydonie,

gdzie zebrane tłum y pow itały go entu­

zjastycznie. Ale Amy nie było wśród

oczekujących Mollison i tym nie bar­
dzo się przejął i dopiero po tygodniu
zatelefonował do żony. Służąca oznaj­
miła mu, że pani nie ma w domu. Póź­

niej lotnik spotkał się jeszcze raz z

żoną, ale tylko po to, by omówić pew­
ne sprawy związane z rozwodem.

Tak brzmią wynurzenia jednej stro­

ny. A co mówi druga? Pani Amy bar­
dzo stanowczo zaprotestowała przeciw

oskarżeniom, którymi ją zasypał jej by­
ły mąż. Dzie nniki angielskie otrzyma-

ły od niej taką, odpowiedź na książką
Mollisona: ,,Większa część tego, co pt

Mollison pisze o mnie, jest nieprawdą.
Ze zdumieniem stwierdziłam, że wcale

mnie nie zna.' Co do rozwodu, to przed

odjazdem mojego byłego męża do Ame­

ryki wybuchł między n ami poważny

zatarg, wskutek którego rozwód stał

się, n ieu niknionym. Jim dobrze wie, o

czym mówię".

Wie i ani słowem o tym nie wspom­
niał. Zdawało się, że zaprosił publicz­
ność na wielkie pran ie wszystkich
brudów rodzinnych, a teraz wychodzi
na jaw, że największą i zapewne n aj­
brudniejszą sztukę zostawił w koszu.

Stara h istoria: od dawn a wiadomo, że

życiorysy własne śą dokumentami, na

których trud no polegać.

fyoiin i w Japnii.
Im więcej krwi, tym gorętsze oklaski.

W Japonii istnieje oryginalny sportu

Nazywa się ,^umo". Cóż to jest to su*

mo? Tłumacząc n a język europejski,
należałoby go nazwać zapasami. Jest

to najstarszy sport n a świecie. Jeszcze

podobno na wiele lat przed erą chrzen

ścijańską był on znany i uprawiany

przez Japończyków.

,,Sumo" czyli powiedzmy coś w ren

dzaju zapaśnictwa, różni się jednak od

zapaśnictwa, które jest up rawia ne o-

becnie w Europie. ,,Sumo" jest spor*
tem, którego nigdzie obecnie na świe*

cie nie up rawiają, tylko w Japonii. Mai

on w sobie coś z walk wolnoamerykań*
skich i dżiu-dżitsu.

Japończycy zachwycają się ,,sumo*\
Na zawody przychodzą po prostu tłum y

ludzi, żądnych zobaczenia tej ciekawej
wałki. Spotkania ,,sumo" są rzeczywi*
ście atrakcyjne. Zawodników cechuje
jednak wielka brutalność. Im walka

jest brutalniejsza tym większy wywo­
łuje zachwyt na widowni.

Japończyka nie obchodzi fakt, że to

nie jest walka fair. Japończykom im ­

ponuje siła, odwaga, brutalność, krew...

Zapasy ,,sumo" kończą się nieraz k rwa­
wo. N ie zraża to jednak nikogo. ,,Su­
mo" jest nadal sportem narodowym.
,,Sumo" było niegdyś ulubionym spor­
tem cesarzy japońskich. Ża cesarza

Takaku ra (1180 rok po Chrystusie) roz­
wój zapaśnictwa japońskiego doszedł

do zenitu; stało się popularne nie tylko
wśród zwykłych cywilów, ale przede

wszystkim wśród wojskowych.
I dlatego dziś nawet na froncie W

Chinach można ujrzeć popisy zapaśnic­
twa japońskiego.

Hstaes'yka walczy
z pornografia.

W wy niku przeprowadzonej przez

wszystkie związki religijn e i etyczne

kampanii, władze amerykańskie wyda­
ły zdecydowaną walkę wszelkiego ro­

dzaju wydawnictwom pornograficznym.
Po zamknięciu szeregu księgarń i punk­
tów sprzedaży z wydaw nictwami porno­
graficznymi, handlarze zorganizowali

sprzedaż uliczną, zręcznie zamaskowa­

ną. Policja obyczajowa nowojorska

wpadła jednak na trop tej organizacji
i w ciągu jednego dnia zniszczyła ol­

brzymie ilości widokówek, broszur i

powieści pornograficznych, których
wartość wynosiła ok. 10.000 dolarów.

KORONOWO. W ub. niedzielę zorgani­
zował ,,Sokół” zakończenie sezonu sporto­
wego. O godz. 13,30 wyruszyły oddziały przy

dźwiękach własnej orkiestry na stadion

miejski, gdzie odbyły się zawody lekko­
atletyczne o nagrody. Przed rozpoczęciem
zawodów odebrał wiceburmistrz p. Ignacy
Nowak w obecności sę'dziów i licznie zgro­
madzonej publiczności defiladę zawodników.

Następnie odbyła się wspólna fotografia. W

trójboju dla młodzieży od 14-18 lat zdobyli
pierwsze miejsce Nawra Kazimierz, 2) Ko-

pecki Edward, 3) Klajbor Henryk. W trój­
boju dla druhen 1) Przybyszówna Gertruda,
2) Kowalikówna Irena, 3) Szulcówna Ja­
dwiga. 'Druhowie z klasy A 1) Gliba Józef,
2) Górski Kazimierz, 3) Kasprowicz. Z kla­
sy B 1) Wesoły Henryk, 2) Adamski Antoni,
3) Janicki Fr. Zaznaczyć wypada, że tut.

Sokół pod prezesurą p. Nowackiego Stani­
sława wykazał w ula. sezonie dużą żywot­
ność.
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stronićodzagadnień politycznychme mogą

Dobrze będzie, gdy coś niecoś pomówimy
o czystej polityce, W Polsce bowiem szcze­
gólnie w ostatnich tygodniach obserwujemy
ruch polityczny i dlatego też należy być o

tych rzeczach dobrze uświadomioną. Same

we własnych organizacjach społecznych,
Kulturalnych i oświatowych odczuwamy, jak
wielki jest niepokój wśród myślących
członkiń, który jest odbiciem wielkiego nie­
pokoju światowego i tego fermentu myślo­
wego i uczuciowego, jaki w Polsce przeży­
wamy. A że wypływa on z przestanek nie

tylko społeczno-gospodarczych, politycznych,
ale i moralnych, dlatego też glos uświado­
mionych kobiet polskich może się okazać

szczególnie ważki o dużym ciężarze gatun­
kowym.

Dzisiejszemu światu narzuca się sztucz­
ny podział na dwa tylko obozy: totalistycz-
ny i komunistyczny. Po obu frontach rzuca

się wyznanie wiary, że ponad te dwa podzia­
ły nic trzeciego nie może powstać, że poza
tym już nie ma wyboru.

Czym jest bolszewizm, wiemy wszystkie
bardzo dobrze.

Dążenia totalistyczne państw i narodów

zostały potępione przez kościół katolicki,
bowiem u nich państwo wywyższone zosta­

ło do najwyższej świętości, zaśczłowiek wol­
ny został pogrzebany.

Polska wciśnięta między państwo tota­
listyczne i komunistyczne swoje dziejowe
przeznaczenie znaleźć musi poza tymi dwie­
ma zgubnymi na dłuższą metę drogami, na

drodze silnej demokracji. Wydarzeniem
ub. tygodnia było połączenie dwóch stron­
nictw politycznych w jedno: Chrześcijań­
skiej Demokracji z Narodową Partią Robot­
niczą. Wydarzenie to jest godne naszej uwa­
gi choćby i dlatego, że daje ono początek
zjednoczenia się prawdziwego, rzetelnego
całego narodu polskiego,który dziś na sku­
tek panujących stosunków jest rozproszko-
wany, przynosząc nam bezwład i bezsiłę. A

nikt bardziej nie będzie się cieszył ze zjed­
noczenia, jak właśnie ogół kobiecy, który z

natury rzeczy dąży do likwidowania waśni,
łagodzenia tarć i do prawdziwej jedności.

Z racji połączenia się Ch. D. i NPR po­
wstało Stronnictwo Pracy. Do niego przy­
łączyło się jako pierwsze Kat. Stow. Kobiet

ze Śląska, które właśnie na tym terenie ma

najwięcej do powiedzenia. I dobrze się
stało, że już pierwszego dnia w nowym
Stronnictwie Pracy znalazły się również i

kobiety. Stronnictwo to bowiem jest szcze­

rze demokratyczne, całą swoją ideologię o

parło na zasadach nauki Chrystusowej, w

działalności swojej politycznej wysuwać się
będzie jako stronnictwo środka.

W sprawach społeczno- gospodarczych
Stronnictwo Pracy - zapowiada energiczną i

bezwzględną walkę, o sprawiedliwość spo

łeczną i należyty podział dóbr. Głosi rów­
nież walkę w pełni o unarodowienie pol­
skiego handlu i przemysłu, jak również o

oddzielenie naszej kultury polskiej od

wpływów obcych nam i wrogich. I z tych
wszystkich względów Stron. Pracy zasługu­
je na poparcie ze strony organizacyj ko

biecych, które w ramach swej działalności

nie wykluczają również akcji politycznej.
Wiemy, że i w społeczności kobiecej indy
widualne jest duże dziś zrozumienie dla

polityki i przekonanie, że w układzie sił

swoją rolę muszą również odegrać kobiety
uświadomione i pełnowartościowe obywa­
telki państwa.

Możemy więc przypuszczać, że w szere­
gach tego nowego Stronnictwa Pracy, które
tak pięknie się rozwija na terenie Ziem Za­
chodnich, nie zabraknie również i kobiet.

Z. Kaw.

Ze świata kobiecego.
Niezwykły proces wytoczyła pewna na­

uczycielka w Valparaiso rządowi chilijskie­
mu. Chile wydały mianowicie serię znacz­
ków pocztowych na cele dobroczynne. Na

znaczkach tych znalazł się portret owej na­
uczycielki, na co ona poprzednio nie udzie­
liła swej aprobaty. Wobec tego, że na wy­
cofanie tych znaczków było już zapóźno,
proces rozpatrywać będzie kwestię odszko­
dowania, należącego się kobiecie, której po­
dobiznę bez jej wiedzy i zezwolenia użyto
na znaczkach.

W San Salwador, stolicy republiki tej sa­
mej nazwy, święciła niedawno osobliw'e

święto senorita Dolores Bedoya. Oto ob­
chodziła ona 102-gą rocznicę urodzin. Re­
porterzy różnych dzienników obiegli w tym
dniu staruszkę. Ze wszystkich stron zwra­
cano się do niej z zapytaniem, na czym po­
lega tajemnica jej długowieczności?

Senorita Dolores Bedoya odpowiadała
wszystkim w ten sam sposób: ,,Dożyłam tak

późnej starości, ponieważ mam bardzo zdro­
we serce. A dlatego jest zdrowe, że nigdy
się nie kochałam”.

Ile razy wolno sio żenić.
Stan Luisiana w Ameryce Północnej wy­

dał niedawno ustawę według której obywa­
telom stanu wolno najwyżej 10 razy wstę­
pować w związki małżeńskie. Jest to pierw­
sza tego rodzaju ustawa w Stanach Zjedno­
czonych. Ograniczenie wydane zostało bez­
pośrednio po rekordzie pewnego aktora, któ­
ry w ciągu 4 lat wstępował 24 razy w związ­
ki małżeńskie, przy czym mimo różnorod­
ności ustaw w poszczególnych stanach, nie

naruszył ani razu przepisów prawa małżeń­
skiego. Uchwała senatu stanu Luisiana

stanowi znamienny precedens, wskazujący
oa to, że i 'w Ameryce, tym raju rozwodów,
zaczyna się wytwarzać prąd przeciwko zbyt
liberalnemu traktowaniu kwestii małżeń­
stwa.

Komplet własnej roboty.

Trwałą sympatią wśród szerokich kół

kobiecych, szczególnie w Niemczech, cieszą
się roboty ręczne. Sweterki, robione

na drutach lub szydełkiem przybrały jak
na komendę formę bluzki, którą można u-

brać do każdej cienkiej spódniczki. Podany
na rycinie komplet, złożony z bluzeczki,
szalika i torebki, zrobiony jest z grubych
bawełnianych nici. Na rewersie wyhafto­
wany monogram stanowi modny strój.
Wszystko zrobione na drutach w dwóch ko­
lorach.
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ffolsbm moda
musi iść własnymi drogami.

(j) Powstawanie szkół zawodowych na­
leży powitać z radością. Wszak dzięki roz­
powszechnieniu tego rodzaju szkolnictwa

będziemy wzorem Niemiec posiadali bar­
dziej wykształcony stan rzemieślniczy, któ­
remu od dawna należy się większe uznanie
i szacunek. Stan średni, będący więcej zbli­
żony do robotnika aniżeli do rzemiosła, jest
jedną z największych naszych bolączek.

Najlepszym dowodem popularności rze­
miosła w Niemczech jest wielka uroczy­
stość, jąka odbyła się z końcem sierpnia
br. w Monachium pn. ,, dzień niemieckiego
krawiectwa” . W wielkim obchodzie wzięło
udział około 5.000 delegatów z całych Nie­
miec i z zagranicy.

Ponieważ Hitler, przyjaźnie ustosunko­
wany do rzemiosła zapowiedział, że Rzesza

musi mieć swą odrębną modę, wolną od

wpływów obcych, głównym tematem obrad

była przyszłość niemieckiego krawiectwa.
W związku z tym odbywają się specjalne
kursy dla rysowników modeli garderoby
damskiej i męskiej, zaś z końcem 'Września

br. ma się odbyć wielka rewia mody mę­
skiej, opartej wyłącznie na pomysłach fa­
chowców krajowych.

A więc Włochy i Niemcy mają już swo­
ją własną modę, jedynie tyiko Polki muszą
ciągle nosić kopie modeli paryskich. Wy­
gląda to tak, jak gdyby Polakom brakowało

gustu, indywidualności, zdolnych rysowni­
ków i dobrze wyszkolonych rzemieślników.

W okresie wielkiego bezrobocia, kiedy to

dzięki naszej silnej woli moglibyśmy mieć

własną modę i stworzyć warsztaty pracy,

dające tysiącom osób zatrudnienie.

Jaka powinna być idealna matka?
W ramach dorocznie obchodzonych w

Ameryce uroczystościach ,,Święta Matki'

odbywają się w całych Stanach liczne kon­
kursy pt. nidealny typ matki amerykań­
skiej” . Przez szereg miesięcy umieszczają
potem gazety wywiady z laureatkami oraz

ich życiorysy. Jedna z polskich gazet ame­
rykańskich w Chicago opublikowała wywo­
dy jednej laureatki takiego konkursu:

Pani Frances Eleanor Smith, żona ho­
dowcy pomarańcz w Kalifornii została uzna­
na przez ,,Golden Rułe Foundation”, jako
idealny typ matki, otrzymując srebrny me­
dal podczas uroczystości odbytych w New

Yorku w ,,Dniu Matki”. Jest matką czte­
rech synów i dwóch córek, którzy nie za­
wiedli nadziei w nich pokładanych, gdyż
wyrośli na ludzi o szlachetnych charakte­
rach, na jej chlubę a pożytek społeczeń­
stwa.

Wysoko rozwinięte zrozumienie obowiąz­
ku, jakie nakłada na kobietę macierzyń­
stwo, nie przeszkodziło jej jednakbrać czyn­
ny udział w sprawach społecznych. Umia­
ła ona tak ułożyć sobie zajęcia, że starczyło
jej czasu na współudział w różnych zrzesze­
niach. Szczególnie czynna była w ruchu
skautowskim i ambicją jej jest ufundowa­
nie domu w słonecznej kalifornii dla dzieci

kalek.

Zapytywana o system wychowawczy
dzieci oświadczyła, że zdaniem jej dzieci

powinny mieć głos w sprawach rodzinnych,
co wpływa bardzo dodatnio na wyrobienie
poczucia odpowiedzialności wobec rodziny,
a tym samym wyrabia i poczucie odpowie­
dzialności wobec wielkiej rodziny ludzkiej.

Z ubolewaniem wyraża się o tych mat­
kach, które dzieci swoje powierzają opiece
nianiek i guwernantek, gdyż w ten sposób
pozbawiają się najszczytniejszego zajęcia,

jakim jest kształtowanie i urabianie duszy
i charakteru najdroższych istot.

Najmilszynii dniami mego życia — koń­
czyła swe wynurzenia ,,idealna matka" —

były te, które spędziłam w towarzystwie
moich dzieci. Dzisiaj są one już dorosłe,
leoz powtórnie przeżywam owe dni wraz z

trzema wnukami. Największą przyjemność
sprawiało mi układanie' i opowiadanie ba­
jek oraz powiastek i śledzenie na ich twa.

rzyczkach wrażenia, jakie słowa moje na

ich żywej wyobraźni i umyśle wywierały.
Jak widzimy sąd o kobiecie amerykań­

skiej musi wypaść całkowicie przychylny
na jej korzyść. Jest kobietą nowoczesną, ko­
rzysta z wszystkich przysługujących jej
praw, a jednak nie zapomina o najgłówniej­
szych celach — o domu i rodzinie.

ffCTcfgj prCTlf^gczwe.

— Nie wyrzucajcie podartych pończoch.
Gdy pończochy są już znoszone lub podar­
te, należy ich nie wyrzucać, gdyż znajdą
jeszcze praktyczne zastosowanie. Po upra­
niu należy pociąć je w drobne paski po 10

cm i używać następnie do przytrzymywa­
nia włosów podczas ubierania się, w czasie

spoczynku, mycia itd.
— Najprostsze sposoby rozpoznania za­

fałszowania mleka. 1) Mleko z wodą: Do

10 ctl. mleka dodaje się kroplę formaliny
i gram kwasu siarczanego; otrzymuje się
zabarwienie sinawo-fioletowe. 2) Mleko z

sodą: Do 10 gram mleka dodaje sie 4—10

gram spirytusowego rozezynu alizaryny; o-

trzymuje się zabarwienie różowo-fioletowe.

3) Mleko z mąką: Próbę mleka zagotować
i po ochłodzeniu dodać kilka kropel jody­
ny; otrzymuje się zabarwienie cicmno-nie-

hieskawe.

(ak). Jednym z najsłynniejszych fotogra­
fów świąta i najlepiej opłacanym fotogra­
fem Anglii i Ameryki jest Cecil Beaton, l i­
czący zaledwie 30 lat życia. Aczkolwiek

już dziesięć lat jest sławą międzynarodo­
wą, Beaton wygląd ma niezwykle młodo­
ciany i robi wrażenie studenta pierwszego
roku akademickiego. Za dokonanie jedne­
go zdjęcia żąda i otrzymuje też fantastycz­
ną sumę 50 funtów szterlingów, czyli 1.300

złotych polskich. Za jedno zdjęcie! Za­
strzega sobie nawet, przy tym wybór klien­
teli. Poza fotografowaniem zajmuje się
pobocznie malowaniem obrazów i rysowa­
niem, literaturą a w dodatku jest znako­
mitym architektem teatralnym i reżyse­
rem baletowym. Ogromne swe dochody
król fotografów angielskich przeznacza głó­
wnie na finansowanie wielkich podróży
naokoło świata. Uzbrojony w kamerę fo­
tograficzną i w szkicownik podróżuje sobie

po całym świecie. Zasadniczo posługuje
się tylko kamerą miniaturową i dokony-
wuje zdjęć na taśmę filmową, a następnie
powiększa je odpowiednio.

Odbywając studia uniwersyteckie w E-

ton, otrzymał od swej matki mały, bodaj
najprymitywniejszy aparacik fotograficz­
ny, jakimi wówczas się posługiwano. Pier­
wsze jego zdjęcia tym właśnie aparatem o-

gromne zrobiły wrażenie. Gdy później za­
pisał się na uniwersytet w Cambridge, stu­
diując filozofię, opinia jego jaką znakomi­
tego fotografa była już ustalona. Ojciec
jego sprzeciwił się stanowczo, ażeby foto­
grafowanie traktował zawodowo. Ńie od­
powiadało to bowiem rzekomo pozycji to­
warzyskiej, jaką zajmowała rodzina Beato-

nów, to było po prostu ,,shoking". Na in­
nym natomiast stanowisku stała matka,
która popierała syna w tym kierunku, do

którego czuł specjalne powołanie i zamiło­
wanie. Pozwoliia mu urządzić w wspania­
łej willi, zajmowanej przez Beatonów, ate­
lier fotograficzne, w którym pomocni mu

byli kamerdyner i służąca. Przed 10 laty
Beaton wyjechał do Ameryki Północnej i

zypadkowe zapoznanie się z dyrektorem
jednego z największych czasopism poświę­
conych modzie zadecydowało o jego karie­
rze.

Cecil Beaton należy do tej kategorii mło­
dych i ambitnych artystów, którzy ocenia­
jąc z największym respektem dzieła star­
szej generacji, odczuwają nieprzepartą po­
trzebę odstąpienia od form konwencjonal­
nych, ażeby przez nową twórczość zastąpić
tradycję. Nie trzeba nastawić się jedynie
w pewnym kierunku, lecz z różnych stron

podejść trzeba do obiektu, który ma być
fotografowany.

W obecnym jego atelier wygląda jak w

studio filmowym. Spotyka się tam zarów­
no jupitery, jak i reflektory. Modelu nie

ustawia na pewnym miejscu, lecz pozwa­
la mu przechadzać się po pokoju, tak więc
zdejmuje osoby w ruchu, starając się uwy­
puklić kontrasty światła i cieni. Fotogra­
fuje klientów wdrapując się na drabinę, z

góry, z dołu, jak i w pozycji leżącej. Apa­
rat bez blindy nastawia niezwykle ostro.

Czasami sam kładzie się na podłogę i z

perspektywy żaby dokonywuje zdjęć foto­
graficznych.

Beaton każdorazowo robi kilkadziesiąt
do sto zdjęć, ażeby uchwycić wszystkie ce­
chy charakterystyczne swego klienta. Od

kobiet przy tym wymaga, ażeby nałożyły
ciemny puder i używały ciemno-czerwonej
pomadki do ust. W ten sposób udaje mu

się osiągnąć lepsze kontrasty. Z dokona­
nych zdjęć powiększa trzecią część fotogra­
fii, z których można sobie tuzin wybrać.

Początkowo jedynie naprawdę piękne ko­
biety dały się przez niego fotografować,
lecz gdy później stało się wiadomym, że

dzięki nadzwyczajnym zdjęciom i ostrym
kontrastom pięknie wypadły fotografie
twarzy, które nie uchodziły normalnie za

ładne, popularność jego jako fotografa płci
pięknej powiększyła się znacznie. W albu­
mach tego uzdolnionego fotografa znaleźć

można zdjęcia najpiękniejszych kobiet An­
glii i Ameryki. Do klienteli swej Beaton

zalicza, również członków angielskiej rodzi­
ny królewskiej. Zdjęcia księżnej Windso­
ru, Kentu i innych są wręcz rewelacyjne.
Gzy jednak cena 1.300 zł za zdjęcie nie jest
zbyt wysoka?

Najbardziej,,mokry" stan
w Ameryce Północnej.

Od chwili zniesienia prohibicji w

Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, poszczególne stany rozpoczęły
wyścig 'w konsumcji alkoholu. Według
danych statystycznych, oficjalnie ogło­
szonych przez departament statystycz­
ny U. S. A ., do najbardziej ,,mokrych"
stanów należy Kalifornia. Obywatela
tego stanu wypijają 63% ogólnej pro­
dukcji wina. Gdy się weźmie pod uwa­
gę, że Nowy Jork wypija 23%, pozosta­
łe stany konsumują tylko 14%. W

pierwszym kwartale bieżącego roku

wypito w Kalifornii 17 milionów litrów
wina.
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JnoiBfgclmy.
biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz. 17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Lndowycb tnie

szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17- 19-tej.

- Biblioteka Eolejow. Przysp. Wo(sk, w

świetlicy ,,Ogniskau przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19 tej.

Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień
i w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Krzy­
żem”.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Tylko ty” (Raj kobiet).
Stylowy: ,,Biały anioł”.

świt: ,,Czar miłości”.

Mątwy: ,,Pieśń jej matki”.

- Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Or­
łem”.

- Walne zebranie Polskiego Białego
Krzyża odbyło się w kasynie oficerskim

przy licznym udziale członków. Zebranie

zagaił p. starosta Wilczek. Przewodnictwo

zebrania powierzono nacz. sądu p. Walery-
chowi, na sekretarza powołano p. insp. Śli­
wińskiego, na asesorów pp. Nollową i dyr.
Tyrałę. Powstaniem z miejsc uczczono

pamięć zasłużonego członka PBK śp. dyr.
Wierszyłły. Po przeczytaniu protokołu z

ostatniego zebrania przez p. Śliwińskiego
przystąpiono dó sprawozdania z całorocznej
działalności, które podali: prezes p. staro­
sta Wilczek, sekretarz p. insp. Śliwiński,
skarbnik p. dyr. Cieślikowski. Interesują­
ce szczegóły podał p. mjr Kaczmarczyk.
Jednym z głównych zadań PBK to akcja o-

światowa w wojsku i tę z całą energią tu­
tejsze koło prowadziło, urządzając kursy
oświatowe, świetlice, teatr żołnierski, po­
gadanki itp. Z Okazji Tygodnia Żołnierza
zorganizowano akademię tudzież powitanie
wojska, powracającego z manewrów. Z

inicjatywy miejscowego koła założono sek­
cje BK w Strzelnie i Kruszwicy. Na wnio­
sek przew. komisji rew. dyr. Tołłoczki u-

dzielono zarządowi jednogłośnie absoluto­
rium. Preliminarz budżetowy na rok 1937/8

wyraża się w kwocie 3.300 zł. W wyniku
wyborów do nowego zarządu weszli pp. sę-
dza Olek jako prezes, mjr Wróbel wicepre­
zes. Komisję rewizyjną tworzą pp. dr By-
dałek, kom. Kamieniecki i por. Czapiewski.
Delegatami na zjazd okręgowy i naczelne

walne zgromadzenie PBK obrano pp. kpt.
Billewicza i majora Wróbla.

- Tydzień szkoły powszechne( zakończył
się akademią, w której wzięli udział przed­
stawiciele władz, duchowieństwa i licznie

zgromadzone obywatelstwo oprócz uczniów

wszystkich szkół miejscowych. Zebranie

zagaił p. prof. Gregorowicz, witając przed­
stawicieli władz, duchowieństwa i wszyst­
kich zgromadzonych, po czym wygłosił tre­
ściwy referat na temat organizacji szkol­
nictwa polskiego. W dalszym ciągu progra­
mu popisywały się uczennice szkoły powsz.
nr 2 piosenkami pod kierownictwem p. Ta-

dejanki, szkoła nr 4 dała obrazek sceniczny,
a gimnazjastki pięknie zatańczyły. Żywe
obrazy, bardzo pomysłowe, zakończyły aka­
demię.

- Ku czci św. Franciszka z Assyżu od­
była się akademia w Domu Parafialnym
przy kościele NMP. Słowo wstępne wygło­
sił ks. .kan. Kubski, piękne pienia wykonał
chór pod batutą p. Ciesielskiego, po czym
mała dziewczynka Leska pięknie zadekla­
mowała. Interesujący referat na temat św.

Franciszka w życiu kościoła wygłosił p.

prof. Gregorowicz. Na zakończenie odśpie­
wano wspólnie pieśń franciszkańską ,,Bóg
mój i wszystko".

MOGILNO, (mk) Na szosie Mogilno-Dą­
browa wydarzyła się w ub. sobotę katastro­
fa motocyklowa. Od Dąbrowy w kierunku

Mogilna jechał przepisową stroną jezdni
motocyklista Berger. Z przeciwnej zaś stro­
ny jechał furmanką rolnik Meicr Z Dąbro­
wy, który mimo panującej ciemności nie

oświecił latarni i jechał lewą stroną szosy.

Nastąpiło zderzenie tak fatalne, że motocy­
klista doznał zgniecenia klatki piersiowej,
potłuczeń na twarzy i głowie oraz ogólnych
poważnych kontuzji wewnętrznych. Berge­
ra w ciężkim stanie przewieziono do szpita­
la powiatowego w Inowrocławiu. Moto­
cykl uległ zupełnemu strzaskaniu.

GNIEZNO, (fi) W ub. niedzielę został ro­
zegrany mecz pięściarski pomiędzy drużyną
miejscowego Sokoła i drużyną Sokoła z

Poznania, który zakończył się zwycięstwem
gospodarzy. Największą sensacją była po­
rażka kilkakrotnego mistrza Polski Rogal­
skiego z Poznania w spotkaniu w wadze

piórkowej ze Strzeleckim z Gniezna. Zwy­
cięstwo Strzeleckiego publiczność przyjęła
okrzykami i długotrwałymi oklaskami.

OSTRÓW,(lj) W Kaczorach (pow. Ostrów)
wskutek nieuwagi rodziców wpadł do dołu

z gnojówką 2-let,ni synek rolnika Adamcza­
ka. Mimo zabiegów lekarskich dziecku nie

zdołano już życia przywrócić. Rozpacz ro­
dziców jest wielka.

— Podczas zabawy weselnej urządzonej
w lokalu p. Molka z okazji ślubu w rodzinie

gospodarza St. Koziołka z Wielowsi Klasz­
tornej, wtargnęło na salę około 20 wyrost­
ków, uzbrojonych w kije, noże i broń palną,
urządzając wśród gości krwawą bójkę. W

wyniku awantur wybito w oknach lokalu

wszystkie szyby, a kilkunastu obecnych, w

tym kilku napastników, odniosło rany.

Przyczyną napadu były prawdopodobnie po­
rachunki osobiste. Sprawą zajęły się już
władze policyjne.

— Młoda jeszcze parafią we wsi Chyno­
wa, dzięki wytrwałym staraniom swego pro­
boszcza ks. Koniecznego i ofiarności samych
parafian postawiła w przeciągu jednego ro­
ku wspaniałą świątynię, której poświęcenia
dokonał minionej niedzieli ks. Prymas dr

Hlond. Oprócz tłumów miejscowych i za­
miejscowych parafian, udział w tej podnio­
słej uroczystości wzięło 25 księży z okolicy.
Pierwszą uroczystą mszę św. odprawił ks.

Prymas w asyście ks. dziekana Piszczy-
głowy z Odolanowa, a kazanie wygłosił ks.

dziekan Płotka z Ostrowa.

WIĘCBORK. Prży budowli p. Altmana

w Więcborku, którą wykonuje firma R.

Mielke, wydarzył się 9 bm. nieszczęśliwy
wypadek, któremu uległ p. Franciszek Sło­
ma, cieśla z Runowa Kr. W czasie, kiedy
tenże wchodził po drabinie na dach, drugi

robotnik zrzucił na dół deskę tak nieostroż­
nie, że p. Słoma uderzony został w tył gło­
wy, wskutek czego spadł z drabiny nieprzy­
tomny. W stanie bardzo groźnym odsta­
wiono go do szpitala. Jest to już drugi wy­
padek przy tej samej budowli, gdyż przed
paru dniami złamał sobie rękę cieśla Junke.

NAKŁO, (em) Tegoroczna kampania w

cukrowni nakielsljiej rozpocznie się 28 bm.
i potrwa prawdopodobnie do grudnia br.;
jest ona zatem dłuższa od zeszłorocznej i to

na skutek zwiększenia kontyngentów bura­
czanych. Podczas tegorocznej kampanii cu­
krownia przerobi 780.000 kwintali buraków.

Dzienna przeróbka wynosić będzie 25.000

kwintali. Zatrudnienie znajdzie ogółem
1400 osób. w tym 1280 bezrobotnych z Na­
kla i okolicy. Nadmienić należy, iż w roku

bieżącym z powodu małego nasłonecznienia

buraków zawartość cukru w burakach

zmniejszy się o jakie ,2%, przez co koszty
produkcji cukru wzrosną.

— Kino Apollo w piątek i sobotę o 20,30
oraz w niedzielę o 15, 18 i 20,30: Anny On-

dra w wspaniałym wiedeńskim filmie cyr­
kowym pt. ,,Miody hrabia”.

ŻNIN. Wikary tut. parafii ks. Hieronim

Gożdziewiez opuścił tę placówkę duszpa­
sterską, wyjeżdżając na 3-letnie studia

prawnicze do Rzymu. Wikariat przy tut. ko­
ściele objął ks. wik. Kazimierz Gliński z Ło-

pienna.
— W najbliższych dniach będą prowa­

dzone prace około przygotowania gruntu
pod budowę nowych łazienek, które zostaną
pobudowane w Żninie z nastaniem wiosny.

Z j cfefesytsftfóff/
Stowarzyszenia Chrz. Narodowego Nauczycielstwa

z obwodu szkolnego Inowrocław.

Minął już okres, w którym jako bojow­
nicy o prawdy katolickie i narodowe w wy­
chowaniu byliśmy prześladowani, przerzu­
cani na Kresy, wytykani jako rzekomi an-

typaństwowcy. Pomimo wszelkich wysiłków
naszych przeciwników, ostała się idea na­
sza i zwycięstwo pozostało po naszej stro­
nie. Nasze myśli wychowawcze propagują
c'ziś mężowie, stojący u steru państwa. W

tej chwili potrzeba nam zespolić swe siły do

dalszej wytrwałej pracy, potrzeba pokazać
społeczeństwu, że nic zawiedziemy pokła­
danych w nas nadziei!

W tym celu organizujemy zjazd, który
odbędzie się w Inowrocławiu, dnia 17 bm. w

hotelu ,,Bast” według następującego progra­
mu: Godz. 10,30 nabożeństwo w kościele

garnizonowym; godz. 11,30 a) otwarcie zja-

zdu — powołanie prezydium, b) przemówie­
nia przedstawicieli władz i organizacji, c) re­
ferat ideologiczny, d) wspólny obiad (cena
1,45 zł wraz z kosztami sali), e) referat MPo-

stulaty nauczycielstwa w dobie obecnej” (re­
ferent z Poznania), f) dyskusja — wolne glo­
sy, g) zamknięcie.'

Szanowne nauczycielstwo chrześcijańsko-
narodowe Bydgoszczyzostało zaproszone na

powyższe uroczyste zebranie (z udziaiem

przedstawicieli wiadz oraz członków i pre­
zesa zarządu okręgu) przez zarząd swego
koła. Tą drogą ponawiamy zaproszenie i

przypominamy datę i szczegóły zjazdu,
prosząc o liczne przybycie.

St, Kamiński, prezes koia Inowrocław.

A. Matysek, wiceprezes koła Inowrocław.

W. Kasprzyk, członek zarządu okręg.

St. posterunkowy Stan. Kawczyński
z posterunku Policji Państwowej w Jeżewie

zmarł tragiczną śmiercią w obronie ładu,
porządku i bezpieczeństwa publicznego —

padł ofiarą bestialskiego zabójstwa w Las­
kowi cach, gdzie otrzymał śmiertelny cios

sztachetą w głowę od niej. Wł. Kruszczyń-
skiego, uczestnika krwawej bójki, w której
wymieniony policjant interweniował.

Śp. Kawczyński liczył lat 38 i pochodził
z Chełmży. Brał on udział jako ochotnik

w wojnie polsko-bolszewickiej, z której
wrócił w stopniu plutonowego. W dniu 15

października 1923 r. wstąpił w szeregi po­
licji państwowej i odbywał służbę na W i­
leńszczyźnie, a od roku 1933 w Jeżewie na

Pomorzu Tutaj otrzymał awans, bowiem

swą pracą, sumiennością i obowiązkowością
zasłużył na wyróżnienie.

Po 15 latach służby policyjnej zostaną
zwłoki jego złożone do grobu. 15 październi­
ka wstąpił do policji, a 14 października od­
bywa się jego pogrzeb. N. o. w p. (t)

SKÓRCZ, (jw) W dniu 5 bm. odbył się
w Skórczu doroczny jarmark kramny i by­
dlęcy. . Jarmark był dość ożywiony, duży
był spęd bydła. Płacono za bydło rogate
do 250 zi, zależnie od wieku i jakości, przy

czym lepsze sztuki byly chętnie nabywane,

lecz obroty na ogół były średnie. Za konie

żądano i płacono do 500 zł, za prosięta do

25 zł za parę. Na rynku kramnym wysta­
wiło na sprzedaż swe towary dużo obcych
kupców i handlarzy, nie przybył jednak na

jarmark ani jeden żyd.

LIPUSZ. Wójt gm. I.ipusz p. Stanisław

Gackowski odznaczony został srebrnym
krzyżem zasługi za działalność społeczną.

CHOJNICE, (s) Na ostatnim posiedzeniu
rady miejskiej radny p. mjr Nieborak refe­
rował sprawę ustalenia płac procownikom
fizycznym, zatrudnionym w przedsiębior­
stwach miejskich, którzy wnieśli prośbę o

podwyższenie płac o 5% ze względu na od­
powiedzialną pracę, a zajęci w rzeźni żądają
podwyżki do płacy taryfowej. Rada miej­
ska na wniosek referenta ustosunkowała

się przychylnie do wspomnianych żądań.
W dalszym ciągu uchwalono szereg waż­
nych spraw, m. in. uzupełnienia 11 pkt.
przepisów sanitarnych miasta Chojnic. W

miejsce ustępującego przewodniczącego ko­
misji rewizyjnej p. J. Kaletty wybrano p.

Dębca, a na członka komisji p. Żychlińskie-
go. Przebieg obrad był spokojny.

— W ub. piątek został przytrzymany niej.
Feliks Witt, ostatnio zamieszkały w Cheł­
mie, za dwukrotne nielegalne przekroczenie
granicy z Polski do Niemiec.

— Dzięki energii tut. wydziału śledczego
przytrzymany został Władysław Stefański

z Grudziądza, który swego czasu dokonał

kradzieży z włamaniem u rolnika Homara

w Jeziorkach (powiat kośćierski).

STAROGARD, (jw) Na zakończenie se­
zonu koło cyklistów ,,Orzeł” urządziło w ub.

niedzielę wyścig kolarski na trasie, wyno­
szącej 46 km. Z siedmiu zawodników do

mety przybyło 6. Pierwsze miejsce zajął w

doskonałej formie p. Tkaczyk.
— M oce piłki nożnej o mistrzostwo kl.

B pomiędzy M. Klubem Spprt. Gdjmia a K.

P. W. Starogard zakończono wygraną go­
ści 2:1 (2:0). W Gdyni grał Starog. Klub

Sport, z Bałtykiem, wygrywając 2:0 (J.:0).
— W mieście naszym wybuchła epide­

mia duru brzusznego. Obecnie choruje na

tę zakaźną chorobę około 30 osób. Dla przer
ciwdziałania rozszerzeniu się epidemii sto­
suje się szczepienie przeciwdurowe.

NOWE. W dniu 25 ubm. otworzona zosta­
ła w naszym mieście nowa drogeria pod na­
zwą ,,Drogeria pod Lwem” przy ul. Gdań­
skiej 5, w miejscu dawniejszej drogerii R.

Malickiego. Właścicielem nowo powstałej
drogerii jest p. II . Pokora, drogerzysta dy­
plomowany. Ma on paroletnią praktykę po­
za sobą. Nowej placówce Szczęść Boże”!

W miejsce zlikwidowanej agentury n p.

Żelewskiego utworzyliśmy nową agen­
turę, której prowadzenie powierzyliśmy

Księgarni Bałtyckiej
ul. Sobieskiego 23.

Wszelkie zamówienia na abonament przyj­
muje agentura po cenach oryginalnych.

Prenumerata .Dziennika Bydgoskiego'*
przy odbiorze z agentury wynosi:

miesięcznie 2,95 zl

kwartalnie 8,85 zł

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

-____________

SgMd3icgdg.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel.

1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski” na październik oraz zamówienia
na ogłoszenia i druki po cenach przystęp­
nych. Biuro czynne od godz. 8—18 bez
przerwy.

Pogotowie pożarnicze teł. 11-11.

Nocny dyżnr pełni apteka ,,Pod Łabę­
dziem”, Rynek, tel. 1242A

Repertuar kin:

Apollo: ,,Ty, co w Ostrej świecisz Bra­
mie”, przepiękny film polski na tle religji-
nym.

Gryf: ,,Będzie lepiej” ze Szczepkiem
i Tońkiem.

Orzeł: ,,Mazur”.
— TCL. Biblioteka i Czytelnia (Legionów

28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w so­
boty tylko do godz. 18). .

— Nowa fala kradzieży. Niej. Zygmunt
Kwiatkowski Skradł swej macosze przecho­
wane w szafie 100 zł i uciekł. Stanisław

Bageński zam. w Dąbrowie (pow. chełmiń­
ski) będąc w Grudziądzu, zawarł przygod-
pą znajomość, która go drogo kosztowała.

Skradzióno mu bowiem na ławeczce w par­
ku miejskim z kieszeni 160 zł. Anastaze­
mu Lewickiemu z Rzędza skradł jakiś zło­
dziej wóz roboczy, wartości 180 zł, a Józe­
fowi Raszewskiemu (Pułaskiego) skradzio­
no w czasie przeprowadzki z szafy 40 zł go­
tówki i 'biżuterię, ogólnej wartości 90 zł.

— Jutro otwarcie cyrku Staniewskich
w Grudziądzu przy pl. Marsz. Piłsudskiego.
Jutro w piątek 15 bm. o godz. 8,30 wiecz.

występuje pierwszy reprezentacyjny oddział

z premierą wielkiego programu, który zo­
stał złożony okazale z uwagi na propagan­
dowy w-yjazd cyrku do Rumunii. Program
obecny jest największym programem z

wszystkich dotychczas demonstrowanych.
Ponieważ cyrk Staniewskich pozostanie w

Grudziądzu tylko przez trzy dni, radzimy
każdemu wybrać się na to rewelacyjne wi­
dowisko. Podkreślamy, że cyrk daje przed­
stawienia w specjalnym namiocie ogrzewa­
nym. W sobotę i w niedzielę odbędą się po
dwa przedstawienia o godz. 4,30 i 8,30 wiecz.

Ponieważ cyrk pobędzie w Grudziądzu tyl­
ko trzy dni, dwie osoby wchodzą do cyrku
za jednym biletem.

—Szajka złodziei i paserów przed sądem.
Przed tut. sądem okręgowym odpowiadała
szajka wyrafinowanych złodziei i paserów,
która od dłuższego czasu dokonywała kra­
dzieży materiałów oraz konfekcji w składzie

,,Bazar” przy Głównym Rynku. Głównym
sprawcą kradzieży był niej. Alfons Brzóska,
zatrudniony w charakterze palacza we

wspomnianej firmie, który miał swoich

wspólników i paserów. Kradzieży dokony­
wano w ten sposób, że gdy do piwnicy prze­
wożono na wozie węgiel, tym samym wo­
zem wywożona sztuki rozmaitych materia­
łów oraz konfekcję ogólnej wartości kilku

tysięcy złotych. W wyniku przeprowadzo­
nej rozprawy sąd skazał Alfonsa Brzóskę
na rok więzienia, a brata jego Teodora na

10 miesięcy więzienia, przy czym obu ska­
zanym sąd zaliczył odbyty areszt śledczy od

6 kwietnia do 5 czerwca br. Oskarżonych
paserów: Irenę i Martę Brzóskówny, Nor­
berta Brzóskę i Bronisławę Wysocką ska­
zał sąd po 6 mesięcy więzienia i 20 zł grzy­
wny z warunkowym zawieszeniem na trzy
lata. Osk. Ernę Kulicką, Konrada Kuliekio-

go i Waleriana Pokorskiego na grzywnę po
30 zl. Pozostałych oskarżonych sąd uwol­
nił dla braku dowodów winy.

— Wzrost chorób zakaźnych. W ub.

tygodniu zanotowano na terenie Grudziądza
aż 8 wypadków płonicy. Poza tym zano­
towano 1 wypadek błonicy i 1 gruźlicy, ten

ostatni z wynikiem śmiertelnym.
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sponiewieranej godności człowieka.
LIST WOJCIECHA KORFANTEGO

DO KONGRESU STRONNICTWA PRACY.

Po usunięciu przez cenzurę dra­
stycznych ustępów tego listu, podaje­
my go obecnie w formie cenzural-

nej. - Red.

Szanowni Koledzy! Macie dokonać dziś

wielkiego dzieła, które zaważy nie tylko na

przyszłości ruchu politycznego i socjalnego,
przez Was reprezentowanego, ale skutecz­
nie wpłynąć powinno na przyszłe ukształ­
towanie się życia politycznego w Polsce.

Łączy się dzisiaj Polskie Stronnictwo Chrze­
ścijańskiej Demokracji z Narodową Partią
Robotniczą, do nowego zespołu przystępują
żołnierze błękitni, którzy ideał niepodległej
i zjednoczonej Polski przypieczętowali
krwią i trudami wojennymi, łączą się z

Wami liczni działacze wybitni i mężowie
zasłużeni, którzy staii dotychczas poza na­
szymi szeregami. Wyrażam się nieściśle, bo

nie jest to łączenie Się w różnych żywio­
łów dla osiągnięcia celów doraźnych, lecz

spłynięcie się ludzi jednej myśli i jednej
woli w jedną całość organizacyjną, która

wytknęła sobie jako cel ofiarną i odważną
pracę dla dobra Narodu i Państwa. Poczy­
naniu Waszemu błogosławią zasłużeni mę­
żowie, którzy są chlubą narodu,Ignacy Pa­
derewski, gen. Józef Haller, prezydent Sta­
nisław Wojciechowski, i W W...., który
Wam przeze mnie przesyła życzenia zboż­
nej pracy i wielu, wielu innych. Opinia pu­
bliczna objawia nadzwyczajne zajęcia W'a­
szymi pracami i wielkie w Was pokiada na­
dzieje. Musimy wytężyć wszystkie siły i

być przygotowani na wszystkie ofiary, aby
nadziei, pokładanych w nas, nie zawieść i

spełnić wzniosie nasze zadanie, którym jest
jedynie i wyłącznie wierna służba Ojczyź­
nie.

Świadomi grożącego nam wszystkim nie­
bezpieczeństwa łączymy się w imię wspól­
nych nam ideałów, które są jedymi zdro­
wymi podstawami wszelkiego życia zbioro­
wego, źródłem ładu społecznego, kultury i

potęgi państwowej. Łączymy sięw imię za­
sad moralności chrześcijańskiej, na których
chcemy oprzeć całe nasze życie zbiorowe,
łączymy się w imię obrony sponiewieranej
godności człowieka, w imię obrony niety­
kalnych praw osobowości ludzkiej, w imię
wolności i demokracji, która w naszych po­
jęciach jest stąiym urzeczywistnianiem mi­
łości bliźniego. Źródłem naszej demokracji
jest wiara w człowieka, w bezcenną jego
wartość, płynąca z nieśmiertelnej jego du­
szy. Nasza demokracja nie jest jakąś teo­
rią, jakimś systemem pomysłów filozoficz­
nych lub zlepkiem schematycznych bez­
dusznych instytucji, lecz nieustannym dą­
żeniem do doskonalenia człowieka, nie­
przerwanym wcielaniem w czyn zasad

chrześcijańskich, budowaniem Królestwa

Bożego na ziemi. Walczymy o demokrację
nie tylko w życiu politycznym, lecz także

w życiu gospodarczym i kulturalnym. De

mokracja jest ruchem moralnym, politycz
nym i socjalnym, wynikającym z ducha

chrześcijańskiego, jest koniecznością roz­
woju naszej myśli filozoficznej i nieodzow­
nym wynikiem naszych dziejów. Mogą ją
osłabić, mogą ją obezwładnić czasem syste­
my antychrześcijańskie, ale nigdy nie zdo­
łają jej zniszczyć i ostatecznie ona zawsze

zwycięży.

Chcemy nowego ładu, chcemy uchrześci-

janienia życia zbiorowego. Kto krzewi w

Polsce idee hitlerowskie, lub bolszewickie,
kto ruch faszystowski nazywa ruchem na­
rodowym, który zbawi ludzkość, kto zaleca

społeczeństwu nauki Lenina jako dobrą no­
winę, ten proklamuje gwait jako prima ra-

tio, jako podstawę życia zbiorowego, a tym
samym proklamuje magna charta niewoli

i barbarzyństwa. I skrajna lewica i skrajna
prawica czerpią natchnienia z zatrutych
źródeł odwiecznych naszych wrogów, a obie

dążą do stworzenia frontu ludowego, jedni
- aby ujarzmić żywioły demokratyczne,
drudzy, — aby w walce z frontem ludowym
zniszczyć demokrację, zagarnąć władzę i

wprowadzić totalizm. Dlatego prawica de­
mokrację piętnuje jako wymysł żydowsko-
masoński, a wszelki ruch w obronie praw
osobowości ludzkiej, godności obywatel­
skiej i wszelką walkę biednego człowieka

o ludzki byt nazywa akcją żydo-komuny.
Ze wszystkich sil przeciwstawimy się pró­
bom hiszpanizowania Poiski!

Wyciągamy ręce do wszystkich tych,
którzy myślą i czują tak, jak my i zapra­
szamy ich do współpracy nad budowaniem

Polski chrześcijańskiej i demokratycznej.
Pracom Waszym życzę błogosławieństwa

Bożego! Szczęść Boże!"

Bluźniersfwo hiilerowcóui.
WoeMz EBoągoazesłany...

W Węgoborku (Angerburg) na Ma­
zurach odbył się zjazd 60.000 członków

wschodnio-pruskiego ,,F ron tu Pracy".
Na zjazd przybył przywódca tejże orga­
n izacji dr Ley .: Gauleiter Koch poświę­
cił na zjeździć 150 sztandarów ,,Fron tu

Pracy" .

Dr Ley wygłosił przemówienie, w

którym omówił stosunek ,,Fro ntu Pra­

cy" do idei narodowo socjalistycznej,

oraz zdobycze, osiągnięte wspólnym

wysiłkiem. D r Ley zakończył swe prze­
mówienie następującym wyznaniem
wiary:

,,Wierzę na tym świecle jedynie w

Adolfa Hitlera. Wierzę, że narodowy
socjalizm jest jedyną zbawienną wiarą
dla naszych Niemiec. Wierzę, że Adolf

Hitler, wódz nasz jest nam zesłany
przez Boga i że jest jakiś Bóg, który
nad nami czuwa i nas prowadzi".

Gabinet brytyjski
powziął bardzo waine postanowienia

Londyn, 14. 10. (PAT). Odbyte wczoraj
w Londynie konferencje, pozwalają przy

puszczać, że gabinet brytyjski powziął
wczoraj decyzje o doniosłym znaczeniu co

do najbliższej przyszłości.
Już jest oficjalnie potwierdzone, że ga­

binet prz., jął propozycj'ę francuską, aby do­
konać jeszcze jednej ostatecznej próby nie­
interwencji. Gabinet zgodził się również,
aby ta ostateczna próba w ramach komite­
tu nieinterwencji była ograniczona co do

czasu, w jakim porozumienie winno być o-

siągnięte. Jeżeli w tym okresie prawdopo­
dobnie w ciągu 14-tu dni, który ma być je­
szcze uzgodniony z rządem francuskim, po­
rozumienie nie zostanie osiągnięte, rząd
brytyjski gotów będzie do dalszego współ­
działania z rządem francuskim w sensie
przez Francję proponowanym (otworzenie

granicy do przewozu broni i ,,ochotników'*).
Również oficjalne koła stwierdzają, że

gabinet zastanawiał się też nad wysunię­
tymi ze strony francuskiej propozycjami,
dotyczącymi bezpieczeństwa dróg komuni­
kacyjnych Francji z północy na południe w

związku z pozycją na wyspach Balear-
skich.

Go do sprawy wysp Balearskich, to de­
cyzje, powzięte przez gabinet brytyjski, są
na razie otaczane najściślejszą tajemnicą.
Wiadomo jedynie, iż w kilkunastostronni-

cowym memoriale francuskim, który gabi­
net wczoraj rozpatrywał, kwestia wysp Ba­
learskich, a w szczególności wyspy Minor-

ki, potraktowana jest jako zagadnienie
bardzo żywotne dla Francji ze względów
strategicznych.

(Czy te postanowienia przerażą Wło­
chów - oto jest pytanie!).

Gdzie należy kupić losy?
Zbliża się ciągnienie I-szej klasy. Zastanówmy się nad wyborem ko­
lektury. Otóż w szczęśliwej kolekturze —- znajdziesz szczęśliwy los, a

kolekturą szczęśliwą jest bezsprzecznie kolektura Wolanowa, gdzie tak

często padają wielkie wygrane.

Prosimy więc zapamiętać: J. WOLAN OW, Warszawa, Marszałkowska 154.

'Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotnie. Konto P. K . O .n r 18.814.
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Przed walnći rozgrywką
w Stronnictwie Narodowym.

Warszawa, 14. 10. (tel. wł.). W łonie

Stronnictwa Narodowego toczą się podjaz­
dowe walki między ,,młodymi" i ,,stary­
mi". Pierwszym przewodzi podobno popie­
rany przez p. Dmowskiego p. Bielecki, dru­
gim długoletni działacz Str. Narodowego p.
Wierczak. Najbliższe posiedzenie rady na­
czelnej Stronnictwa zadecyduje, która gru­
pa obejmie kierownictwo. Tymczasem we

Lwowie doszło w Stron. Narodowym na tle

tych tarć już do zupełnie wyraźnego roz­
łamu. B. kierownik Str. Narodowego na

Lwów 'Władysław KulaWski opuścił szeregi
stronnictwa i wydał odezwę, potępiającą
,,niepoczytalne dążenia miodych".

Nadmienić wypada, że tzw. ,,grupa sta­
rych" w Stronnictwie Narodowym wypo­
wiada się za systemem demokratycznym i

jest skłonna do współdziałania ze Stron­
nictwem Pracy, podczas kiedy ,,młodzi"
skłaniają się do systemu wodzostwa i to­
talizmu i odrzucają kategorycznie współ­

pracę z centrum katolickim i narodowym
Na skutek zacieklej akcji ,,młodych" Stron
nietwa Narodowego przeciw gen. Hallero
wi, szeregi Str. Narodowego są coraz bar

dziej zdezorientowane. Starzy czionkowh

Str. Narodowego przypominają sobie bo

wiem, że jeszcze w roku 1922 przedstawia
no im gen. Hallera, Paderewskiego i Kor

taniego jako zdecydowanych narodowców
i wielkich patriotów, nie rozumieją więc
dlaczego teraz na zebraniach Str. Narodo

wego napada się brutalnie na tych zasłu­
żonych Polaków.

* *

(Do wiadomości powyższych, podanych
nam przez naszego warszawskiego kores­
pondenta, możemy dodać, że podobne in­
formacje dochodzą nas z terenu- Poznań­
skiego i Pomorza, gdzie ataki niedowarzo-

nych referentów w rodzaju różnych Pata-

longów na generała Hallera wywołują ży­
we oburzenie. — Redakcja).

Stfronnictfwo Procy
rozrasta sH*.

Warszawa, 14. 10. (Tel. wł.) Do Rady

Stronnictwa, Pracy dokooptowano na

podstawie pełnomocnictw kongresu
profesorów politechniki warszawskiej:
Kazimierza Drewnowskiego i Stanisła­
wa Hempla, jak również mecenasa Fe­
liksa Zadrowskiego.

Z kół Stronnictwa Pracy komuniku­

ją., iż sekretariat Stro nnictwa w Wa r­

szawie czynny jest codziennie w godzi­
nach od 10 do 12, oraz od 18 do 20-tej.
Prezes Zarządu Stronnictwa Pracy

przyjm uje codziennie od 11 do 12. Biu­
ra mieszczą się przy ul. T rau gutta 3.

Ostrzeżenie.
Warszawa, 14, 10. (tel. wł.). W łonie

kierownictwa Stronnictwa Narodowego u-

chwalono podobno zdecydowaną walkę z

Stronnictwem Pracy. Jednym ze środków

walki ma być rozsiewanie najrozmaitszych
fałszywych wiadomości o kierunku Stron­
nictwa Pracy. Członków i zwolenników

nowego ruchu należy wobec tego ostrzec,

aby fałszywym pogłoskom nie dali posłu­
chu. 1

*

,

*

(Próbkę tych wstrętnych metod walki

dostarczy i katolicki ,, Pielgrzym". W nu­
merze 123 tego pisma przedstawia się Stron­
nictwo Pracy jako ,,awangardę wpływów
obcych, reprezentację tego wyraźnie ma­
sońskiego frontu, który w caiej Europie
przeprowadza dziś tzw. ,,walkę z faszy­
zmem".

Czy się nie wstydzicie, panowie z kato­
lickiego ,,Pielgrzyma"? Czyż Wasz katoli­
cyzm jest tego rodzaju, że pozwala na peł­
ne nienawiści oszczerstwa? - Redakcja
aDziennika Bydgoskiego").
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Akcja dywersyjna
przeciw Stronnictwu Pracy.

Warszawa, 14. 10. (Tel. wł.). Pisma

Stronnictwu Pracy nieprzychylne pragną
osłabić znaczenie niedzielnego kongresu
Ch. D. i N. P. R., wymieniają nazwiska ca­
łego szeregu polityków z dawnych Ch. D.

i N. P. R., którzy w kongresie nie brali u-

działu, zapominają jednak, że politycy ci

w kongresie po prostu dlatego tylko nie mo­
gli wziąć udziału, że sWego czasu z Ch. D.

względnie NPR wystąpili. W kongresie zaś

brali udział tylko delegaci obu stronnictw

i zaproszeni goście. Tych,' którzy ulegając
wpiywom sanacji, opuścili szeregi połączo­
nych dziś stronnictw, oczywiście nikt o

współpracę w ramach Str. Pracy, prosić nie

będzie.

3ak wysiada rozłam w N.P.R.
w oświetleniu Stron- Pracy.

Warszawa, 14. 10. (ag) Z kół Stronnictwa

Pracy komunikują, w związku z pojawie­
niem się w niektórych pismach informącyj,
rzekomo pochodzących z N. P. R., o tym.
jakoby do Stronnictwa Pracy zgłosiła akces

jedynie ,,pewna grupa starych działaczy",
a delegaci, reprezentujący ,,młode środowi­
sko partii" wypowiedzieli się za dalszą
akcją w ramach organizacyjnych N. P. H.,
źę wiadomości te są całkowicie fałszywe.
Uchwała połączeniowa na kongresie N. P.

R., w dniu 9 bm., obesłanym przez upełno­
mocnionych delegatów, zapadła jednogło­
śnie, natomiast wiadomości o samodzielnej
akcji N. P. R. wychodzą z kól, nie mających
nic wspólnego z b. N. P. R. a obecnie Stron­
nictwem Pracy, lecz z kół jednego z odła­
mówO.N.R.

Wszelkie próby o charakterze dywersyj­
nym nie znalazły do tej pory żadnego od­
dźwięku.

Pierwszy śnieg.*
Wilno, 14. 10. (PAT) Dzisiejszej nocy w

powiecie dziśnieńskim przy znacznym spad­
ku temperatury spadł pierwszy śnieg, któ­
ry pokrył ziemię grubą 'warstwą. Śnieg
utrzymał się przez całą noc do godzin po­
rannych, po czym stopniał.

Jach! milionera na zimowym leżu.

Jeden z najpiękniejszych jachtów świata,
jacht angielskiego milionera.Sopwitha ,,En-
deavour U” został po powrocie z regat że-

glugowych o puchar Ameryki wydobyty z

wody i będzie zimował na lądzie.
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Jffo n iftg telegraficzna
Warszawa, 14. 10. (PAT) Pan Prezydent

Rzeczypospolitej przyjął wczoraj naczelne­
go dyrektora Funduszu Pracy p. M . Gnoiń-
skiego.

Warszawa, 14. 10. (PAT) P. Prezydent
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj delegację
centralnej kom isji porozumiewawczej
związków pracowniczych.

Warszawa, 14. 10. (PAT) P. prezes Rady
Ministrów gen. Sławoj-Składkowski przyjął
posła W. Budzyńskiego.

Delegacja niższych
funkcjonarjuszów państwowych

u ministra opieki społecznej.
Warszawa, 14. 10. (Tel. wł.) . W dniu

wczorajszym p. m inister Kościałkowski

Przyjął delegację Związku Niższych Funk-

cjonariuszów Państwowych R. P ., która

przedstawiła mu ciężkie położenie niższych
funkcjonariuszy państwowych a w szcze­
gólności warunki pracy i bytu funkcjona-
riuszów szpitalnictwu, dozorców więzien­
nych i wartowników administracji zoj-
skowej. Minister Kościałkowski przyrzekł
życzliwe rozpatrzenie przedłożonych mu

postulatów.

Pieśń polska we Francji i Belgii.
Warszawa, 14. 10. (PAT) W dniu 14 bm.

wyjeżdża z Warszawy do Francji i Belgii
pod kierownictwem znanego kompozytora
i chórmistrza, prof. Wacława Lachmana,
jeden z najlepszych polskich chórów w a r­
szawska ,,Harfa'* — na szereg występów.
Wyjazd ,,Harfy11ma na celu w pierwszym
rzędzie odwiedzenie skupisk emigracji pol­
skiej we wschodniej Francji i w Belgii,
oraz propagandę w tych krajach polskiej
kultury muzycznej.

Proces o kradzież
w magazynach kolejowych.

Poznań, 14. 10. Jak już pisaliśmy, przed
sądem okręgowym toczył się proces o kra­
dzież w magazynach kolejowych. Sąd o-

głosił wczoraj wyrok następujący:
Oskarżony Wojciechowski skazany zo­

stał na 3 Jata i 6 miesięcy więzienia oraz

utratę publicznych praw obywatelskich i

honorowych na przeciąg lat 5. Osk. Kon­
stanty Juchacz skazany został na 1 rok

więzienia i 50 zl grzywny, osk. Ryszard
Majer za paserstwo na 1 rok więzienia i 200

złotych grzywny, osk. Marian Szymański
na. 8 miesięcy więzienia i 100 zl grzywny.
Osk. Juchaczowi, Szymańskiemu i Majero­
w i sąd wykonane kary zawiesił na lat 5.
Osk. Majer do dnia 1 czerwca przyszłego
roku ma wynagrodzić szkodę, wyrządzoną
kolei państwowej przez nabycie skradzio­
nych rzeczy.

Nowe ostrzeliwanie Madrytu.
Madryt, 14. 10. (PAT). Pomiędzy go­

dziną 20,30 i 21,30 artyleria powstańcza
rozpoczęła na nowo bombardowanie sto­
licy i ostrzeliwała wszystkie dzielnice

jak również dzielnice dotąd oszczędza­
ne. Siedziba ministerstwa spraw zagra­
nicznych została trafiona pociskami
ciężkiego kalibru. Straty materialne

bardzo duże. Liczba ofiar w ludziach

jeszcze nieznana.

Katastrofa dwóch wodnopłatowców.
Londyn, 14. 10. (PAT). Z Randoeng

(Jawa) donoszą, że ubiegłej nocy spadły
do morza dwa wojskowe wodnosamolo­
ty holenderskie. 9 osób, należących do

załogi jednego z wodnosamolotów zato­
nęło, wśród nich szef morskiego lotnic­
twa w holenderskich Indiach Wscho­
dnich mjr de Bruyne. Los załogi dru­
giego wodnosamolotu jest dotychczas
nieznany.

Śnieg w Górach Olbrzymich.
Berlin, 14. 10. (PAT). W Górach Ol­

brzymich panuje już od wczoraj praw­
dziwie zimowa pogoda. Spadł śnieg, a

temperatura obniżyła się do 5 st. poni­
żej zera. Również z innych gónskich
miejscowości donoszą o opadach śnież­
nych i mrozach. W pozostałych czę­
ściach kraju panuje zimna i dżdżysta
pogoda.

Trust 10 mózgów.
TOfcio, 14. 10. (PAT). Pod przewodnic­

twem cesarza odbyło się posiedzenie
rady gabinetowej, na którym zatwier­
dzono projekt utworzenia komitetu do­
radczego, którego członkowie w charak­
terze doradców rządu będą posiadać
prawa członków gabinetu. Komitet ma

się składać z 10 osób.

Fale chloru napływaja
na francuskie miasieczico.

Paryż, 14. 10. Przed paru dniami wy­
buchła olbrzymia panika między ludno­
ścią mieściny północno-francuskiej
Flers-Bleue, na którą o północy napły­
nęła chmura gazu chlorowego. Kilka

tysięcy ludzi opuściło domy i wśród

niesłychanej paniki, uciekło z miasta.

Dopiero koło południa w iatr rozpędził
trującą chmurę.

Na szczęście ofiar śmiertelnych nie

było. Wszczęte natychmiast śledztwo

wykazało, że w niewytłumaczony spo­
sób zepsuło się zamknięcie górnego wa­

gonu, stojącego na dworcu kolejowym,
a zawierającego kilka tysięcy litró w

chloru z fabryki chemicznej w Saint
Gobain. Tylko odwadze pewnego robo­
tnika z fabryki chemicznej należy za­
wdzięczać, że wypadek ten nie przybrał
większych rozmiarów.

,,Petit Parisien" donosi, że wypadek
ten wykazał, iż tylko niewiele masek,
w jakie robotnicy fabryki chemicznej
są wyposażeni, działało sprawnie. Sześć­
dziesiąt owych robotników zatruło się
tylko z tego powodu, że maski ich nie

funkcjonowały sprawnie.

TELEGRAM.
Zawiadamiam, ia wssytłkie przeze mnie ogłaszane wygrane
a ^^nowicie 20.000 zł na nr116388,20.000 zi na nr 129047,
i ?5a*i!r158003,oraz liczne wygrane po5.000zl,
2.50(5 zł, 2.000 zł, 1.000 zł i mniejsze wypłacałem tutaj
w Bydgoszczy natychmiast po otrzymaniu oficjalnej wiado-
m.0!Lci *

wygnanej na losy sprzedane w mojej kolekturze
. G?2?sA a. 25 - Wspomniane wygrane na ogółem prze­

szło 200.000 zł otrzymywali przeważnie obywatele miasta
Bydgoszczy. Konstanty Rzanny, Kolektura Loterii Pań­
stwowej, Bydgoszcz, Gdańska 25 (Teł. 33 -32). (19G53

Nie doczekał
75-Iecia wybuchu powstania.

Tarnów, 14. 10. (PAT) W Tarnowie zmarł
w 94 roku życia śp. Władysław Ścibor-Ryl -

ski, powstaniec z 1863 r. Pogrzeb śp. Ryl­
skiego odbył się przy udziale przedstawi­
cieli organizacyj kombatanckich i tłumów
publiczności.

Katastrofa motocyklowa w Gdyni.
Gdynia, 14. 10. (Tel. wł.) . Pracownik

ekspedycji kolejowej,w Gdyni Józef Gila

jadąc motocykl'em przez plac Kaszubski,
wpadł przy mijaniu na samochód ciężaro­
wy firmy ,,Auto-Trans", Zderzenie to było
dla motocyklisty fatalne, gdyż doznał on

pęknięcia czaszki i złamania uda. W stanie

Znany podróżnik Kazimierz Nowak
zmarł w Poznaniu.

Poznań, 14. 10. (tel. wl.) . W szpitalu miej­
skim w Poznaniu zmarł Kazimierz Nowak,
znany podróżnik po Afryce, k tó ry samot­
nie, bez niczyjej pomocy, przebył rowerem

Saharę i kraje podrównikowe.
Przed półtora rokiem śp. Nowak powró­

cił do ojczyzny. Wieloletnie podróże nad­
wyrężyły jego siły, a choroby tropikalne
pozostawiły trwałe ślady w organizmie. Śp.
Kaz. Nowak nieraz ulegał zasłabnięciu w

czasie swych niezwykle interesujących od­
czytów, które wygłaszał w różnych mia­
stach (m. in. w Bydgoszczy).

Ostatnio stan zdrowia odważnego po­
dróżnika uległ tak dalece pogorszeniu, że
musiał udać się do szpitala. Choroba oka­
zała się śmiertelną.

Podczas nabożeństwa różańcowego
okradli mieszkanie kapłana.

Osie. (t) Jednego z ostatnich wieczorów,
w czasie gdy ks. w ikary Nikodem Janu­
szewski udał się ze swego mieszkania do
kościoła, by odprawić nabożeństwo różań­
cowe, wtargnęli do jego mieszkania złodzie­
je i zabrali cenny aparat fotograficzny
,,Leica” oraz rozmaite przybory fotograr
ficzne. Nadto zabrali z otwartej bieliźniar-
ki sporą ilość bielizny. Wartość skradzio­
nych przedmiotów oblicza poszkodowany
na 950 zł.

Przy tej okazji wypada dodać, że w po­
bliskich Lipinkach okradziono skład towa­
rów spożywczych p. Kępczyńskiego. Tu za­
brano towaru za około 500 zł.

W majętności Wery pod Osiem skradzio­
no p. Ottonowi Fiedlerowi dwa zegarki.

— Po meksykańskiiKomendant woj­
skowy Vera Cruz generał Feliks Gonzales
zabił wystrzałami z rewolweru ministra

sprawiedliwości stanu Santa Cruz, Adolfa

Moreno, sam zaś został zabity przez adiu­
tanta ministra, który następnie popełnił
samobójstwo.

nomnd^o.douttiró *
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NA NOWE STRONNICTWO.

Już starożytni Hindusi śpiewali:
,,Choćby ci się najlepiej dzieło twe udało,
złe języ'ki w niem zawsze znajdą wad nie­
mało. Tak też nad pięknym ciałem much
roi sięchmara i tylko ran się na nim do­
szukać stara'1. Stąd przycinki w rodzaju:
Klub starszych panów, Kongres ofiar

przewrotu majowego, Konfederacja by­
łych, itp. należy przyjmować z pobłażli­
wym uśmiechem. W polityce, jak w przy­
rodzie — księżyc znika, po tym znów

ptzybierać zaczyna. Drzewo nawet zrą­
bane odrasta.

WENUS Z JOWISZEM.

Jadąc ub. niedzieli na kongres zje­
dnoczeniowy do Warszawy kupiliśmy w

kiosku na dworcu najświeższy ,,Express
Poranny11, aby przeczytać horoskop na

dzień 10 października. 0, radości! Horo­
skop dla nowego stronnictwa wprost wy­
marzony:

Niebo obdarzy nas dzisiaj jednym
z najpomyślniejszych wpływów z po­
wodu harmonijnego połączenia Wenus
z Jowiszem. *

Teraz rozumiemy zainteresowanie się
kongresem przedstawicieli ,,obcych agen­
turu, jak Harasa i amerykańskiej United
Press — obsługujących r.azem 6 230

dzienników na kuli ziemskiej! To wpływ
Jowisza.

W PONIEDZIAŁEK RANO...

Czytelnicy nigdy o nas nie zapomi­
nają (i o sobie też). Ledwo redaktor za­
siadł przy biurku, już miał gości. Pan

Stefan Jankowski z Motyla' przyniósł ko­
szyczek świeżych malin, które zebrał w

swym ogródku w tym roku po raz drugi,
i pochwalił się, że u niego gęsi już teras

znoszą jaja , co ma być zapowiedzią, że

nie będzie simy. Pan Walenty Walko-

wiak ze Stolna przyszedł pochwalić się
swoimi kartoflami: z morga zebrał 160

centnarów, niektóre pyry ważą 875 gra­
mów. Pan Zygmunt Cymer - gospodarz

z ,,Pod Lwa" przyniósł dwie kaszanki,
zapraszając...

Ludzie, litości! Czemu nie przynie­
siecie nowych stuzłotówek? Chcielibyśmy
widzieć jak wyglądają.

Na NALEWKACH BYDGOSKICH.

Wyjątek z ulotki reklamowej:
,,...a więc wszyscy kupujcie konfek­

cję w Taniopolu. Po co mają was oszu­
kiwać gdzie indziej?u

DAWID I GOLIAT..

W Szamocinie uprawia proceder rse-

żnicki 11 chrzęścijajt i jeden żyd — H u­
go Dawid, Wobec skasowania uboju ry­
tualnego Dawid przerzucił się na ubój
świń, sprzedając wieprzowinę poniżej
cennika.

I pomyśleć, że w takim endecko-hitle-

rowskim gnieździe znajdują się amato­
rzy koszernej wieprzowiny!

DOTRZYMAŁ SŁOWA.

Restaurator dworcowy p. Edmund
Jabłoński z Kościerzyny opowiadał nam,

jak szybko hitlerowcy jadą:
Było to w roku 1929. Pisarek odcin­

ka drogowego, lat 20 i kilka, wstąpił do

partii i wnet został ,,Kreisteiteremu-. Sto­
łował się u p. Jabłońskiego. Przy obie-
dzie stale politykował, odgrażając się, że

gdy Hitler dojdzie do władzy, to on ,,im"
pokaże. Dzisiaj ten niedouk jest landra-
tem powiatu czluchowskiego.

Nasi falangiści też by tak chcieli.

KONKURS UPRZEJMOŚCI.

Korporacja kupców chrześcijan w

Toruniu organizuje dla swoich pracow­
ników ,,konkurs uprzejmościll. Sprze­
dawcy, którzy wyróżnią się uprzejmym
odnoszeniem się do klienta, zostaną na­
grodzeni.

Pomysł to clobry, życzyć by tylko na­
leżało, ażeby uprzejmość cechowała na­
szych kupców nawet i bez widoków otrzy-

' mania nagrody.

Niesłuszne konfiskaty prasowe
przyczyniają się do rozwoju prasy niele­

galnej.
Wzmożone ostatnio na terenie całej Pol­

ski konfiskaty prasowe skłoniły Syndykat
Dziennikarzy W ielkopolskich, jednoczący
współpracowników pism o różnym zabar­
wieniu politycznym, do powzięcia następu­
jącej uchwały o zasadniczym znaczeniu:

,,Syndykat Dziennikarzy W ielkopolskich
biorąc pod uwagę, że w ostatnich czasach

prasa wielkopolska ulega konfiskatom za

doniesienia ściśle informacyjne o wydarze­
niach w dziedzinie społeczno-politycznej,
stwierdza, że konfiskaty te, dokonywane
bez prawnej podstawy i uchylane ostatecz­
nie przez orzeczenia sądowe, stoją w ja­
skrawej sprzeczności:

1) z postanowieniami Konstytucji Rze­
czypospolitej Polskiej, gwarantującej wol­
ność słowa, oraz

2) z odnośnym oświadczeniem p. Pre­
miera Składkowskiego, danym dziennika­
rzom,

3) obrażają poczucie prawne naszego
społeczeństwa,

4) dezorientują i utrudniają w sposób
niepomierny pracę dziennikarską,

5) powodują rozrost prasy nielegalnej,
która znajduje w społeczeństwie tym sil­
niejszy posłuch i szerzy zamęt tym szko­
dliwszy, że najróżniejszych wydarzeń nie
można z powodu konfiskat omawiać ja­
wnie w sposób rzeczowy na lamach prasy
legalnej w granicach prawem przewidzia­
nych, j

6) wytwarzają sytuację paradoksalną,
ponieważ doniesienia konfiskowane w pra­
sie wielkopolskiej, podawane jednocześnie
obszernie i nierzadko tendencyjnie prze­
jaskrawione przez prasę zagraniczną (nie­
miecką, czeską, francuską), m ają debit w

Polsce, konfiskacie nie ulegają, dzięki cze­
mu zauważa się

niezwykły wzrost poczytności prasy za­
granicznej, zwłaszcza niemieckiej na

terenie Wielkopolski.
Wobec tego Syndykat Dziennikarzy

Wielkopolskich zwraca się do naczelnej
władzy zorganizowanego dziennikarstwa,
tj. do Zarządu Związku Dziennikarzy Rze­
czypospolitej Polskiej z wezwaniem do po­
djęcia energicznych kroków u władz mia­
rodajnych państwowych celem położenia
kresu szkodliwemu dla dobra powszechne­
go stanowi rzeczy1*.

Wspólnota Interesów zatrud nia
30.000 ludzi.

Katowice, 14. 10. (PAT) Stan zatrudnie­
nia we Wspólnocie Interesów będącej, jak
wiadomo, jednym z największych koncer­
nów przemys'łowych w Europie środkowej,
wykazał w r. b. poważny wzrost. W dniu
31 stycznia br. ilość zatrudnionych robot­
ników wynosiła 26.876, gdy w dniu 31 lipca
hr. -— 30.040 osób. Wzrost zatrudnienia wy­
nosił zatem około 11 procent
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KALENDARZYK.

Dziś: Kaliksta I p. i m.

Jutro: Teresy, Brunona.

Wschód słońca o godzinie 6.23.
Zachód słońca o godzinę 17.09.

Stan pogody.
Nieznaczne ocieplenie.

Za chłodnym powietrzem polarno-mor-
skirn, które od kilku dni przepływa nad

Polską z północnego zachodu, postępuje ma­
sa cieplejsza, która spowoduje przejściowe
pogorszene stanu pogody i lekkie ocieplenie
(w górach odwilż). Nad północny wschód

Polski nadal będzie napływało chłodne po­
w'ietrze z nad Skandynawii. Wczoraj utrzy­
mywało się nad Polską zachmurzenie

zmienne z przelotnym gdzieniegdzie opa­
dem. Temperatura wynosiła - 4 stopnie na

Kasprowym Wierchu i ok. 9 st. na nizinach.

Dziś rano w Bydgoszczy po bardzo chłodnej
nocy, pogodne niebo. Przewidywany prze­
bieg pogody: Na zachodzie, w środku i po­
łudniu kraju pogoda o zachmurzeniu na

ogół dużym i miejscami drobny deszcz. W

ciągu dnia nieznaczne ocieplenie (tempera­
tura około 12 stopni).

p stan
'
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DYŻURY NOCNE APTEK

od l t—17 października:
1) Apteka przy Bielawkach, Gdańska 91,

telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5,
telefon 3204.

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, te­
lefon 3300 .

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od11do14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W czwartek i piątek ,,KREWNIAKI*1
M. Bałuckiego.

W sobotę i niedzielę wieczorem na afiszu

,,KSIĘŻNA CZARDASZKA", przebojow'a
operetka E. Kalmana, gorąco oklaskiwana

nie tylko po każdym akcie, lecz także po

ariach, duetach lub tercetach wykonywa­
nych przez świetnych wykonawców w oso­
bach pp.: Camero, Morozowiezowej, Wań-

skiej, Domosławskiego, Lochmana, Rew-

kowskiego, Tatrzańskiego, Wawrzkowicza

i Winezęwskiego. Taniec ,,Swing" wyko­
nany przez Soboltównę i Wojnera jest sta­
le bisowany. Dyryguje kapelmistrz Sillich.

nKREWNIAKI" po cenach zniżonych.
Z wielką radością przyjęła publiczno'ść

zamiejscowa zapowiedź wystawienia arcy-

w'esołej i pogodnej komedii M. Bałuckiego
nKREWNIAKI" po cenach zniżonych w

nadchodzącą niedzielę' o godz. 16. Salwy
śmiechu i oklasków stale towarzyszą świet­
nym interpretatorom wszystkich postaci w

osobach pp.: Arczyńskiej, Brochockiej,
Czechowskiej, Morozowiezowej, Podgór­
skiej, Butryma, Drewicza, Dytrycha, Gaj-
deckiego, Kierczyńskiego, Leśniowskiega
i Rewkowskiego.

Od dłuższego już czasu odbywają się peł­
ne próby sytuacyjne z nieśmiertelnego ar­
cydzieła Z. Krasińskiego ,,NIEBOSKA KO.
MEDIA". Nad całością czuwa reżyser Ko­
recki. Premiera w przyszłym tygodniu.

Nowy zbiorowy
nr telefonuj

Cna trzy przewody)

Jziennika Bydgoskiego**
i Drukarni Bydgoskiej u .

2650
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— Najładniej w Kawiarni Szmeltera, 'ul.

Gdańska 30. Najlepsza kawa ~ najlepsze
ciastka. (19860

3*- -1a

— Osobiste, W kościele parafialnym w

Chełmży pobłogosławił dnia 10 bm. ksiądz
infułat Szydzik związek małżeński panny
Ireny Lewickiej, byłej współpracowniczki
drogerii p. A. B. Lewandowskiego w Byd­
goszczy, z p. Janem Miemczykiem, właści­
cielem księgarni w Chełmży, synem b. kie­
rownika drukarni ,,Dziennika Bydgoskie­
go". - Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

Powszechne zainteresowanie

ogólnopolską wystawą radiową
w Bydgoszczy.

Organizowana przez Zarząd Miejski przy
poparciu ,,Polskiego Radia” — ,,Ogólnopol­
ska Wystawa Radłowa” w Bydgoszczy,któ­
ra odbędzie się w czasie od 30 października
do 14 listopada br., budzi powszechne zain­
teresowanie, czego dowodem sąliczne zgło­
szenia poważnych lirm nie tylko krajowych,
ale i obcych.

Na wystawie tej obok działu przemysło­
wo-handlowego, bogato będzie reprezento­
wany dział naukowo-pedagogicznydzięki u-

działowi muzeum techńiczno-przem'ysłowe-
go w Warszawie. Niezwykle interesującym
dziąłem wystawy będzie dział ,,krótkofalow­
ców” , obejmujący stacje nadawcze i odbior­
cze polskich konstruktorów oraz po raz

pierwszy zorganizowany dział radio-komu­
nikacyjny, przedstawiający znaczenie i za­

stosowanie radio do użytku wojska, władz

bezpieczeństwa, prasy itp. W ten sposób
,,Ogólnopolska Wystawa Radiowa" w Byd­
goszczy stworzy pełny obraz nie tylko pol­
skiej wytwórczości radiowej, ale także zo­
brazuje wszelkie dziedziny zastosowania ra­
dia w życiu codzienym. Ze stadia zbudo­
wanego na wystawie transmitować będzie
rozgłośnia pomorska bogaty program arty­
styczny, przygotowany przez Radę Arty-
styczno-Kulturalnąw Bydgoszczy. Ponadto

szereg imprez, związanych z przyznawa­
niem nagród, przygotowuje ,,Polskie Radio”.

Na czas trwania wystawy przyznane bę­
dą zanczne zniżki na przejazdy kolejowe do

Bydgoszczyoraz zniżki do teatru miejskie­
go, przejazdu tramwajami itp.

Przystań Bydgoskiego Klubu Wioślarek

została wyposażona w wozórowy pomost. Obecnie przystań popularnych Bekawianek

jest już całkowicie wykończona i stanowić będzie odpowiednią siedzibę dla pracy tego
przodującego klubu wioślarstwa kobiecego w Polsce. B. IĆ W. ma już wszystko __

przystań,, łodzie i 10 lat sukcesów poza sobą. Potrzebuje tylko jak najwięcej członkiń.

Zostańcie więc wiośłarkami, piękne panie i wstępujcie do Bydgosk. Klubu Wioślarek.

Fot. J. Czarnecki.

Uroczystość kościuszkowska
u/Juchcicacła.

Połączone towarzystwa gimnastyczne So­
kół żeński i' męski w Jaclicicach urządziły
w niedzielę 10 bm. w sali p. Orczykowskie-
go doroczny obchód ku czci swego patrona
Tadeusza Kościuszki, Uroczystość ta nie

tylko że zgromadziła sporą ilość obywateli
i dorosłych, ale co z zadowoleniem przyjąć
należy, zainteresowała sobą nieomal wszyst­
kie dzieci szkolne.

Dzięki staraniom niestrudzonego preze­
sa Kołackiego i młodej sokolicy Zofii Si­
korskiej, walczącym niezłomnie o ideę so­
kolą, udało się pomimo pewnych trudności

całą tę imprezę postawić na godnym po­
ziomie. Z uznaniem podnieść wypada, ż,e
całość programu wykonały siły miejscowe.

Przed południem pod przewodnictwem
kierownika gimn. Jana Marcinkowskiego
odbyły się tradycyjne zawody gniazdowe,
po południu bieg okrężny przez Jachcice i

uroczysta akademia- Dobrze opracowany

referat o Kościuszce wygłosił p. K. Cyganek,
pokazowe ćwiczenia druhen, druhów i mło­
dzieży sokolej oraz doborowe deklamacje,
zostały przez publiczność gorąco przyjęte i

oklaskiwane. Strona artystyczna spoczywa­
ła tym razem w zdolnych rękach młodej a

już wiele obiecującej druhny Z. Sikorskiej
która okazała się wprost nieocenioną siłą
Czy to jej wiersz pt. ,,Ślubowanie”, czy też

,,Młody Sokolik”, odtworzony przez dobo­
rowe siły, świadczyły o gorącym, ofiarnym,
zdolnym do poświęceń sercu autorki.

Końcowy zaś fragment sceniczny, zaim­
prowizowany ,,obóz cygański”, także układu

dh. Sikorskiej, chociaż nie wiele miał z

uroczystością wspólnego, jednak swoim ar­
tystycznym układem, barwnym ugrupowa
niem i miłym nastrojem sprawił to, że każ­
dy odchodził z pełnym zadowoleniem.

(wm)

tolrowshicząpi.
Jak daleko sięga łotrostwo wyzutych z

wszelkich uczuć ludzkich jednostek, świad­
czy następująca niesłychana kradzież, ja­
kiej dokonano podczas mszy św. w kościele

farnym. W chwili, gdy p. Zofia Pawłowska

(Jezuicka 14) udała się do Stołu Pańskiego
celem przyjęcia Komunii św., jakiś na razie

nieznany osobnik w tym czasie skradł po­
zostawioną w ławce przez p. Pawłowską
torebkę damską z zawartością 15 złotych
i złotego pierścionka wartości 100 zł. Komu

znany jest bezczelny złodziej, winien do­
nieść o tym natychmiast policji.

Zamach samobójczy kobiety
We wczorajszą środę targnęła się na ży­

cie 26-letnia Bogusława Bagas, zam. w ba­
rakach przy ul. Szczecińskiej 10- W celu

samobójczym kobieta napiła się lizolu. Za­

mach w porę zauważono tak. że po przewie­
zieniu jej do lecznicy miejskiej i wypompo­
waniu żołądka odwieziono ją do domu.

Przyczyną rozpaczliwego kroku były praw­
dopodobnie ciężkie warunki materialne.

— Liczba mieszkańców Bydgoszczy sta­
le wzrasta. W ubiegłym kwartale ogólny
przyrost ludności miasta Bydgoszczy wy­
nosił 520 głów. Obecnie liczy Bydgoszcz
135.170mieszkańców. Liczba żydów zmniej­
szyła się na skutek ekonomicznego bojko­
tu o 15 głów; urodzeń żydowskich było w

ub. ćwierćroczu — 3, zgonów — 2.

- W sobotę, 16 bm. o godz. 19.30 odbę­
dzie się zebranie sekcji budowniczych i

techników budowlanych Oddz. Bydg. Zwią­
zku Techników R. P. w lokalu p. Berendta,
ul. Dworcowa 6. Uprasza się o liczny u-

dział.

~

, K" rs gotowania obiadów jarskich
(IO lekcyj) rozpoczęła Średnia Szkoła Za-

wodowa Żeńska w dniu 13 października br.

o godzinie 18. Zapisy przyjmuje sekretariat

szkoły przy ul. Konarskiego 5 codziennie

od godz. 10-12 i od 17-18. (200,17

—Zarząd Stow. Techników Polskichpo­
daje do łaskawej wiadomości, że w piątek,
dnia 15 października rb. punktualnie o go­
dzinie 20 w lokalu stowarzyszenia przy ul.

Gimnazjalnej wygłosi p. inż. Jan Gize refe­
rat p. t. ,, Budowa małych domków miesz­
kalnych w Ameryce” .

Informacje ,,Orbisu” .

Pociąg popularny do Poznania na 2 dni. Od­
jazd 16. 10. godz. 4,46. Cena 7,70 zł.

Wycieczka do Wiednia od 28. 10. do U. 11.

Cena zł 110,—. Zapisy do 23 bm.

Zapisy ,,Orbis”, Dworcowa 2, tel. 3667. (20436

Jutro?
Pamiętaj, że jutro między godziną 10 a

14-tą będą po ulicach objeżdżać wozy celem

zbiórki odzieży i bielizny dla biednych.
Przejrzyj twoje szafy! Na pewno znaj­

dzie się tam jeszcze odzież łub bielizna nie

nadająca się do twego użytku. Oddaj ją
biednym, którzy przy nadchodzących mro­
zach bardzo cierpią!

Przygotuj wzsystko, aby wozy zbierają­
ce odzież lub bielizńę nie potrzebowały dłu­
go wyczekiwać.

Już naprzód serdeczne ,,Bóg zapłać”!

Bydgoski Okręg ,,Caritas"
ul. Gdańska 30.

Należy iak najczęściej prać bieliznę.
Jednym z postulatów higieny jest cżęste

zmienianie bielizny zarówno osobistej jak
i pościelowej. To jednak wymaga dużego
zapasu bielizny lub częstego prania. W dzi­
siejszych czasach tylko nieliczni są w tym
szczęśliwym położeniu, że mają pełną szafę
bielizny; wszyscy inni muszą uciekać się do

częstego prania. Ale tu pojawiają się wąt­
pliwości, bo na ogół panuje mniemanie;
że częste pranie niszczy bieliznę. Jest ono

o tyle słuszne, że bieliźnie rzeczywiście
szkodzi częste pranie,, ale tylko złym my­
dłem. Natomiast dobre mydło nigdy bie-

liźnie nie może zaszkodzić.

Znane i cenione od lat mydło Jeleń

Schicht jest wyrabiane z najlepszych su­
rowców i dlatego może być polecone wszyst­
kim gospodyniom. -

— Spółka ,,Chleb Szwedzki" w Bydgosz­
czy uchwałą spółników podwyższyła kapi­
tał zakładowy do 100 tysięcy złotych, po­
dzielony na sto udziałów po tysiąc złotych
każdy.

— Ogólnopolska zbiórka na budowę Ba­
zyli ki Morskiej. Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych udzieliło zgody na ogólnopol­
ską zbiórkę w dniu 21 listopada na terenie

całej Polski na budowę Bazyliki Morskiej
w Gdyni. Zbiórkę tę- przeprowadzi Liga
Morska i Kolonialna przez swoje placówki
organizacyjne. Bazylika Morska w Gdyni
będzie monumentem świadczącym o wiąza­
niu przez naród polski sprawy morza z

najświętszymi uczuciami religijnymi.
Wszyscy powinniśmy ofiarnością swą przy­
czynić: się do urzeczywistnienia dzieła, któ­
re nadać ma znamię chrześcijaństwa naj­
nowszemu miastu Polski.

— Kto się ukrywa za ,,salą odczytową"?
W numerze 232 ,,Dziennika Bydgoskiego" w

notatce pod tytułem ,,Podejrzana sala od­
czytowa" zostało wymienione nazwisko

dentysty Kube. Na żądanie p. Pawła Kube,
redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego" stwier­
dza, że z odczytami naukowo-religijnymi w

sali przy ul. Gdańskiej 32 i z kolportowa­
niem ulotek zapraszających na te odczyty,
dentysta p. Paweł Kube nie ma nic wspól­
nego.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład Jazdy wainy od ii-go wireinla 19.37 r,

Odjwd pet, z Bydgoszczy w nlcdi. I łwlęta da:

Koro no wa 8.10, 11.06 14.00, 17.00.- 2010, 22.00.
Wierzchucina 1026, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczy t
z Koronowa 7.35. 8.62, 11.31, 15,12, 19.23, 21.2Ł
z Wierzchucina 7.50, 20.03.

w dni powszednie do;
K o ro n o w a 8.10, 1105, 12.30 *r 14.00, 17.00. 20.18.
W ierzchucina 11.40* 13.30* 15.30**, 19.35*.

Przyjazd do Bydgoszczy :

z Koronowa 707*f, 7.35, 8,52, 11,81, 15.12, 19.2*.
z Wierzchucina 7.55*, 7.60**, 818* 18.13*,

Objaśnienie znaków: *

Pociągi kursują w środy
1 soboty.

*

t Pociągi kursują w soboty.
* *

Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, (18180

Jeszcze tylko dziś i jutro
można brać odział w konkursie gazeto­
wym ,,Dziennika Bydgoskiego". W pią­
tek o godz, 18 nastąpi definitywne zam­
knięcie konkursu. Ci, ktńrzy nie pró­
bowali dotąd odgadnąć ilości gazet w

paczkach, wystawionych w witrynach
naszego Wydawnictwa, mają jeszcze o-

kazję popróbować szczęścia. To już jed­
nak naprawdę ostatnia okazja, więc
nie ma co zwlekać. Pamiętajcie, że 50

nagród cżeka uczestników konkursu.

Kupon konkursu
,,Dziennika Bydgoskiego"

Imię, nazwisko:--------------------------------------------

Adres: ------

.....

Rozwiązanie: .....................................................
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O prawo do życia
dla setek tysięcy ludzi.

Trzeba skończyć z niedolą chałupników!

W czasie nadchodzącej jesiennej sesji bę­
dzie rozpatrywana w sejmie nowela do 'u­
stawy o chałupnictwie, która ma uzupełnić
braki dotychczas istniejące. Z komunika­
tów i wzmianek prasowych już dziś można

się zorientować, jak wreszcie będzie załat­
wiona ta paląca, od lat zaniedbana spraw;a

naszego ustawodawstwa w tej - dziedzinie.

Nie przesądzając z góry korzyści płynących
z takiej debaty sejmowej, dobrze będzie
przypomnieć o obecnej sytuacji w chałup­
nictwie. Tym bardziej, że ogólnie mało się
wie o potrzebach tej w setki tysięcy idącej
warstwy rzemieślniczej i o jej fatalnych
warunkach pracy.

Dokładnej ilości chałupników w Polsce

nie jest w stanie sprawdzić żaden urząd
statystyczny. Chałupnictwo nasze jest dziś

płynne, zupełnie niekontrolowane, nie da­
jące się określić w jakichś mniej więcej
zbliżonych do prawdy cyfrach. Nie potrafi
tego zrobić nawet Ubezpieczalnia Społeczna,
instytucja, która powinnaby mieć w swym

rejestrze wszystkich pracowników. Chałup­
nik bowiem z reguły jest pracownikiem a-

noninWwym, z reguły pozbawionym wszel­
kich świadczeń socjalnych. O zarobkach

chałupniczych pisywano już nieraz, o złych
warunkach zdrowotnych, o poważnych kon­
sekwencjach, płynących dla kraju z tego
stanu rzeczy, pisano niewiele. A przecież
chałupnictwo dziś to kilkaset tysięcy źle od­
żywionych, marnie płatnych, pozbawionych
opieki lekarskiej ludzi i około półtora mi­
liona członków ich rodzin, żyjących w iden­
tycznych warunkach. Ubezpieczenia spo­
łeczne dotknęły zaledwie powierzchni cha­
łupniczego życia, nie przenikając zupełnie
do głębszych warstw. Z tej zdobyczy świa­
ta. pracy korzysta zaledwie znikomy pro­
cent, bo reszta czy chce czy nie chce, musi

zrezygnować ze swych praw. A system prze­
kazywania pracy w przemyśle chałupni­
czym doskonale nadaje się do obchodzenia

ustawy o przymusie ubezpieczeniowym. Na­
kładca, podnakładca, wreszcie wykonawca -

w tym systemie nie wiadomo, kogo uznać

już za pracodawcę, a kogo jeszcze za pra­
cownika, kto powinien być ubezpieczony, a

kto nie. W teorii uznano, że rzemieślnik

odbierający od nakładcy towar do przero­
bienia na gotowy produkt, podlega ubezpie­
czeniu, w praktyce ani ten rzemieślnik, ani

jego pomocnicy, którym powierza część o-

trzymanej pracy, nie korzystają z żadnych
ubezpieczeń. Nakładca nie zna nawet tych
łudzi, którzy wykonują mu zamówienie, zna

tylko kilku, którzy przyjmują materiał

i zdają mu potem gotowy produkt. Ci cza­
sem bywają ubezpieczeni, reszta z reguły
nie. Więc . czeladnik czy terminator albo
i wykwalifikowany już rzemieślnik, ale do­
stający zamówienie pośrednio, przez pod-
nakładcę, nie ma prawa ani do bezpłatnego
leczenia ani do zapomogi na wypadek bez­
robocia ani żadnego zabezpieczenia na sta­
rość. Chaos, brak jasno sprecyzowanego u-

stawodawstwa sprzyja wszelkiego rodzaju
nadużyciom ze strony nakładców.

Ubezpieczenia społeczne, mające w swym

ręku opiekę nad światem pracy, nie mogą

należycie spełnić swego zadania, nie obej­
mują nawet 10-ej części tej masy wynędz­
niałej i żyjącej w tak opłakanych warun­
kach. Dopiero drogą wywiadu i poufnej in­
formacji docierają ubezpieczalnie do praco­
dawców i pociągają do odpowiedzialności
za nieubezpieczenie swych pracowników.
Ale wtedy zaczynają się długie, nużące dla

obu stron wyjaśnienia, próby załatwienia

krzywdy wyrządzonej robotnikom możliwie

najmniejszym kosztem, a w rezultacie

przedmiot sporu — chałupnik nadal pozo­
staje bez żadnej opieki na łasce łiien hur-

towniczych.
W każdej ubezpieczalni leżą podania, re-

kursy nakładców protestujących i prostują­
cych mylne jakoby informacje. W jednym
wypadku np. nakładca przyznaje się^ do

niezarejestrowania w ciągu 2 lat ,,tylko” 20

swych pracowników, w innym ,,tylko” do

15. I tak jest zawsze i wszędzie. Pieniądze,
które miał hurtownik-pracodawca wpłacać
na ubezpieczenie swych pracowników, po­
zostały w jego kieszeni, pracownicy zaś

przez całe lata nie korzystają z żadnych
świadczeń. *

Kiedy się pomyśli, że takie ,,wypadki” są

prawie że regułą, że setki tysięcy ludzi jest
w ten sposób krzywdzonych, to obraz na­
szego chałupnictwa nabiera coraz ciemniej­
szych barw. Czas najwyższy unormować

chaos w dziedzinie ustawodawstwa chałup­
niczego, czas najwyższy dać, tym wyrzuco­
nym poza margines życia prawo chi tego

życia.

— Zwracamy uwagę wszystkim czytelni­
kom i sympatykom naszego pisma, że naj­
nowsze zdjęcia ze świata obejrzeć można w

witrynie okna wystawowego naszej l i l i i

przy nL Dworcowej 5.

— Na kurs gotowania obiadów jarskich
Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska (ul. Ko­
narskiego 5) przyjmuje jeszcze zapisy co­
dzienniewgodz.od10do12iod17do18.

. (20457
— Kto chce się dobrze zabawić? Też

pytanie! Kto by nie chciał? Otóż, kto chce

się dobrze zabawić, pójdzie w sobotę dnia

16 bm. o godz. 9 wieczór do Kasyna Cywil­
nego na dancing ,,Wodnika" i będzie się
bawił do rana!

WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO SĘDZIEGO.
Poznań. Na sędziego głównego meczu

bokserskiego Niemcy - Irlandia zaproszo­
ny został sędzia polski p. Bielewicz z Po­
znania.

HITLER ODZNACZYŁ DZIAŁACZY
BOKSERSKICH.

Poznań. Znani działacze bokserscy kpt.
Koprowski (Pomorze) i p. Bielewicz (Po­
znań) odznaczeni zostali przez kanclerza

Hitlera pamiątkowymi medalami za udziai

w pracach przygotowawczych do olimpij­
skich igrzysk w Berlinie 1936 r.

EFEKTOWNE ZWYCIĘSTWO
SZCZERBINSKIEGO.

Paryż. Znany zapaśnik polsko-amery­
kański, Karol Nowina-Szczerbiński odniósł

wczoraj w Paryżu efektowne zwycięstwo
w walce ze Szwedem Oskarem Nygrenem.
Przez cały czas walki Polak miał dużą
przewagę, a w 24 min. położył Nygrena na

łopatki. Nowina walczył w tak pięknym
stylu, że po meczu publiczność paryska
zgotowała mu entuzjastyczną owację.

SYTUACJA W BOKSIE POMORSKIM.

Rozgrywki o mistrzostwo drużynowe Po­
morza w boksie weszły w stadium decydu­
jące. Tabelka mistrzostw według wyników
na ringu przedstawia się następująco:

gier pkt. st. zw.

1) Flota 36 36:12

2) Astoria 34 28:20

3) Sokół Tczew 34 28:20

4) Gryf 2 2 16:16

5) Bałtyk 32 19:29

6) KPW 31 17:31

7) Z. S. Gdynia 3 1 16:32

Trzeba zaznaczyć, że tabela ta po wery­
fikacji meczów ulegnie znacznym zmia­
nom.

PRASA ŁOTEWSKA O MECZU
POLSKA - ŁOTWA.

Ryga. Prasa łotewska zamieszcza ob­
szerne sprawozdania z meczu piłkarskiego
Polska — Łotwa. Sprawozdawcy podkre­
ślają godne podziwu szybkie tempo pol­
skich piłkarzy. Dzienniki przypominają, że
w ciągu ostatnich 5 lat Łotyszom ani razu

nie udało się pokonać drużyny polskiej.
Prasa łotewska, dla wytłumaczenia po­

rażki Łotyszów, uskarża się na nierówne

boisko, co utrudniało piłkarzom łotewskim
grę.

DOCHÓD Z MECZU POLSKA - ŁOTWA.

Katowice. Rozegrany w ub. niedzielę w

Katowicach międzypaństwowy mecz piłki
nożnej Polska — Łotwa przyniósł ogółem
25.000 zł dochodu brutto.

Koszty związane z organizacją meczu i

sprowadzeniem drużyny łotewskiej oraz sę­
dziego wyniosły pkoło 12 tys. zł.

ŁOTWA PRZEGRAŁA Z CZECHOSŁO­
WACJĄ 0:4.

Drużyna Łotwy, którą nasz drugi garni­
tur pokonał w Katowicach 2:1, spotkała się
w środę w Pradze z reprezentacją Czecho­
słowacji. Łotysze przegrali z Czechami 0:4

(O: 2).

KUSOCIŃSKI - MATURZYSTA
NIE REZYGNUJE ZE SPORTU.

Kusociński, pomimo swych 30 lat, nie

zamierza jeszcze wycofywać się z bieżni.

Od kilku miesięcy przerwał treningi, gdyż
przygotowywał się pilnie do egzaminów
maturalnych. Egzaminy te udało mu się
obecnie złożyć pomyślnie przed komisją
dla eksternistów przy gimn. im. Batorego
w Warszawie.

Kusociński, po dokonaniu w tym tygo­
dniu operacji przegrody nosowej, zamierza

rozpocząć zaprawę zimową, by w przyszłym
sezonie móc wrócić na bieżnię.

SOKÓŁ V - AMATOR.

W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 14.30

odbędzie się na boisku im. Świtały mecz

piłkarski o mistrzostwo kl. B jako ostatni

mecz w sezonie jesiennym, który wyioni
jesiennego mistrza grupy. Ze względu na

silne składy obu drużyn, mecz ten zapo­
wiada się bardzo interesująco. Ceny wstę­
pu 25 gr.

Propagandowe skoki spadochronowe.
Zarząd obwodu miejskiego LOPP w Byd­

goszczy organizuje w dniu 17 bm. propa­
gandowe skoki spadochronowe, w których
mogą brać udziai wszyscy miłośnicy spor­
tu spadochronowego.

Cena skoku 50 gr, dla członków LOPP

30 groszy. Młodzież płaci 30 gr, członko­
wie LOPP 20 gr. Samo zwiedzenie wieży
kosztuje 10 gr. Członkowie LOPP proszeni
są o zabranie legitymacyj.

Skoki rozpoczną się o godzinie 14-tej na

i boisku Szkoły Podchorążych koło lasku
i Gdańskiego.

MPOOWS
15 października.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla

szkół. W naszej spółdzielni — w wyk. mło­
dzieży gimnazjum w Rybniku (z Katowic).
11,40: Ewa Turner śpiewa (płyty). 11,57:
Sygnał czasu. 12,03: Audycja południowa.
1. Muzyka z płyt. 2. Dziennik południowy.
3. ,,Polskie skrzydła powietrzne” — audycja
słowno-muzyczna. 15,30: Wiadomości gospo­
darcze. 15,45: Moje zwierzątko: ,,Kruk Pi-

puś” - opowiadanie Jana Grabowskiego dla

dzieci. 16,00: Rozmowa z chorymi ks. ka­
pelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,15:
Muzyka salonowa w wyk. kwartetu roz­
głośni krakowskiej (z Krakowa). 16,50: Po­
gadanka aktualna. 17,00: ,,Obozy wypoczyn­
kowe dla młodzieży pracującej w Austrii” -

reportaż Janiny Miedzińskiej. 17,15: Lekkie

utwory Jana Brahmsa na 4 ręce w wyk. Ne­
li Korwin-Korotkiewiczówny i Jerzego Su­
likowskiego (2 fortepiany) z Łodzi. 17,50:
Przegląd wydawnictw — prof. H. Mościcki.

18,00: Wiadomości sportowe. 18,10: Dzwony
i organy Wurlitzera (płyty). 18,30: Program
na jutro. 18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Teatr

wyobraźni: ,,Logika serca”, komedia Flersa
i Caillaveta. Radiofonizacja Ireny Dehne-

iówny. 19,35: Recital śpiewaczy Julii Me-

chówny. Przy fortep. prof. L. Urstein. 19,50:
Pogadanka aktualna. 20,00: ,,Kalejdoskop”,
rozrywkowa audycja muzyczna w wyk. Jo­
anny Morris (sopran), Juliusza Bieńkow­
skiego (tenor), Tadeusza Tuiasiewicza (wio­
lonczela), Mariana Sauera i Małeckiego (2
fortepiany) oraz zespołu revellersów (z Po­
znaniak 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Przerwa. 21,00: Koncert muzyki polskiej w

wyk. orkiestry symf. P. R. pod dyr. G. Fitel­
berga z udziałem Henryka Sztompki (fort.)
i Ewy Bandrowskiej-T.urskiej (śpiew). Pro­
tektorat nad koncertem objął ambasador

R. P, w Paryżu Juliusz Łukasiewicz. Tr. z

sali Teatru Champs Elyses w Paryżu. 22,50:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego,
przegląd prasy i komunikat meteorolog.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Ewa Turner śpiewa (pły­

ty) z Warszawy. 13,00: Dla każdego coś ład­
nego (płyty). 14,00: Wiadomości z Pomorza.

14,10: Dla każdego coś ładnego - ciąg dal­
szy (płyty). 18,10: Program na jutro. 18,15:
,,Nasze organizacje śpiewacze”. Pogadanka
i występ chóru mieszanego ,,Halka” z Pod­
górza. 18,40: ,,Jak Pomorze obchodziło setną
rocznicę śmierci Kościuszki” - felieton

ilustr. muzyką. 18,55: Wiadomości sporto­
we z Pomorza. 23,00: Wieczorem tańczymy
(płyty).

* ZAGRANICA.
' Berlin. 19,10: Muzyka rozrywkowa. Kró­

lewiec. 19,35: Wesoła audycja muzyczna.

Lipsk. 20,10: Koncert filharmonii drezdeń­
skiej. Lubiana. 20,00: Muzyka lekka. Bero-
mnenster. 21,55: Zespół bałałajek. Tuluza.

21,00: Melodie operowe. Deutschlandsender.
22,30: Muzyka lekka i taneczna. Lipsk. 22,30:
Muzyka taneczna. Budapeszt. 23,05:Muzyka
jazzowa. Monachium. 23,00:Muzyka rozryw­
kowa. Radio-Paris. 24.00: Koncert nocny.

Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej.
W czwartek, dnia 14 bm. o godz. 13,00

inż. Andrzej Miksiewicz opowie radiosłu­
chaczom rolnikiem, jakie zajęcie na roli

przypadają na okres jesienny. Staranna u-

prawa roli w czasie przed zamarznięciem
gleby ułatwi rolnikom prace wiosenne. O

18,40 transmituje Rozgłośnia Pomorska z

Katowic lekcję języka polskiego. O godz.
20,00 nadaje Toruń w programie ogólnopol­
skim koncert rozrywkowy orkiestry mary­
narki wojennej pod batutą kpt. A. Dulina

pod hasłem ,,Weseli marynarze”. W kon­
cercie tym usłyszymy szereg' utworów,
związanych tematycznie z. dolą i niedolą
marynarza.

Dyrektor Palicki w Włocławk
Po przyłączeniu Bydgoszczy do Pomorza

powiększył się kręg zainteresowań sfer go­
spodarczych Bydgoszczy przyłączonymi do

Pomorza nowymi powiatami. W porozu­
mieniu z Urzędem Wojewódzkim w Toru­
niu dyr. bydgoskego Związku Fabrykantów
p. Palicki objeżdżał z naczelnikiem Wy-,
działu Przemysłowego województwa po­
morskiego p. Barciszewskim teren powiatu
włocławskiego.

Przed dłuższy czas zatrzymali się naczel­
nik Barciszewski oraz dyr. Palicki w Wło­
cławku, gdzie złożyli m. in. wizytę w tam­
tejszej Izbie Rzemieślniczej. Dyrektor Izby
p. Łazarewicz szczegółowo poinformował
gości o pracach Izby i organizacji rzemio­
sła na terenie powiatów przydzielonych do

Pomorza. Następnie goście złożyli wizytę
w Związku Rzemieślników Chrześcijan,
gdzie zostali przyjęci przez członków zarzą­
du związku. W najbliższych dniach wspom­
niani panowie zwiedzą dalsze miasta.

Baczność, rzem ieślnicy!
Wielkopolski Związek Rzemieślników

Chrześcijan prosi zarządy wszystkich Ce­
chów oraz radców Izby, by przybyli na po-i
siedzenie, które się odbędziedziś, w czwar­
tek, 14 października o godz. 19,30w małej
sali Resursy Kupieckiej celem zajęcia sta­
nowiska do projektu nowelizacji prawa
przemysłowego w dziale rzemiosła, opraco­
wanego przez komisję ministerialną. Wo­
bec bardzo ważnych zmian, które projekt
wprowadza w strukturze rzemiosła, ko­
nieczne jest zajęcie solidarnego stanowi­
ska. Prosimy przeto wszystkich o punktual­
ne przybycie.

Oprócz zarządów cechów pożądany jest
udział wszystkich członków Związku Rze­
miosła.

Sekcja zwłok noworodka.
Przed kilku dniami pisaliśmy o pewnycłi

wątpliwościach, jakie nasunęła śmierć no­
worodka i aresztowaniu niejakiej W. M., za­
mieszkałej przy ul. Sierocej 24. Jak wyka­
zała sekcja zwłok, dziecko zmarło śmiercią
naturalną tak, że sędzia śledczy natych­
miast zwolnił wspomnianą kobietę z aresztu

i wydał zezwolenie na pochowanie zwłok.

Sjprawąr solfole.

UWAGA, GIMNASTYCY SOKOŁA I.
Z powodu odbywającej się w salach So-

kolni wystawy radiowej, ćwiczenia aż do

odwołania przeniesiono do sali gimnastycz­
nej przy uL Konarskiego. Podział lekcyj
jest następujący:

we wtorki: od godz. 19-tej młodzież, od

20-tej drużyna starsza;
w czwartki od godz. 20-tej drużyna star­

sza:

w soboty od godz. 20-tej bokserzy.
Uprasza się członków o liczne przybycie

na ćwiczenia, które odbywają się pod kie­
runkiem dh. naczelnika Stefana Majtkow-
skiego. Zapisy nowych członków usku­
tecznia się na lekcjach.

Sokół Żeński.
Zbiórka młodzieży oddziału I I jutro, w

czwartek, o godz. 5 w sekretariacie.

Młodzież oddziału I zbiera się o goćlz. 6

jutro, tamże.

Tow. Gimn. Sokół III.

Nadzwyczajne posiedzenie zarządu odbę­
dzie się w sobotę, dnia 16 bm. o godz. 19,45
w stałym miejscu posiedzeń. Ze względu
na ważne sprawy uprasza się o komplet.

CISZEWSKI - GRYF

w'alczą w niedziel ę w Bydgoszczy o mi­
strzostwo A-klasy Pomorza. Omówienie te­
go ważnego meczu zamieścimy w' numerze

jutrzejszym.

Odpowiedzi redakcji
J. T. — Wspomnienia szkolne — miłe,

ale do druku się nie nadają — mogłyby za­
jąć tylko szczupłe grono koleżanek.

P. M. Zielińska. — Oczywiście, że nie ma­
my nic przeciw Pani uwielbieniu dla Kie­
pury, którego głos — przyznajemy — jest
ważnym atutem propagandowym. Ale uzna­
nie dla głosu nie wyklucza stwierdzenia o-

czywistej prawdy. Co do humoru, to popra­
wił nam się wybitnie po przeczytaniu listu

Pani. Kiepurze, jak i Szanownej Pani, ży­
czymy wszystkiego najlepszego,

Do Fordonu. Smutne, zaiste, że pan Lu-

pertowicz ,,endek” z Bydgoszczy sprzedał
swą własność w Fordonie obcoplemieńcowi.
Nabywców Polaków' byłby znalazł, lecz zla-

komił się na 800 złotych, które mu ofiaro­
wał Niemiec. Tak, tak... nacjonalizm koń­
czy się tam, gdzie chodzi ę kieszeń.

Licznym zwolennikom
Stronnictwa Pracy,

którzy dotąd do Ch. D. i NPR nie należeli

a zgłosili w' redakcji naszego pisma chęć
przystąpienia do Stronnictwa Pracy, dono­
simy w porozumieniu z władzami okręgo­
wymi połączonych stronnictw, że władze
lokalne okręgowe i wojewódzkie Stronnic­
twa Pracy ukonstytuują się w ciągu nai-

bliższych tygodni. Zgłoszenia przystąpie­
nia na piśmie skiadać można tymczasem
w sekretariacie okręgowym Cfarz. Demokra­
cji w Bydgoszczy, przy uL Dworcowej nr 5.

Pamiętajcie, te
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Toruń, dnia 14 października 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Kaliksta I p. i m.

Jutro: Teresy, Brunona.

Wschód słońca o godzinie 6.23.

Zachód słońca o godzinę 17.09.

Stan pogody.
Nieznaczne ocieplenie.

Za chłodnym powietrzem polarno-mor-
skim, które od kilku dni przepływa nad

Polską z północnego zachodu, postępuje ma­
sa cieplejsza, która spowoduje przejściowe
pogorszene stanu pogody i lekkie ocieplenie
(w górach odwilż). Nad północny wschód

Polski nadal będzie napływało chłodno po
wietrze z nad Skandynawii. Wczoraj utrzy
mywało się nad Polską zachmurzenie

zmienne z przelotnym gdzieniegdzie opa­
dem. Temperatura wynosiła - 4 stopnie na

Kasprowym Wierchu i ok. 9 st. na nizinach.

Slan
dzisiejszy

V Stati
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

m
30

Pogotowie straży pożarne) teL 1244

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu,

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L. (uL Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedzie)
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 10,

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Biały anioł” i ,,Cyrk na okręcie”.
As: j,Kąln i Mabel”.

Mars:.,,Tajemnica żółtego miasta”.

Świt: ,,Pasażerka na gapę”,
O-

Nocny dyżnr pełnią apteki:

,.Pód Lwem" - Śródmieście.
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście

Pod Łabędziem - na Mokrem.

,,Nadwiślańska" - Jakubskie Przedmie­
ście.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Czwartkowe przedstawienie ,,Lata w No*
hant” .

Dochód przeznaczony na pomoc dla nieza

możnych uczni.

W czwartek, dnia 14 bm. o godz. 20 sta­
raniem Komitetu Rodzicielskiego przy IV-ęj
klasie gimnazjum męskiego im. Kopernika
odbędzie się przedstawienie doskonałej
sztuki p. t, ,,Lato w Nohant”. Dochód prze­
znaczony na pomoc dla niezamożnvch uczni.

, ,Od wieczora do ranka" (,,Dar poranka”),
lekka, promienna komedia 3-aktowa wło­
skiego autora Forsana wchodzi na reper­
tuar Teatru Ziemi Pomorskiej w sobotę, dn.
16 hm. o godz. 20-tej.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskie).
Czwartek 14 bm. godz. 20 Toruń: ,,Lato

w Nohant”.

Piątek 15 bm. godz. 20 Toruń: ,,Lato w

Nohant”.

Sobota 16 bm. godz. 20 Toruń: ,,Od wie­
czora do ranka” — premiera.

Oddział polskiego Czerwonego K r z y ­
ża w Toruniu zaprowadza począwszy od

czwartku 14 października br. stałe
czwartki Czerwonokrzyskie, Da-ncing-
bridge w salach restauracyjnych Dwo
ru Artusa z pewnością stanie się spot­
kaniem o wysokim poziomie. Początek
o godz. 20.

Wstęp wolne datki, które przeznaczo­
ne są wyłącznie na zakup ekwipunku
dla drużyn ratowniczych, mających
spełnić w przyszłości doniosłe zadanie
niesienia pomocy w chwili potrzeby.

Cel poważny godny poparcia, o które

uprzejmie prosi Zarząd,

Uczestnicy kursu wiedzy o Polsce w grodzie Kopernika.
W środę, dnia 13 bm. został otwarty

w Gdyni 'p-rzez prezesa światowego
Związku Polaków pąna wojewodę Wła­
dysława Raczkiewicza V I kurs wiedzy
o Polsce, zorganizowany przez Świato­
wy Związek Polaków dla najaktywniej­
szych pracowników społecznych na pol­
skich terenach emigracyjnych. W kur­
sie bierze udział 42 osoby, w tym 18

pań.
W dniu dzisiejszym (czwartek,' 14 bm.)

o godz. 9,05 uczestnicy kursu przyjeż­
dżają do Torunia, Program pobytu wy­
cieczki przewiduje powitanie gości na

dworcu kolejowym, zakwaterowanie w

Domu Wycieczkowym Tow. Krajoznaw­
czego ,zwiedzenie miasta, wspólny obiad
i kolację w ,,Dworze Artusa'*. O godz,
17 pan wojewoda Władysłayc Raczkie-

wicz, prezes Światowego Związku Pola­
ków, będzie podejmował uczestników

Wycieczki herbatką. Rozgłośnia Po­
morska z okazji pobytu wycieczki w

To-runiu przygotowała krótką audycję
radiową o godz. 16,50, którą pokieruje
p. Zpfia Bogusław-ska.

Miłych gości serdecznie w itam y!

Mocngroidterenowo
Toruńskiego Klubu Motocyklowego.

W dniu 11 bm. Toruński Klub Moto­
cyklowy zorganizował bardzo ciekawą
imprezę motocyklową pn.: ,,Nocny raicł

terenowy*', w któryih wzięło udział 14

maszyn.

Trasa raidu dzieliła się na dwa etapy.
Pierwszy — z Torunia, drogą leśną, do
Barbarki. Zawodnicy startowali co 30

sek. i trasę tę przebywali, używając
pełnego światła.

Trasa drugiego etapu była znacznie

trudniejsza: prowadziła z Barbarki dro­
gą piaszczystą oraz wąskimi ścieżkami

leśnymi pomiędzy gęstymi drzewami.

Przebycie tego etapu było tym trudniej­
sze, że należało'jechać ze światłem przy-1
ćmionym (postojowym), tak że zawodni- j
cy narażeni byli na wiele niebezpie­
czeństw.

Mimo to na 14 startujących maszyn
wycofała się zaledwie jedna, a czterech
zawodników przybyło z małymi opóź­
nieniami.

Raid rozpoczął się o godz. 21,15, a za­
kończył się o godz. 23,14 i był ostatnią
imprezą mistrzostw turystycznych To­
ruńskiego Khibu Motocyklowego.

Ha tania kuchnię,,Caritasu".
Tydzień miłosierdzia dobiega końca. Opa­

dające liście, zimno, które zaczyna nam do­
kuczać, to zwiastuny nadchodzącej zimy.
Na myśl tę w'ielu bezrobotnych i biedaków

ogarnia smutek, przygnębienie, a nawet

rozpacz, bo skąd zaczerpnąć tyle środków,
by przeżyć ten najgorszy dla ubogiego o-

kres roku. Mię ma ani odzieży., ani opalu,
ani ellioba. Zwątpić mdina we wszystko.
A jednak i oni są. ludźmi i im, tym ubogim,
chorym, bezrobotnym, trzeba rękę podać,
trzeba im dopomóc do podżwigriięeia się
wzwyż, bo tego o własnych siłach uczynić
nie będą mogli.

Toruński okręg ,,Caritas” jak ubiegłego
roku, organizuje i na nadchodzący okres zi­
mowy tanią kuchnię, gdzie ź*a minimalną
opłatą, bo 5 gr, bezrobotni i biedni będą mo­
gli raź na dzień najeść się ciepłej Strawy
i choć na chw'ilę zapomnieć o Swym losie.

Kto patrzał w taniej kuchni na tych głod­
nych, zziębniętych bezrobotnych, czekają­
cych sw'ej kolejki na obiad, kto widział, z

jakim apetytem i smakiem zjadali ten nie­
wybredny obiad, ten zrozumie, że ,,Caritas”
dla nich znowu W'yciąga rękę, że znowu że­
brze.

Od 1 grudnia br. wydawać będzie ,,Cari­
tas” obiady swej taniej kuchni. Kwesta

uliczna, którą organizuje T. O. ,,Caritas” w

piedzięlę, dnia 17 hm. na ulicach miasta

Torunia, ma zasilić szczupłe fundusze kasy I

okręgu.

Upraszam uprzejmie całe społeczeństw'o
miasta Torunia, by życzliwie przyjęto kwe-

starki i kwestorzy ,,Caritasu”. Wszak nie

dla siebie zbierają, lecz dla tych, którzy j
cierpią i są głodni. Choć skromny datek

każdego przechodnia w niedzielę 17 bm.

niech powiększy szczupły nasz dochód.

Z góry ,,B6g zapłać” za każdą, choćby
najmniejszą ofiarę w imieniu tych ws-zyst­
kich, którzy korzystać będą z dobrodziej­
stwa taniej kuchni.

Ks. Czapliński, kierownik T. O. ,,Caritas”.

Zakończenie sezonn sportów wodnych w Toruniu.
Tegoroczna uroczystość zakończenia

sezonu sportów wodnych w Toruniu

odbędzie się w niedzielę 17 bm. według
następtijącego programu: go'dz. 9 -ta —

uroczysta Msza św. w bazylice św. Ja­
na, godz. 10,40 - zbiórka wszystkich
klubów .w Ośrodku Sportów Wodnych,

po czym opuszczenie bander we w'szyst­
kich klubach, na wystrzał rakietowy.

Przebieg tegorocznej uroczystości z

uwagi na spóźniony termin będzie po­
siadał charakter wyjątkówo skromny i
ściśle wewnętrzny.

Kradzieże w powiecie.

W dniu wczorajszym, w powiecie to­
ruńskim złodzieje nie próżnowali. Jano­
wi Walterowi, zam. w Papow'ie Toruń­
skim, nieznany spra\yca śkadł rower,

pozostawiony bez opieki przed sklepem

spożywczym. Podobny los spotkał Bro­
nisława Łęgówiaka, zam. w Grochówie.
Poza tym Maksymilianowi Żurkowi,j
zam. w Zalesiu skradziono z pola jedną
bronę, zaś Almie Jobs, zam. w Górsku
skradziono jedną świnię, w'artości 120 zł.

Rowerzysta wpadł na tramwaj.
W ub. wtorek w godzinach popołudnio­

wych na skrzyżow'aniu ulic Bydgoskiej i

Matejki, Stanisław Birger, jadąc na rowerze

w szybkim tempie, najechał na tramwaj
linii nr. 5, uderzając gtową w przednią

lampę tramwaju. Wynik zderzenia był
zupełnie nieoczekiwany. Birger bowiem

rozbił głową znacznej grubości szkło latar-

?2wnilT- 0S,ząc sam naimr*iejszych obra­
żeń. Nie czekając na pogotowie wsiadł na

rower i pospiesznie odjechał.

PrzefecltCBKitedztewcKtfnflgi.
Dnia 12 bm. około godz. 16,30 na ulicy

Mickiew'icza naprzeciw Dyrekcji Lasów

Państwowych wydarzył się nieszczęśliwy
wypadek przejechania autodorożką 8-letniej
Ireny Gardzielewskiej, zam. przv ul. Mo­
niuszki 27. Bezpośrednio po wypadku szo­

fer Władysław Lewandowski, zam. przy ul.

Łaziennej 22 odwiózł dziewczynkę do szpi­
tala miejskiego na Mokrem, gdzie lekarz

dyżurny stwierdził u niej ogólne potłucze­
nie i zdarcie naskórka. Niebezpieczeństw'o
życiu jej nie zagraża.

. Tk .......

Zmiana lokalu
Zaw. Związku Kelnerów w Toruniu.

. Związek Zawodowy Kelnerów w To­
runiu zawiadamia, iż z dniem 14 paź­
dziernika br. przenosi swoje biuro na ul.
Małe Garbary 30.

Ważne dla chorych.
Niewątpliw'ie wielu *chorych ucieszy

wiadomość o uruchomieniu zakładu

przyrodo-leczniczego w Ubezpieczaini
Społecznej w Toruniu. -Oficjalne otwar­
cie nastąpi 16 bm. Zakład ten wyposa­
żony będzie w najnowsze urządzenia
lecznicze z dziedziny elektro- i hydro­
terapii. Korzystać z zakładu mogą ubez­

pieczeni zupełnie bezpłatnie na zasa­
dzie przepisów lekarza. Wyczerpują­
cych informacyj zasięgnąć, można w ka­
sie biletowej Ubeępieczalni.

Aktualna pogadanka
w Konfraterni Artystów w Toruniu.

Zarząd Konfraterni przypomina, że

na dzisiejszym wieczorze czwartko­
wym frater mgr Jacek Delekta wygło­
si pogadankę na temat ostatnich wyko­
palisk na Pomorzu, uwzględniając w

szczególności materiał uzyskany w Ka­
mieńcu tzw. Biskupinie pomorskim.

Zjazd opiekunów Kół Młodzieży P.C.K.

Zarząd Oddziału Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Toruniu uprzejmie za­
prasza na zjazd opiekunów Kół Mło­
dzieży P. C. K . z przyległych powiatów,
który odbędzie się w niedzielę 17 bm.

o godz. 11,30 w auli gimnazjum im. M .

Kopernika. O godz. 10 odprawi się na­
bożeństwo w bazylice św. Jana.

Akademia szkolna w teatrze.

W ub. wtorek w Teatrze Ziemi Po­
morskiej odbyła się na zakończenie

Tygodnia Szkoły Pow'szechnej akade­
m ia szkolna, podczas której dzieci szkół

powszechnych m. Torunia powitały ku­
ratora szkolnego p. Ryniewicza. Aka­
demię zaszczycili swą obecnością przed­
stawiciele władz z p. wicewojewodą
Szczepańskim, prezydentem miasta Ra-

szeją oraz starostą grodzkim Bruniew-

skim na czele.

Mali i mili wykonawcy w czasie po­
pisów okazali dużo życia i talentu. Ca­
łość więc wypadła b. dobrze,

Z teki policjanta.
Spisano 5 doniesień za wykroczenia

drogowe, 3 za przekroczenia przepisów'
policyjno-administracyjnych, 3 za prze­
kroczenia przepisów handlowych, 3 za

przekroczenia meldunkow'e, 1 za niele­
galne posiadanie broni, 1 za nielegalny
ftwszyiik alkoholu oraz ukarano 3 osoby
nąndatem doraźnym.

W dniu wczorajszym spisano 50 donie-

ńeń za wykroczenia drogowe,5 za przekro­
je n ia przepisów policyjno-administracyj-
lych, 2 za przekroczenie godzin policyjnych

ukarano mandatem doraźnym zawy kro ­
jen ia drogowe (słuehajcie, słuchajcie) ,.tyl-
;o" U l osób.

Zuchwała kradzież.
Do mieszkania Leonardy Lipowskiej,

am. przy ul. Most Pauliński 6 zakradli się
uegdaj złodzieje, którzy skradli portmo-
letkę z zawartością 220 zł oraz 2 pierścionki
wartości 40 zł. W wyniku energicznych do-

hodzeń sprawców kradzieży ujęto, gotów-
:ę i pierścionki'odebrano i zwrócono po-
zkodowanej.

łtum ói i anegdoty,

OSZCZĘDNA GOSPODYNI,
*

Co przygotowałaś dla naszych gości
a taki upał?

Postanowiłam ich chłodno przyjąć,
Ł**

,,Chodzili" ze sobą już od wielu lat.

reszcie ,,ona" oświadczyła:
-

. Czy nie uważasz, że już czas, byśmy
stąpili w związki małżeńskie?

- Tak, moja droga — odparł ,,on"—-
e kto nas zechce?



,D Z IE N N IK BYDGOSKI'*, pię/tek, dnia 15 października 1937 r. Nr238.

O prawo do życia
dla setek tysięcy ludzi.

Trzeba skończyć z niedolą chałupników!

W czasie nadchodzącej jesiennej sesji bę­
dzie rozpatrywana w sejmie nowela do u-

stawy o chałupnictwie, która ma uzupełnić
braki dotychczas istniejące. Z komunika­
tów i wzmianek prasowych już dziś można

się zorientować, jak wreszcie będzie załat­
wiona ta paląca, od lat zaniedbana sprawa

naszego ustawodawstwa w tej dziedzinie.

Nie przesądzając z góry korzyści płynących
z takiej debaty sejmowej, dobrze będzie
przypomnieć o obecnej sytuacji w chałup­
nictwie. Tym bardziej, że ogólnie mało się
wie o potrzebach t'ej w setki tysięcy idącej
warstwy rzemieślniczej i o jej fatalnych
warunkach pracy.

Dokładnej ilości chałupników w Polsce

nie jest w stanie sprawdzić żaden urząd
statystyczny. Chałupnictwo nasze jest dziś

płynne, zupełnie niekontrolowane, nie da­
jące się określić w jakichś mniej więcej
zbliżonych do prawdy cyfrach. Nie potrafi
tego zrobić nawgt Ubezpieczalnia Społeczna,
instytucja, która powinnaby mieć w swym

rejestrze wszystkich pracowników. Chałup­
nik bowiem z reguły jest pracownikiem a-

nonimowym, z reguły pozbawionym wszel­
kich świadczeń socjalnych. O zarobkach

chałupniczych pisywano już nieraz, o złych
warunkach zdrowotnych, o poważnych kon­
sekwencjach, płynących dla kraju z tego
stanu rzeczy, pisano niewiele. A przecież
chałupnictwo dziś to kilkaset tysięcy źle od­
żywionych, mamie płatnych, pozbawionych
opieki lekarskiej ludzi i około półtora mi­
liona członków ich rodzin, żyjących w iden­
tycznych warunkach. Ubezpieczenia spo­
łeczne dotknęły zaledwie powierzchni cha­
łupniczego życia, nie przenikając zupełnie
do głębszych warstw. Z tej zdobyczy świa­
ta pracy korzysta zaledwie znikomy pro­
cent, bo reszta czy chce czy nie chce, musi

zrezygnować ze swych praw. A system prze­
kazywania pracy w przemyśle chałupni­
czym doskonale nadaje się do obchodzenia

ustawy o przymusie ubezpieczeniowym. Na­
kładca, podnakładca, wreszcie wykonawca -

w tym systemie nie wiadomo, kogo uznać

już za pracodawcę, a kogo jeszcze za pra­
cownika, kto powinien być ubezpieczony, a

kto nie. W teorii uznario, że rzemieślnik

odbierający od nakładcy towar do przero­
bienia na gotowy produkt, podlega ubezpie­
czeniu, w praktyce ani ten rzemieślnik, ani

jego pomocnicy, którym powierza część o-

trzymanej pracy, nie korzystają z żadnych
ubezpieczeń. Nakładca nie zna nawet tych
ludzi, którzy wykonują mu zamówienie, zna

tylko kilku, którzy przyjmują materiał

i zdają mu potem gotowy produkt. Gi cza­
sem bywają ubezpieczeni, reszta z reguły
nie. Więc czeladnik czy terminator albo
i wykwalifikowany już rzemieślnik, ale do­
stający zamówienie pośrednio, przez pod-
ńakładcę, nie ma prawa ani do bezpłatnego
leczenia ani do zapomogi na wypadek bez­
robocia ani żadnego zabezpieczenia na sta­
rość. Chaos, brak jasno sprecyzowanego u-

stawodawstwa sprzyja wszelkiego rodzaju
nadużyciom ze strony nakładców.

Ubezpieczenia społeczne, mające w swym

ręku opiekę nad światem pracy, nie mogą

należycie spełnić swego zadania, nie obej­
mują nawet 10-ej części tej masy wynędz­
niałej i żyjącej w tak opłakanych warun­
kach. Dopiero drogą wywiadu i poufnej in­
formacji docierają ubezpieczalnie do praco­
dawców i pociągają do odpowiedzialności
za nieubezpieczenie swych pracowników.
Ale wtedy zaczynają się długie, nużące dla

obu stroń wyjaśnienia, próby załatwienia

krzywdy wyrządzonej robotnikom możliwie

najmniejszym kosztem, a w rezultacie

przedmiot sporu - chałupnik nadal pozo­
staje bez żadnej opieki na łasce hien hur­
towni czych.

W każdej ubezpieezalni leżą podania, re-

kursy nakładców protestujących i prostują­
cych mylne jakoby informacje. W jednym
wypadku np. nakładca przyznaje się^ d o

niezarejestrowania w ciągu 2 lat ,,tylko” 20

swych pracowników, w innym ,,tylko” do

15. I tak jest zawsze i wszędzie. Pieniądze,
które miał hurtownik-pracodawca wpłacać
na ubezpieczenie swych pracowników, po­
zostały w jego kieszeni, pracownicy zaś

przez całe lata nie korzystają z żadnych
świsdczGn.

Kiedy się pomyśli, że taicie,, wypadki” są

prawie że regułą, że setki tysięcy ludzi jest
w ten sposób krzywdzonych, to obraz na­
szego chałupnictwa nabiera coraz ciemniej­
szych barw. Czas najwyższy unormować

chaos w dziedzinie ustawodawstwa chałup­
niczego, czas najwyższy dać tym wyrzuco­
nym poza margines życia prawo do tego

życia. ~

- Zwracamy uwagę wszystkim czytelni­
kom i sympatykom naszego pisma, że naj­
nowsze zdjęcia ze świata obejrzeć można w

witrynie okna wystawowego naszej f i l i i

przy ul. Dworcowej 5.

- Na kurs gotowania obiadów jarskich
Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska (ul. Ko­
narskiego 5) przyjmuje jeszcze zapisy co­
dzienniewgodz.od10do12iod17do18.

. (20457
- Kto chce się dobrze zabawić? Też

pytanie! Kto by nie chciał? Otóż, kto chce

się dobrze zabawić, pójdzie w sobotę dnia

16 bm. o godz. 9 wieczór do Kasyna Cywil­
nego na dancing ,,Wodnika” i będzie się
bawił do rana!

WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO SĘDZIEGO.
Poznań. Na sędziego głównego meczu

bokserskiego Niemcy - Irlandia zaproszo­
ny został sędzia polski p. Bielewicz z Po­
znania.

HITLER ODZNACZYŁ DZIAŁACZY
BOKSERSKICH.

Poznań. Znani działacze bokserscy kpł.
Koprowski (Pomorze) i p. Bielewicz (Po­
znań) odznaczeni zostali przez kanclerza

Hitlera pamiątkowymi medalami za udział

w pracach przygotowawczych do olimpij­
skich igrzysk w Berlinie 1936 r.

EFEKTOWNE ZWYCIĘSTWO
SZCZERBINSKIEGO.

Paryż. Znany zapaśnik polsko-amery­
kański, Karol Nowina-Szczerbiński odniósł

wczoraj w Paryżu efektowne zwycięstwo
w walce ze Szwedem Oskarem Nygrenem.
Przez cały czas walki Polak miał dużą
przewagę, a w 24 min. położył Nygrena na

łopatki. Nowina walczył w tak pięknym
stylu, że po meczu publiczność paryska
zgotowała mu entuzjastyczną owację.

SYTUACJA W BOKSIE POMORSKIM.

Rozgrywki o mistrzostwo drużynowe Po­
morza w boksie weszły w stadium decydu­
jące. Tabelka mistrzostw według wyników
na ringu przedstawia się następująco:

gier pkt. st. zw.

1) Flota 3 6 36:12

2) Astoria 3 4 28:20

3) Sokół Tczew 3 4 28:20

4) Gryf 2 2 16:16

5) Bałtyk 3 2 19:29

6) KPW 3 1 17:31

7) Z. S. Gdynia 3 1 16:32

Trzeba zaznaczyć, że.tabela ta po wery­
fikacji meczów ulegnre znacznym zmia­
nom.

PRASA ŁOTEWSKA O MECZU
POLSKA - ŁOTWA.

Ryga. Prasa łotewska zamieszcza ob­
szerne sprawozdania z meczu piłkarskiego
Polska — Łotwa. Sprawozdawcy podkre­
ślają godne podziwu szybkie tempo pol­
skich piłkarzy. Dzienniki przypominają, że
w ciągu ostatnich 5 lat Łotyszom ani razu

nie udało się pokonać drużyny polskiej.
Prasa łotewska, dla wytłumaczenia po­

rażki Łotyszów, uskarża się na nierówne

boisko, co utrudniało piłkarzom łotewskim

grę.

DOCHÓD Z MECZU POLSKA - ŁOTWA.

Katowice. Rozegrany w ub. niedzielę w

Katowicach międzypaństwowy mecz piłki
nożnej Polska - Łotwa przyniósł ogółem
25.000 zł dochodu brutto.

Koszty związane z organizacją meczu i

sprowadzeniem drużyny łotewskiej oraz sę­
dziego wyniosły około 12 tys. zł.

ŁOTWA PRZEGRAŁA Z CZECHOSŁO­
WACJĄ 0:4.

Drużyna Łotwy, którą nasz drugi garni­
tur pokonał w Katowicach 2:1, spotkała się
w środę w Pradze z reprezentacją Czecho­
słowacji. Łotysze przegrali z Czechami 0:4

(O: 2).

KUSOCIŃSKI - MATURZYSTA
NIE REZYGNUJE ZE SPORTU.

Kusociński, pomimo swyph 30 lat, nie

zamierza jeszcze wycofywać się z bieżni.

Od kilku miesięcy przerwał treningi, gdyż
przygotowywał się pilnie do egzaminów
maturalnych. Egzaminy te udało mu się
obecnie złożyć pomyślnie przed komisją
dla ekstemistów przy gimn. im. Batorego
w Warszawie.

Kusociński, po dokonaniu w tym tygo­
dniu operacji przegrody nosowej, zamierza

rozpocząć zaprawę zimową, by w przyszłym
sezonie móc wrócić na bieżnię.

SOKÓŁ V - AMATOR.

W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 14.30

odbędzie się na boisku im. Świt'ały mecz

piłkarski o mistrzostwo kl. B jako ostatni

mecz w sezonie jesiennym, który wyłoni
jesiennego mistrza grupy. Ze względu na

silne składy obu drużyn, mecz ten zapo­
wiada się bardzo interesująco. Ceny wstę­
pu 25 gr.

O -----------

Propagandowe skok; spadochronowe.
Zarząd obwodu miejskiego LOPP w Byd­

goszczy organizuje w dniu 17 bm. propa~

gandowe skoki spadochronowe, w których
mogą brać udział wszyscy miłośnicy spor­
tu spadochronowego.

Cena skoku 50 gr, dla członków LOPP

30 groszy. Młodzież płaci 30 gr, członko­
wie LOPP 20 gr. Samo zwiedzenie wieży
kosztuje 10 gr. Członkowie LOPP proszeni
są o zabranie legitymacyj.

Skoki rozpoczną się o godzinie 14-tej na

boisku Szkoły Podchorążych koło lasku

Gdańskiego.

Pamiętajcie, źe
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla

szkół. W naszej spółdzielni — w wyk. mło­
dzieży gimnazjum w Rybniku (z Katowic).
11,40: Ewa Turner śpiewa (płyty). 11,57:
Sygnał czasu. 12,03: Audycja południowa.
1. Muzyka z płyt. 2. Dziennik południowy.
3. ,,Polskie skrzydła powietrzne” — audycja
słow'no-muzyczna. 15,30: Wiadomości gospo­
darcze. 15,45: Moje zwierzątko: ,,Kruk Pi-

puś” - opowiadanie Jana Grabowskiego dla

dzieci. 16,00: Rozmowa z chorymi ks. ka­
pelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,15:
Muzyka salonowa w wyk. kwartetu roz­
głośni krakowskiej (z Krakowa). 16,50: Po­
gadanka aktualna. 17,00: ,,Obozy wypoczyn­
kowe dla młodzieży pracującej w Austrii” -

reportaż Janiny Miedzińskiej. 17,15: Lekkie

utwory Jana Brahmsa na 4 ręce w wyk. Ne­
li Korwin-Korotkiewiczówmy i Jerzego Su­
likowskiego (2 fortepiany) z Łodzi. 17,50:
Przegląd wydawnictw — prof. H. Mościcki.

18,00: Wiadomości sportowe. 18,10: Dzwony
i organy Wurlitzera (płyty). 18,30: Program
na jutro. 18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Teatr

wyobraźni: ,,Logika serca”, komedia Flersa

i Caillaveta. Radiofonizacja Ireny Dehne-

lówny. 19,35: Recital śpiewaczy Julii Me-

chówny. Przy fortep. prof. L. Urstein. 19,50:
Pogadanka aktualna. 20,00: ,,Kalejdoskop”,
rozrywkowa audycja muzyczna w wyk. Jo­
anny Morris (sopran), Juliusza Bieńkow­
skiego (tenor), Tadeusza Tułasiewicza (wio­
lonczela), Mariana Sauera i Małeckiego (2
fortepiany) oraz zespołu revellersów (z Po­
znaniak 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Przerwa. 21,00: Koncert muzyki polskiej w

wyk. orkiestry symf. P. R. pod dyr. G. Fitel­
berga z udziałem Henryka Sztompki (fort.)
i Ewy Bandrowskiej-Turskiej (śpiew). Pro­
tektorat nad koncertem objął ambasador

Ił. P. w Paryżu Juliusz Łukasiewicz. Tr. z

sali Teatru Champs Elyses w Paryżu. 22,50:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego,
przegląd prasy i komunikat meteorolog.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Ewa Turner śpiewa (pły­

ty) z Warszawy. 13,00: Dla każdego ęoś ład­
nego (płyty). 14,00: Wiadomości z Pomorza.

14,10: Dla każdego coś ładnego — ciąg dal­
szy (płyty). 18,10: Program na jutro. 18,15:
,,Nasze organizacje śpiewacze”. Pogadanka
i występ chóru mieszanego ,,Halka” Z Pod­
górza. 18,40: ,,Jak Pomorze obchodziło setną
rocznicę śmierci Kościuszki” — felieton
ilustr. muzyką. 18,55: Wiadomości sporto­
we z Pomorza. 23,00: Wieczorem tańczymy
(płyty).

ZAGRANICA.

Berlin. 19,10: Muzyka rozrywkow'a. Kró­
le'wiec. 19,35: Wesoła audycja muzyczna.

Lipsk. 20,10: Koncert filharmonii drezdeń­
skiej. Lubiana. 20,00: Muzyka lekka. Bero-
muenster. 21,55: Zespół bałałajek. Tuluza.
21,00: Melodie operowe. Deutschlandsender.
22,30: Muzyka lekka i taneczna. Lipsk. 22,30:
Muzyka taneczna. Budapeszt. 23,05:Muzyka
jazzowa. Monachium. 23,00:Muzyka rozryw­
kowa. Radio-Paris. 24,00: Koncert nocny.

Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej.
W czwartek, dnia 14 bm. o godz. 13,00

inż. Andrzej Miksiewicz opowie radiosłu­
chaczom rolnikiem, jakie zajęcie na roli

przypadają na okres jesienny. Staranna u-

prawa roli w czasie przed zamarznięciem
gleby ułatw'i rolnikom prace w'iosenne. O

18,40 transmituje Rozgłośnia Pomorska z

Katow'ic . lekcję języka polskiego. O godz.
20,00 nadaje Toruń w programie ogólnopol­
skim koncert rozrywkowy orkiestry mary­
narki wojennej pod batutą kpt. A. Dulina

pod hasłem ,,Weseli marynarze”. W kon­
cercie tym usłyszymy szereg utw'orów,
związanych tematycznie z dolą i niedolą
marynarza.

Dyrektor Palicki w Włocławk
Po przyłączeniu Bydgoszczy do Pomorza

powiększył się kręg zainteresowań sfer go­
spodarczych Bydgoszczy przyłączonyftii do

Pomorza nowymi powiatami. W porozu­
mieniu z Urzędem Wojewódzkim w Toru­
niu dyr. bydgoskego Związku Fabrykantów
p. Palicki objeżdżał z naczelnikiem W'y­
działu Przemysłowego 1 województwa po­
morskiego pj Barciszewskim teren powiatu
włocławskiego.

Przed dłuższy czas zatrzymali się naczel­
nik Barciszewski oraz dyr. Palicki w Wło­
cławku, gdzie złożyli m. in. wizytę w tam­
tejszej Izbie Rzemieślniczej. Dyrektor Izby
p. Łazarewicz szczegółowo poinformował
gości o pracach Izby i organizacji rzemio­
sła na terenie powiatów przydzielonych do

Pomorza. Następnie goście złożyli wizytę
w Związku Rzemieślników Chrześcijan,
gdzie zostali przyjęci przez członków zarzą­
du związku. W najbliższych dniach wspom­
niani panowie zwiedzą dalsze miasta.

Baczność, rzem ieślnicy!
Wielkopolski Związek Rzemieślników

Chrześcijan prosi zarządy wszystkich Ce­
chów oraz radców Izby, by przybyli na po­
siedzenie, które się odbędziedziś, w czwar­
tek. 14 października o godz. 19,30 w małej
sali Resursy Kupieckiej celem zajęcia sta­
nowiska do projektu nowelizacji prawa
przemysłowego w dziale rzemiosła, opraco­
wanego przez komisję ministerialną. Wo­
bec bardzo ważnych zmian, które projekt
wprow'adza w strukturze rzemiosła, ko­
nieczne jest zajęcie solidarnego stanowi­
ska. Prosimy przeto wszystkich o punktual­
ne przybycie.

Oprócz zarządów cechów pożądany jest
udział wszystkich członków Związku Rze­
miosła.

Sekcja zwłok noworodka.
Przed kilku dniami pisaliśmy o pewnych'

wątpliwościach, jakie nasunęła śmierć no­
worodka i aresztowaniu niejakiej W. M., za­
mieszkałej prży ul. Sierocej 24. Jak wyka­
zała sekcja zwłok, dziecko zmarło śmiercią
naturalną tak, że sędzia śledczy natych­
miast zwolnił wspomnianą kobietęz aresztu

i wydał zezwolenie na pochowanie zwłok.

Sprawił sokole*

UWAGA, GIMNASTYCY SOKOŁA L
Z powodu odbywającej się w salach So-

kolni wystawy radiowej, ćwiczenia' aż do

odwołania przeniesiono do sali gimnastycz­
nej przy ul. Konarskiego. Podział lekcyj
jest następujący:

we wtorki: odł godz. 19-tej młodzież, od

20-tej drużyna starsza;
w czwartki od godz. 20-tej drużyna star­

sza:

w soboty od godz. 20-tej bokserzy.
Uprasza się członków o liczne przybycie

na ćwiczenia, które odbywają się pod kie­
runkiem dh. naczelnika Stefana Majtkow-
skiego. Zapisy nowych członków usku­
tecznia się na lekcjach.

Sokół 2eńskL
Zbiórka młodzieży oddziału I I jutro, w

czw'artek, o godz. 5 w sekretariacie.

Młodzież oddziału I zbiera się o godz. 6

jutro, tamże.

Tow. Gimn. Sokół III.

Nadzwyczajne posiedzenie zarządu odbę­
dzie się w sobotę, dnia 16 bm. o godz. 19,45
w stałym miejscu posiedzeń. Ze względu
na ważne sprawy uprasza się o komplet.

CISZEWSKI - GRY?

walczą w niedziel ę w Bydgoszczy o mi­
strzostwo A-klasy Pomorza. Omówienie te­
go ważnego meczu zamieścimy w numerze

jutrzejszym.

Odpowiedzi redakcji
J. T. — Wspomnienia szkolne — mile,

ale do druku się nie nadają — mogłyby za­
jąć tylko szczupłe grono koleżanek.

P. M. Zielińska. — Oczywiście, że nie ma­
my nic przeciw Pani uwielbieniu dla Kie­
pury, którego głos — przyznajemy — jest
ważnym atutem propagandowym. Ale uzna­
nie dla głosu nie wyklucza stwierdzenia o-

czywistej prawdy. Co do humoru, to popra­
wił nam się wybitnie po przeczytaniu listu

Pani. Kiepurze, jak i Szanownej Pani, ży­
czymy wszystkiego najlepszego.

Do Fordonu. Smutne, zaiste, że pan Łu-

pertowicz ,,endek” z Bydgoszczy sprzeda!
swą własność w Fordonie obcoplemieńcowi.
Nabywców Polaków byłby znalazł, lecz zła-

komił się na 800 złotych, które mu ofiaro­
wał Niemiec. Tak, tak... nacjonalizm koń­
czy się tam, gdzie chodzi' o kieszeń.

Licznym zwolennikom
Stronnictwa Pracy,

którzy dotąd do Ch. D. i NPR nie należeli

a zgłosili w redakcji naszego pisma chęć
przystąpienia do Stronnictwa Pracy, dono­
simy w porozumieniu z władzami okręgo­
wymi połączonych stronnictw, że władze
lokalne okręgowe i wojewódzkie Stronnic­
twa Pracy ukonstytuują się w ciągu naj­
bliższych tygodni. Zgłoszenia przystąpie­
nia na piśmie składać można tymczasem
w sekretariacie okręgowym Chrz. Demokra­
cji w Bydgoszczy, przy ul. Dworcowej nr 5.
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Z Gdyni i Wybrzeża
Gdynia, dnia 14 października 1937 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Kaliksta I p. i m.

Jutro: Teresy, Brunona.

Wschód słońca o godzinie 6.23.

Zachód słońca o godzinę 17.09.

Stan pogody.
Nieznaczne ocieplenie.

Za chłodnym powietrzem polarno-mor-
skim, które od kilku dni przepływa nad

Polską z północnego zachodu, postępuje ma­
sa cieplejsza, która spowoduje przejściowe
pogorszene stanu pogody i lekkie ocieplenie
(w górach odwilż). Nad północny; wschód

Polski nadal będzie napływało chłodne po­
wietrze z nad Skandynawii. Wczoraj utrzy­
mywało się nad Polską zachmurzenie

zmienne z przelotnym gdzieniegdzie opa
dem. Temperatura wynosiła - 4 stopnie na

Kasprowym Wierchu i ok. 9 st. na nizinach,

Sta n

diisiajazy
te- S(.n

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

I

POGOTOWIA.

Straż pożarna te* 17-08. Pogotowie Ra­
tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40. Gł. Kom

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne te* 23-67.

DYŻUR APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i ś%viąt, wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne godz. od 8-20. Dyżur w nocy, od

godz. 20-8 rano oraz w niedziele i święta
mają w bieżącym tygodniu następujące ap­
teki: -T - - - - -

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or­
łowie Morskim.

AUTODOROŻKL
Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub­

ski te* 15-41; ul. Portowa te* 25-62; Dworzec

kolejowy te* 15-40; Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu, te* 21-93.

Oddział
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go" mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Fangrata), teł. 14-60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Najpiękniejsza opowieść filmo­
wa ,,Janosik” hetman zbójnicki. W rolach

gł. Zlata Hajdukowa i Pało Bielik. Nadpro­
gram tygodnik.

BODEGA. ,,Boccacio” . W roli gł. Wiłly
Fritsch. Poza tym nadprogram.

LIDO. Czołowe arcydzieło kinematograf!
produkcji 1937/38 p. t. ,,Uśmiech i łzy Wie­
dnia” . W rolach gł. Willy Eichberger, Hor-

tense Baky, Werner Krauss i inni. Bogaty
nadprogram.

MORSKIE OKO. Najnowsza rewelacyjna
komedia polska ,,Książątko” . W rolach gł.
I.ubińska, Bodo, Fertner, Sielański. Bogaty
nadprogram.

POLONIA- Król ekranu E pil Jannings
w niebywałym arcydziele p. t. ,, Władca” .

Najnowszy tygodnik oraz, nadprogram.
MIRAŻ - Orłowo. ,,Małżeństwo na bez­

drożach” . W roli gł. Kay Francis i George
Brent. Nadprogram tygodnik.

Premie dla właścicieli aut krajowej
produkcji. Komisariat Rządu podaje do

wiadomości zainteresowanych właści­
cieli samochodów ciężarowych, auto­
busów i samochodów sanitarnych pro­
dukcji krajowej ,,Polski Fiat", że ce­
lem uzyskania premii w kwocie zł 700

za okres budietowy 1937/8 — winni do­
prowadzić swoje wozy do przeglądu w

dniu 20 października o godz. 10 rano

przed gmach Komisariatu Rządu. Do

otrzymania premii wymagane są wą-
runki podane w Monitorze Polskim
N r 189 37, poz. 314.

Walne zgromadzenie P. C. K. w Gdyni
odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 19.30. In­
dywidualne zaproszena rozesłane nie będą.

Echa kongresu Apoitolafus Maris.
W piśmie londyńskim ,,Catholic He­

rald" z dnia 1 i 8 bm. ukazały się arty­
kuły i zdjęcia poświęcone kongresowi
Apostolatus Maris w Antwerpii, na któ­
rym była też reprezentowana Polska.

Wspomniane pismo cytuje w skróceniu

przemówienie przedstawiciela Polski
ks. proboszcza Sekiewicza, wyrażając
zadowolenie ze stanu i postępów akcji

katolickiej w porcie gdyńskim i na poi
skich statkach handlowych. Pismo an­
gielskie zamieszcza też zdjęcie dokona­
ne na S/S ,.Hel" przedstawiającego ks.

proboszcza Sękiewicza w towarzystwie
kapitana statku ,,Hel" p. Kazimierza

Lipskiego, dwóch pierwszych oficerów

pp. Krzyżanowskiego i Góry oraz kapła­
na angielskiego ks. Martindale.

M. s. ,(Batory przybył w dniu 11 bm. do Gdyni i w dniu 14 bm. udaje się w nowy

rejs do Nowego Jorku. Na zdjęciu m. s. ,,Batory" po przybyciu do portu gdyńskiego.
(Fot. ,,Mare Nostrum", G'dynia).

Otwarcie kursu,,Wiedzy o Polsce**.
W e środę 13 bm. o godzinie 18-tej

nastąpiło uroczyste otwaręie Kursu

WiedzyoPolscewsaliK. 'P.W.Na

uroczystość otwarcia przybył prezes
Światowego Związku Polaków z Żagra-
nitey p. wojewoda pomorski Władysław
Raczkiewicz. W części pierwszej' uro­
czystości - przemówienia okolicznościo­
we wygłosili — p. wojewoda Raczkie­

wicz i przedstawiciel przybyłej na Kurs

młodzieży. W Kursie bierze udział 42

uczestników, którzy reprezentują ośrod­
ki polskie U, S, A., Argentyny, Brazylii,
Łotwy, ,Czechosłowacji,, Austrii, Esto­
nii, Niemiec, Francji, Anglii i Węgier.
We wtorek młodzież przybyła z zagra­
nicy zwiedziła port gdyński, a we-śro­
dę Gdańsk i Oliwę.

Pokątny doradca nie mógł sobie doradzić
Pokątne doradztwo jest wcale do­

brym przedsiębiorstwem, o ile tylko
klienci są zadowoleni. Pan Edward

Preyzner założył biuro porad praw­
nych w Gdyni i podejmował się szeregu

spraw prawnych, odwołań podatko­
wych itp. ,,Pan adwokat" jednak był
w swym urzędowaniu o tyle nieostroż­
ny, iż nie postarał się o koncesję na

prowadzenie swego biura, jako też nie

wywiązał się wobec szeregu klientów
z powziętych wobec nich zobowiązań,
nie zapominając jednak o pobraniu ho­
norarium. W wyniku działalności p

Preyznera nastąpiła rozprawa sądowa,
w czasie której p. Preyzner nie potra­
fił sobie dobrze doradzić i dostał 8 mie­
sięcy więzienia i 10 złotych grzywny.

Piąć rekinów przywiózł z połowów
na Morzu Północnym trawler ,,Adam

Trawler ,,Adam", który w dniu wczo­
rajszym rozpoczął w Gdyni wyładunek
ryb, przywiózł z połowów pięć sztuk
rekinów . Długość poszczególnych sztuk
około trzy metry, waga sztuki około
150 kg. Skóra z rekinów używaną jest
przy produkcji specjalnych bucików,
mięso natomiast przerabiane jest w fa­
bryce na mączkę i olej rybny. Pięć re­
kinów wyciągnięto w jednym holu, tj.
jednorazowo w sieci ciągnionej. U wija­
ły się one za ławicami śledzi.

Trawler ,,Adam" miał wyjątkowo
burzliwą pogodę podczas połowów na

Morzu Północnym. Silna budowa traw­
lera pozwoliła mu na nieprzerywane
połowy (silne windy parowe), podczas
gdy np. nowe motorowe lugry niemiec­
kie musiały przerwać połowy.

'Trawler ,,Ądam" przywiózł z połowów
173 beczki śledzi zasolonych, około
70.000 kg śledzi świeżych w lodzie
2.500 kg innych ryb świeżych.

XżyciaXw.
W obradach zjazdu krajow'ego Związku

Zawodowego Kelnerów i pokrewnych za­
wodów W Polsce, który się odbył w Kato­
wicach, uczestniczyli przedstawiciele nastę­
pujących oddziałów: Warszawa, Bydgoszcz,
Gdynia, Poznań, Tornń, Grudziądz, Cie­
szyn, Bielsko-Biała, Chorzów, Sosnowiec,
Łódź, Płock. Na zjeździe zapadła następu­
jąca uchwała:

Ponieważ Centralny Wydział ZZZ przez
narzucenie swej woli złamał zasady ideowe

uchwalone na I-szym kongresie zjednocze­

niowym, szczególnie postanowienia doty­
czące stosunku organizacyjnego do pań­
stwa polskiego oraz do międzynarodówek,
a tym samym przekroczył kompetencje za­
warte w statucie Związku SS 2 i 5, zebrani

postanawiają uchylić uchwałę zjazdu połą­
czeniowego z dnia 9 i 10 grudnia 1930 r.

dotyczącą przynależności do Związku
Związków Zawodowych i tvm samym ze­
rwać wszelką współpracę z centralą ZZZ i

stworzyć niezależny związek zawodowy.

łyę/fieroH/o.
— Repertuar kin: Apoilo: ,,Mały mary­

narz"; Casino: ,,Łódź śmierci".
~ Ostatnio z Krajowych Zakładów Opie­

ki Społecznej zbiegło 7 wychowanków. Są
to: Derwalski Ryszard, Guten Alojzy, Ziłi-

pecki Tadeusz, Petner Jan, Zaryczny Ed­
ward, Oleksy Stanisław i Stróżycki Henryk.
Za wymienionymi zbiegami wszczęto na­
tychmiastowy pościg, jednak nie zdołano

ich przychwycić.
— Szofer Schmidt Paweł, jadąc autem

ciężarowym firmy Oleski z Wejherowa, zde­
rzył się w Połczynie przy zabudowaniach

rolnika Grinwalda z taksówką Nr. T 60.054

prowadzoną przez Drawsa Emila z Połczy­
na. Winę ponosi szofer taksówki, który
wyjeżdżając z zagrody Grinwalda, nie da­
wał żadnych sygnałów ostrzegawczych. Jak

się okazuje, Draws posiada jedynie zezwo­
lenie na prowadzenie aut ciężarowych. Z

pasażerów taksówki doznała lekkich obra­
żeń jedynie 4-letnia Urszula Blasżczuk z

Berbilina.
— Ostatnio powstał pożar w zagrodzie

rolnika Bieszki Fr. w Wiezlinie pow. mor­
ski, gdzie spaliła się stodoła z tegorocznymi
żniwami, wartości około 2000 zł; od palącej
stodoły spalił się również chlew sąsiada
Bieszki Grubby A., który ocenia stratę na

100 zł. Pożar spowodow'ał 9-Ietni syn Biesz­
ki, który szukając jaj w kurniku, przyświe­
cał sobie zapałką i niedopaloną wrzucił w

słomę.
— W niedzielę odbyło się w lokalu p.

Martyńskiego w Gościcinie, roczne w'alne

zebranie koła Gościcino Polskiego Związku
Zacłiodniego. Zebraniu przewodniczył pre­
zes koła p. Gunther, witając wiceprezesa
okręgu p. kier. Kow'alskiego z Wejherow'a
oraz członków po czym p. sekretarz Weso­
łek odczytał protokół z zeszłorocznego W'al­
nego zebrania. Następnie przystąpiono do

wyboru nowego zarządu w składzie pp.
Gunther prezes, Wesołek wiceprezes i Wiła

Draszanowski i Pocieszyński. W skład

komisji rewizyjnej weszli pp. Mareiński,
Wojewski i Szmitke.

Pucfc.

W uh. sobotę i niedzielę odbył się w

Pucku w salach Domu Zdrojowego II pokaz
rolniczy. Pow. wystaw'ę otw'orzył w sobotę
starosta mo'rski p. Potocki. Następnie prze-

mówisnis, ycyglosił poseł p. Formellą. Wy­
stawa przedstawiała się-bardzo imponująco
i reprezentowane były W'szystkie działy go­
spodarstwa wiejskiego. Na specjalną uwa­
gę zasługuje słonecznik, wyhodowany przez

p. A. Dettlafa z Łebczą o wysokości 4,80 m,

przy czym głowa jednego słonecznika wa­
żyła około 6 kg. Należy to do bardzo rzad­
kich obrazów'. Bogato reprezentowany był
również dział gospodarstwa domow'o-kohie-

cego. Na specjalną uwagę zasługiwały
stoiska Koła Ziemianek i Włośeianek pow.

morskiego. Stoiska te cieszyły się dużym
pow'odzeniem zw'iedzających. Wystaw'a cie­
szyła się dużym powodzeniem i zw'iedziło ją
kilka tysięcy osób z Pucka i okolicy. W nie­
dzielę w godzinach popołudniow'ych ogłosił
wyniki i zamknął wystaw'ę poseł p. Formel-

la, prezes Tow. Pow. Rolniczego w Wejhe­
rowie.

- W Wielkim Kacku odbyło się zebranie

Polskiego Związku Zachodniego przy udzia­
le około 50 członków. Pan Tadeusz Kowa-

lak, delegat okr. pomorskiego P. Z. Z. wy­
głosił referat o położeniu ludności polskiej
w Niemczech. Ożywiona dyskusja doprowa­
dziła do uchwalenia rezolucji, protestującej
przeciwko bezprawnym gwałtom, jakich
władze niemieckie dopuszczają się na lud­
ności polskiej oraz domagającej się stoso­
wania przez władze polskie represyj o cha­
rakterze odwetowym. Po przeprowadzeniu
wyborów, w wyniku których na czele za­
rządu stanął p. Ornas, zebranie zakończono.

Zebranie Komisji Kolejowej. Dnia 12

bm. odbyło się w Gdyni zebranie Komisji
Kolejowej wyłonionej przez Radę Portową
przy Urzędzie Morskim pod przewodnic­
twem prezesa Dyrekcji Okręg. Kolei Pań­
stwowych w Toruniu, p. inż. B. Dobrzyekie-
go. Na zebraniu tym omówione zostały
sprawy inwestycji kolejowych wykonanych
w roku bieżącym oraz zaopiniowano pro­
jekty inwestycyjne na okres przyszłego ro­
ku.

Przyjazd naczelnika Wydziału Portowe­
go. Przyjechał do Gdyni w sprawach służ­
bow'ych naczelnik Wydziału Portow'ego Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu inż. P. Bo-

mas. Podczas sw'ego pobytu na wybrzeżu
p. naczelnik Bornas dokonał inspekcji ro­
bót inwestycyjnych w Gdyni oraz przy bu­
dowie portu w Wielkiej Wsi.

Uczony niemiecki odwiedza Gdynię. Ba­
wił w Gdyni dr Axel Seeberg, docent ber­
lińskiej ,,Deutsche Ilochschule fur Politik".
Dr Seeberg przybył do naszego portu od­
w'iedziwszy szereg miast polskich, m. in.

Warszawę, Kraków,. Lwów i Wilno, intere­
sując się specjalnie tamtejszymi instytucja­
mi naukowymi w dziedzinie polityki' i eko­
nomii. W Gdyni'odwiedził gość z Niemiec
m. in. Instytut Bałtycki.
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O prawo do iycia
dla setek tysięcy ludzi.

Trzeba skończyć z niedolą chałupników!

W czasie nadchodzącej jesiennej sesji bę­
dzie rozpatrywana w sejmie nowela do u-

stawy o chałupnictwie, która ma uzupełnić
braki dotychczas istniejące. Z komunika­
tów i wzmianek prasowych już dziś można
się zorientować, jak wreszcie będzie załat­
wiona ta paląca, od lat zaniedbana sprawa
naszego ustawodawstwa w tej dziedzinie.
Nie przesądzając z góry korzyści płynących
z takiej debaty sejmowej, dobrze będzie
przypomnieć o obecnej sytuacji w chałup­
nictwie. Tym bardziej, że ogólnie mało się
wie o potrzebach tej w setki tysięcy idącej
warstwy rzemieślniczej i o jej fatalnych
warunkach pracy.

Dokładnej ilości chałupników w Polsce
nie jest w stanie sprawdzić żaden urząd
statystyczny. Chałupnictwo nasze jest dziś
płynne, zupełnie niekontrolowane, nie da­
jące się określić w jakichś mniej więcej
zbliżonych do prawdy cyfrach. Nie potrafi
tego zrobić nawet Ubezpieczalnia Społeczna,
instytucja, która powinnaby mieć w swym
rejestrze wszystkich pracowników. Chałup­
nik bowiem z reguły jest pracownikiem a-

nonimowym, z reguły pozbawionym wszel­
kich świadczeń socjalnych. O zarobkach
chałupniczych pisywano już nieraz, o złych
warunkach zdrowotnych, o poważnych kon­
sekwencjach, płynących dla kraju z tego
stanu rzeczy, pisano niewiele. A przecież
chałupnictwo dziś to kilkaset tysięcy źle od­
żywionych, marnie płatnych, pozbawionych
opieki lekarskiej ludzi i około półtora mi­
liona członków ich rodzin, żyjących w iden­
tycznych warunkach. Ubezpieczenia spo­
łeczne dotknęły zaledwie powierzchni cha­
łupniczego życia, nie przenikając zupełnie
do głębszych warstw. Z tej zdobyczy świa­
ta pracy korzysta zaledwie znikomy pro­
cent, bo reszta czy chce czy nie chce, musi
zrezygnować ze swych praw. A system prze­
kazywania pracy w przemyśle chałupni­
czym doskonale nadaje się do obchodzenia
ustawy o przymusie ubezpieczeniow'ym. Na­
kładca, podnakładca, wreszcie wykonawca -

w tym systemie nie wiadomo, kogo uznać
już za pracodawcę, a kogo jeszcze za pra­
cownika, kto powinien być ubezpieczony, a

kto nie. W teorii uznano, że rzemieślnik
odbierający od nakładcy towar do przero­
bienia na gotowy produkt, podlega ubezpie­
czeniu, w praktyce ani ten rzemieślnik, ani
jego pomocnicy, którym powierza część o-

trzymanej pracy, nie korzystają z żadnych
ubezpieczeń. Nakładca nie zna nawet tych
łudzi, którzy wykonują mu zamówienie, zna

tylko kilku, którzy przyjmują materiał
i zdają mu potem gotowy produkt. Ci cza­
sem bywają ubezpieczeni, reszta z reguły
nie. Więc czeladnik czy terminator albo
i wykwalifikowany jut rzemieślnik, ale do­
stający zamówienie pośrednio, przez pod-
nakładcę, nie ma prawa ani do bezpłatnego
leczenia ani do zapomogi na wypadek bez­
robocia ani żadnego zabezpieczenia na sta­
rość. Chaos, brak jasno sprecyzowanego u-

stawodawstwa sprzyja wszelkiego rodzaju
nadużyciom ze strony nakładców.

Ubezpieczenia społeczne, mające w swym
ręku opiekę nad światem pracy, nie mogą
należycie spełnić swego zadania, nie obej­
mują nawet 10-ej części tej masy wynędz­
niałej i żyjącej w tak opłakanych warun­
kach. Dopiero drogą wywiadu i poufnej in­
formacji docierają ubezpieczalnie do praco­
dawców i pociągają do odpowiedzialności
za nieubezpieczenie swych pracowników.
Ale wtedy zaczynają się długie, nużące dla
obu stron wyjaśnienia, próby załatwienia
krzywdy wyrządzonej robotnikom możliwie
najmniejszym kosztem, a w rezultacie
przedmiot sporu — chałupnik nadal pozo­
staje bez żadnej opieki na łasce hien hur-
łowniczych.

W każdej ubezpieczalni leżą podania, re-

kursy nakładców protestujących i prostują­
cych mylne jakoby informacje. W jednym
wypadku np. nakładca przyznaje się^ do
niezarejestroW'ania w ciągu 2 lat ,,tylko” 20
swych pracowników', w innym ,,tylko” do
15. I tak jest zawsze i wszędzie. Pieniądze,
które miał hurtownik-pracodawca w'płacać
ha ubezpieczenie swych pracowników, po­
zostały w jego kieszeni, pracownicy zaś
przez całe lata nie korzystają z żadnych
świsdczsń

Kiedy się pomyśli, że takie ,,wypadki” są
prawie że regułą, że setki tysięcy ludzi jest
W ten sposób krzywdzonych, to obraz na­
szego chałupnictwa nabiera coraz ciemniej­
szych barw'. Czas najw'yższy unormować
chaos w dziedzinie ustawodawstwa chałup­
niczego, czas najwyższy dać tym w'yrzuco­
nym poza margines życia prawo do tego
tycia. ^ Ł

- Zwracamy uwagą wszystkim czytelni­
kom i sympatykom naszego pisma, że naj­
nowsze zdjęcia ze świata obejrzeć można w

witrynie okna wystawowego naszej lilii

przy ni. Dworcowej 5,
- Na kurs gotowania obiadów jarskich

Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska (ul. Ko­
narskiego 5) przyjmuje jeszcze zapisy co­
dzienniewgodz.od10do12i od17do18.

(20457
- Kto ebce się dobrze zabawić? Też

pytanie! Kto by nie chciał? Otóż, kto chce
się dobrze zabawić, pójdzie w sobotę dnia
16 bm. o godz. 9 wieczór do Kasyna Cywil­
nego na dancing ,,Wodnika” , i będzie się
bawił do rana!

WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO SĘDZIEGO.

Poznań. Na sędziego głównego meczu

bokserskiego Niemcy — Irlandia zaproszo­
ny został sędzia polski p. Bielewicz z Po­
znania.

HITLER ODZNACZYŁ DZIAŁACZY

BOKSERSKICH.
Poznań. Znani działacze bokserscy kpt.

Koprowski (Pomorze) i p. Bielewicz (Po­
znań) odznaczeni zostali przez kanclerza
Hitlera pamiątkowymi medalami za udział
w pracach przygotowawczych do olimpij­
skich igrzysk w Berlinie 1936 r.

EFEKTOWNE ZWYCIĘSTWO
SZCZERBINSKIEGO.

P a r y ż . Znany zapaśnik polsko-amery­
kański, Karol Nowina-Szczerbiński odniósł
wczoraj w Paryżu efektowne zwycięstwo
w walce ze Szwedem Oskarem Nygrenem.
Przez cały czas walki Polak miał dużą
przewagę, a w 24 min. położył Nygrena na

łopatki. Nowina walczył w tak pięknym
stylu, że po meczu publiczność paryska
zgotowała mu entuzjastyczną owację.

SYTUACJA W BOKSIE POMORSKIM.

Rozgrywki o mistrzostwo- drużynowe Po­
morza w boksie weszły w stadium decydu­
jące.^Tabelka mistrzostw według wyników
n a r i n g u przedstawia się następująco:

gier pkt. st. zw.

1) Flota 3 6 36:12
2) Astoria 3 4 28:20
3) Sokół Tczew 3 4 28:20
i) Gryf 2 2 16:16
5) Bałtyk 3 2 19:29
6) KPW 3 1 17:31
7) Z. S. Gdynia 3 1 16:32
Trzeba zaznaczyć, że tabela ta po wery­

fikacji meczów ulegnie znacznym zmia­
nom.

PRASA ŁOTEWSKA O MECZU

POLSKA - ŁOTWA.
R y g a . Prasa łotewska zamieszcza ob­

szerne sprawozdania % meczu piłkarskiego
Polska - Łotwa. Sprawozdawcy podkre­
ślają godne podziwu szybkie tempo pol­
skich piłkarzy. Dzienniki przypominają, że
w ciągu ostatnich 5 lat Łotyszom ani razn

nie udało się pokonać drużyny polskiej.
Prasa łotewska, dla wytłumaczenia po­

rażki Łotyszów, uskarża się na nierówne
boisko, co utrudniało piłkarzom łotewskim
grę.

DOCHÓD Z MECZU POLSKA - ŁOTWA.

Katowice. Rozegrany w ub. niedzielę w

Katowicach międzypaństwowy mecz piłki
nożnej Polska — Łotwa przyniósł ogółem
25.000 zł dochodu brutto.

Koszty związane z organizacją meczu i
sprowadzeniem drużyny łotewskiej oraz sę­
dziego wyniosły około 12 tys. zł.

ŁOTWA PRZEGRAŁA Z CZECHOSŁO­
WACJĄ 0:4.

Drużyna Łotwy, którą nasz drugi garni­
tur pokonał w Katowicach 2:1, spotkała się
w środę w Pradze z reprezentacją Czecho­
słowacji. Łotysze przegrali z Czechami 0:4
(0:2).

KUSOCINSKI - MATURZYSTA
NIE REZYGNUJE ZE SPORTU.

'

Kusociński, pomimo swych 30 lat, nie
zamierza jeszcze wycofywać się z bieżni.
Od kilku miesięcy przerwał treningi, gdyż
przygotowywał się pilnie do egzaminów
maturalnych. Egzaminy te udało mu się
obecnie złożyć pomyślnie przed komisją
dla eksternistów przy gimn. im. Batorego
w Warszawie.

Kusociński, po dokonaniu w tym tygo­
dniu operacji przegrody nosowej, zamierza
rozpocząć zaprawę zimową, by w przyszłym
sezonie móc wrócić na bieżnię.

SOKÓŁ V - AMATOR.

W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 14.30
odbędzie się na boisku im. Świtały mecz

piłkarski o mistrzostwo kl. B jako ostatni
mecz w sezonie jesiennym, który wyłoni
jesiennego mistrza grupy. Ze względu na
silne składy obu drużyn, mecz ten zapo­
wiada się bardzo interesująco. Ceny w'stę­
pu 25 gr.

Propagandowe skoki spadochronowe.
Zarząd obwodu miejskiego LOPP w Byd­

goszczy organizuje w dniu 17 bm. propa­
gandowe skoki spadochronowe, w których
mogą brać udział wszyscy miłośnicy spor­
tu spadochronowego.

Cena skąku 50 gr, dla członków LOPP
30 groszy. Młodzież płaci 30 gr, członko­
w'ie LOPP 20 gr. Samo zwiedzenie wieży
kosztuje 10 gr. Członkow'ie ŁOPP proszeni
są o zabranie legitymacyj.

Skoki rozpoczną się o godzinie 14-tej na
boisku Szkoły Podchorążych koło lasku
Gdańskiego.

Pamiętajcie,że
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: P i e ś ń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7 ,00 :

Dziennik poranny. 7,15: Muzyka '(płyty).
8,00 : Audycja dla szkół. 11 ,15: Audycja dla
szkół. W naszej spółdzielni - w wyk. mło­
dzieży gimnazjum w Rybniku (z Katow'ic).
11,40: Ewa Turner śpiewa (płyty). 11,57:
Sygnał czasu. 12,03 : Audycja południowa.
1. Muzyka z płyt. 2. Dziennik południowy.
3. ,,Polskie skrzydła powietrzne” — audycja
słowno-muzyczna. 15,30 : Wiadomości gospo­
darcze. 15,45: Moje zwierzątko: ,,Kruk Pi-
puś” - opowiadanie Jana Grabowskiego dla
dzieci. 16,00 : Rozmowa z chorymi ks. ka­
pelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,15:
Muzyka salonowa w wyk. kw'artetu roz­
głośni krakowskiej (z Krakowa). 16,50 : Po­
gadanka aktualna. 17 ,00 : ,,Obozy wypoczyn­
kowe dla młodzieży pracującej w Austrii” -

reportaż Janiny Miedzińskiej. 17 ,15: Lekk,ie
utwory Jana Brahmsa na 4 ręce w wyk. Ne­
li Korw'in-Korotkiewiczówny i Jerzego Su­
likowskiego (2 fortepiany) z Łodzi. 17 ,50 :

Przegląd w'ydawnictw — prof. H . Mościcki.
18,00 : Wiadomości sportowe. 18,10: Dzwony
i organy Wurlitzera (płyty). 18,30 : Program
na jutro. 18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Teatr
wyobraźni: ,,Logika serca”, komedia Flersa
i Caillaceta. Radiofonizacja Ireny Dehne-
lówny. 19,35 : Recital śpiewaczy Julii Me-
cliówriy. Przy fortep. prof. L. Urstein. 19,50 :

Pogadanka aktualna. 20,00 : ,,Kalejdoskop”,
rozrywkowa audycja muzyczna w wyk. Jo­
anny Morris (sopran), Juliusza Bieńkow­
skiego/(tenor), Tadeusza Tułasiewicza (wio­
lonczela), Mariana Sauera i Małeckiego (2
fortepiany) oraz zespołu revellersów (z Po­
znaniak 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55 :

Przerwa. 21 ,00 : Koncert muzyki polskiej w

wyk. orkiestry symf. P. R. pod dyr. G. Fitel­
berga z udziałem Henryka Sztompki (fort.)
i Ewy Bandrowskiaj-Turskiej (śpiew'). Pro­
tektorat nad koncertem objął ambasador
R. P. w Paryżu Juliusz Łukasiewicz. Tr. z

sali Teatru Champs Elyses w Paryżu. 22,50 :

Ostatnie wiadomości dziennika w'ieczornego,
przegląd prasy i komunikat meteorolog.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Ewa Turner śpiewa (pły­

ty) z Warszaw'y. 13,00 : Dla każdego coś ład­
nego (płyty). 14 ,00 : Wiadomości z Pomorza.
14,10: Dla każdego coś ładnego — ciąg dal­
szy (płyty). 18,10: Program na jutro. 18,15:
,,Nasze organizacje śpiewacze”. Pogadanka
i występ chóru mieszanego ,,Halka” z Pod­
górza. 18,40: ,,Jak Pomorze obchodziło setną
rocznicę śmierci Kościuszki” -- felieton
ilustr. muzyką. 18,55 : Wiadomości sporto­
we z Pomorza. 23 ,00 : Wieczorem tańczymy
(płyty).

ZAGRANICA.

Berlin . 19,10: Muzyka rozrywkowa. K ró­
le w ie c . 19,35: Wesoła audycja muzyczna.
L ip s k . 28,10: Koncert filharmonii drezdeń­
skiej. Łubiana. 20,00: Muzyka lekka. Bero-
muenster. 21,55: Zespół bałałajek. Tuluza.

21,00: Melodie operowe. Deutschlandsender.

22,30: Muzyka lekka i taneczna. L ip s k . 22,30:
Muzyka taneczna. Budapeszt 23,05: Muzyka
jazzowa. M o n a ch iu m . 23,00: Muzyka rozryw­
kowa. Radio-Paris. 24,00: Koncert nocny.

Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej.
W czwartek, dnia 14 bm. o godz. 13,00

inż. Andrzej Miksiewicz opowie radiosłu­
chaczom rolnikiem, jakie zajęcie na roli
przypadają na okres jesienny. Staranna u-

prawa roli w czasie przed zamarznięciem
gleby ułatwi rolnikom prace wiosenne. O
18,40 transmituje Rozgłośnia Pomorska z

Katowic lekcję języka polskiego. O godz.
20,00 nadaje Toruń w programie ogólnopol­
skim koncert rozrywkowy orkiestry mary­
narki wojennej pod batutą kpt, A. Dulina
pod hasłem ,,Weseli marynarze”. W kon­
cercie tym usłyszymy szereg utworów,
związanych tematycznie z dolą i niedolą
marynarza.

Dyrektor Palicki w Włocławk
Po przyłączeniu Bydgoszczy do Pomorza

powiększył się kręg zainteresowań -sfer go­
spodarczych Bydgoszczy przyłączonymi do
Pomorza nowymi powiatami. W porozu­
mieniu z Urzędem Wojewódzkim w Toru­
niu dyr. bydgoskego Związku Fabrykantów
p. Palicki objeżdżał z naczelnikiem Wy­
działu Przemysłowego województwa po­
morskiego p. Barciszewskim teren powiatu
włocławskiego.

Przed dłuższy czas zatrzymali się naczel­
nik Barciszewski oraz dyr. Palicki w Wło­
cławku, gdzie złożyli m. in. wizytę w tam­
tejszej Izbie Rzemieślniczej. Dyrektor Izby
p. Łazarew'icz szczegółowo poinformował
gości o pracach Izby i organizacji rzemio­
sła na terenie powiatów przydzielonych do
Pomorza. Następnie goście złożyli wizytę
w Związku Rzemieślników Chrześcijan,
gdzie zostali przyjęci przez członków zarzą­
du związku. W najbliższych dniach wspom­
niani panowie zwiedzą dalsze miasta.

Baczność, rzemieślnicy!
Wielkopolski Związek Rzemieślników'

Chrześcijan prosi zarządy wszystkich Ce­
chów oraz radców Izby, by przybyli na po­
siedzenie, które się odbędzie dziś, w czw ar­
tek, 14 października o godz. 19,30 w małej
sali Resursy Kupieckiej celem zajęcia sta­
nowiska do projektu nowelizacji prawa

przemysłowego w dziale rzemiosła, opraco­
wanego przez komisję ministerialną. Wo­
bec bardzo ważnych zmian, które projekt
wprowadza w strukturze rzemiosła, ko­
nieczne jest zajęcie solidarnego stanowi­
ska. Prosimy przeto wszystkich o punktual­
ne przybycie.

Oprócz zarządów cechów pożądany jest
udział wszystkich członków Związku Rze­
miosła.

Sekcja zwłok noworodka.
Przed kilku dniami pisaliśmy o pewnych'

wątpliwościach, jakie nasunęła śmierć no­
worodka i aresztowaniu niejakiej W. M., za­
mieszkałej przy ul. Sierocej 24. Jak wyka­
zała sekcja zwłok, dziecko zmarło śmiercią
naturalną tak, że' sędzia śledczy natych­
miast zwolnił wspomnianą kobietę z aresztu
i wydał zezwolenie na pochowanie zwłok.

Sprnifg sofcole.

UWAGA, GIMNASTYCY SOKOŁA I.

Z powodu odbywającej się w salach So-
kolni wystawy radiowej, ćwiczenia aż do
odwołania przeniesiono do sali gimnastycz­
nej przy ul. Konarskiego. Podział lekcyj
jest następujący:

we wtorki: od godz. 19-tej młodzież, od
20-tej drużyna starsza;

w czwartki od godz. 20-tej drużyna star­
sza:

w soboty od godz. 20-tej bokserzy.
Uprasza się członków o liczne przybycie

na ćwiczenia, które odbywają się pod kie­
runkiem dh. naczelnika Stefana Majtkow'-
skiego. Zapisy nowych członków usku­
tecznia się na lekcjach.

Sokół Żeński.
Zbiórka młodzieży oddziału I I jutro, wr

czwartek, o godz. 5 w sekretariacie.
Młodzież oddziału I zbiera się o godz. 6

jutro, tamże.

Tow. Gimn. Sokół III.

Nadzwyczajne posiedzenie zarządu odbę­
dzie się w sobotę, dnia 16 bm. o godz. 19,45
w stałym miejscu posiedzeń. Ze względu
na ważne sprawy uprasza się o komplet.

CISZEWSKI - GRYF

walczą w' niedziel ę w Bydgoszczy o mi­
strzostwo A-klasy Pomorza. Omówienie te­
go ważnego meczu zamieścimy w numerze

jutrzejszym.

Odpowiedzi redakcji
J.T. — Wspomnienia szkolne — miłe,

ale do druku się nie nadają — mogłyby za­
jąć tylko szczupłe grono koleżanek.

P. M . Zielińska. - Oczywiście, że nie ma­
my nic przeciw Pani uwielbieniu dla Kie­
pury, którego głos — przyznajemy — jest
ważnym atutem propagandow'ym. Ale uzna­
nie dla głosu nie wyklucza stwierdzenia o-

ezywistej prawdy. Co do humoru, to popra­
w ił nam się wybitnie po przeczytaniu listu
Pani. Kiepurze, jak i Szanownej Pani, ży­
czymy wszystkiego najlepszego.

Do Fordonu. JSmutne, zaiste, żepan Lu-
pertowicz ,,endek" z Bydgoszczy sprzedał
sw'ą własność w Fordonie obcoplemieńcowi.
Nabywców Polaków byłby znalazł, lecz zła-
komił się na 800 złotych, które mu ofiaro­
wał Niemiec. Tak,- tak... nacjonalizm koń­
czy się tam, gdzie chodzi, o kieszeń.

Licznym zwolennikom
Stronnictwa Pracy,

którzy dotąd do Ch. D. i NPR nie należeli
a zgłosili w redakcji naszego pisma chęć
przystąpienia do Stronnictw'a Pracy, dono­
simy w porozumieniu z władzami okręgo­
wymi połączonych stronnictw, że w ł a d z e

lokalne okręgowe i wojewódzkie Stronnic*
twa Pracy ukonstytuują się w ciągu nai-

bliższych tygodni. Zgłoszenia przystąpie­
nia na piśmie składać można tymczasem
w' sekretariacie okręgowym Chrz. Demokra-.
cji w Bydgoszczy, przy uL Dworcowej nr 5.
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DLACZEGO

nie doręczono mi gazety?
Zdarza się, i i Czytelnicy nasi
,,Dziennik Bydgoski" otrzymują
z opóźnieniem, względnie, źe nie

otrzymują go w ogóle. Winę
przypisują wówczas wydawni­
ctwu naszemu, zarzucając nam

brak staranności w ekspediowa­
niu gazet. Ponieważ z jednej
strony chcielibyśmy uniknąć
tego rodzaju zarzutów, a z dru­
giej w pełni zadowolić naszych
Szan. Czytelników, prosimy
w wypadku niedoręcża-
nia pisma możliwie od­
wrotnie zawiadomić na-

szą administrację,która
niedopatrzenie to usunie. Czy­
telnicy nasi winni bowiem
nDziennik Bydgoski" otrzymy­
wać bez przerw i w określonym
czasie.

Wydawnictwo
nDziennik Bydgoski'*

Nareszcie żydom wytraca się z rąk
handel owocami południowymi.
Jak się dowiadujemy, dzięki inicjatywie

posła Marchlewskiego powstaje w Gdyni

pierwsza chrześcijańska firma importu o-

woców południowych, w której najpoważ­
niejszym udziałowcem będziep. radca Bro­
nisław Kentzer z Bydgoszczy. Nazwa no­

wej firmy nie została jeszcze dokładnie u-

staiona. Kupiectwo ziem zachodnich nie­

wątpliwie zadowolone będzie z tego, że mo­

nopol żydowski różnych Fetterów zostanie

podważony. J

menPomorzua
Hasło czerwonokrzyskie: 'Miłość bliźnie­

go! znajduje szeroki oddźwięk w masach,
boć i praca tutaj rzetelna.

Sprawdzianem pracy oddziałów, których
mamy na Pomorzu 40, jest ,,Tydzień Pol­
skiego Czerwonego Krzyża”, obchodzony w

Polsce od 1 do 10 czerwca. Tydzień ten daje
zarazem obraz ustosunkowania się społe­
czeństwa do idei czerwonokrzyśkiej.

Na Pomorzu ,,Tydzień” poprzedzono
,,Dniem Matki”. W dniu 1 czerwca zorga­
nizowano barwne pochody, nabożeństwa w

kościołach, zbiórki uliczne pod hasłem: ,,Na
fundusz obrony narodowej zakupujemy
ekwipunki dla drużyn ratowniczych”. Spo­
łeczeństwo pomorskie nie poskąpiło grosza,
bo złożyło w ,,Tygodniu” około 20 tysięcy
złotych na cele Czerwonego Krzyża.

Zarządy oddziałów zorganizowały różne

imprezy, jak pokazy drużyn, loterie fanto­
wej, zabawy ogrodowe, koncerty, w kinach

wystawiono filmy czerwonokrzyskie, a na

placach i boiskach sportowych ustawiono

namioty i punkty opatrunkowe, ilustrujące
pracę Czerwonego Krzyża, Rzetelną pracą

wyróżniły się zarządy oddzia'łów: w Alek­
sandrowie Kujawskim, w Ciechocinku, Byd­
goszczy, . Chełmnie, Chojnicach, Gdyni, Gru­
dziądzu, Inowrocławiu, Koronowie, Nakle,
Rypinie, Starogardzie, Świeciu, Szubinie,

Tczewie, Toruniu, Tucholi, Wągrowcu, Wej
herowie, Włocławku, Wyrzysku 1 Żninie.

Nowe koła utworzono: w Unisławiu, Dą­
browie Chełmińskiej, Łeknie, Rumii i Bol-
szewie. Oddział inowrocławski i żniński

wydały własnym nakładem broszury. Prócz

wymienionych imprez, oddziały w Gdyni,
Starogardzie i Szubinie zorganizowały wy­
stawy ekwipunków i środków ratowniczych.
Nową świetlicę dla drużyn otwarto w Byd­
goszczy, oddział w Koronowie urządził na­
lot gazów, dając społeczeństwu obraz przy­
szłej wojny. Oddział w Nakle zorganizo­
wał ,,Dzień Chorych" przewożąc ich do ko­
ścioła, a następnie ugościł śniadaniem.

Powodzeniem cieszyła się wycieczka do

Widlic, jaką statkiem urządził oddział

Grudziądz — miasto, a podziw budziły po­
pisy sportowe z udziałem drużyn, biegami
w maskach w Wągrowcu I Koronowie. No­
we sztandary kół młodzieży poświęcono w

Grucie, Łasinie, Radzynie, Rywałdzie,
Świeciu i Toruniu.

O zrozumieniu idei czerwonokrzyśkiej
świadczyły hojne dary i liczne zgłoszenia
na członków PCK, których liczba w 22-u

oddziałach wzrosła o 1740.

Ogólny zatem bilans Tygodnia przed­
stawia się solidną pracą 25 oddziałów,
wzrostem liczby członków i powiększeniem
zasobów pieniężnych do dalszej pracy.

— Polski Czerwony Krzyż urządza dnia

17 bm. o godz. 12,30 zjazd kół młodzieży P.

C. K. w sali Rady Miejskiej przy ul. Je­

zuickiej. Zjazd poprzedzi mśza św. w ko­
ściele farnym. Referat na temat: ,,Podsta­
wowe wiadomości z higieny ratawnictwa w

zakresie szkolnym” wygłosi p. dr. Irena Um-

breitówna. Uprasza się pp. opiekunów kół

młodzieży o łaskawe przybycie.

Bank Polski płacił w finiu 14. 10. 1937 r.

dolary kanadyjskie 5,27

dolary amerykańskie 5,27

funty szterlingów 26,18
fran k i szwajcarskie 121,40
fra n ki francuskie 17,50

belgi belgijskie .89,50

liry włoskie
'

22,40

floreny holenderskie 292,05

korony czeskie 17,-

X źiycla tatwmatĘBstnf*
Czwartek 1 ipaździemika.

Godz. 19,00: Tow. śpiewu ,,Lira” . Zebranie

zarządu, a następnie lekcja śpiewu. O-*

becność wszystkich członków konieczna,
Godz. 19,30: K. S. M. M. ,,Gwiazda” . Zebra-.

nie plenarne. Komplet konieczny.
Godz. 20,00:K. S. M. M. ,,Wolność” . Zebranie

miesięczne w ognisku. Obecność wszyst­
kich członków konieczna.

Zw. Powst. i Woj. O. K. VIII , placówka 3

Wilczak-Okolę. W piątek 15 bm. zebranie

plenarne u p. Kowalskiego. Bardzo ważne

sprawy. Komplet konieczny.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 13. X. 37r .

Zboża
Żyto 00 t. 00,00 23,25- 23 50: 00 ton 00,00. pszenica I 748 g/I
30,00- 3050, U720g/I 28,75-29,25, o^ies 70 ton 21.20 21.00 -

21,50, 30 ton 21,25, ięcz. brow. 22 .75-28,75, jęcz. 073-678 g/l
21.25-21,50, jęcz. 644-650 g/l 21,50 -21,00.

Przetwory młynarskie.
Nowe standarty: Mąka żytnia gat. I 0-65\ w?, w

83.25-33 .75; mąka żytnia razowa 0—?50Zr wł. w . 28,75-
29,75. Mątsa ż ytD ia ?0'Vo'eksport (dla W. M . Gdańska'' 32,40-
33,00. Nowe standarty: Mąka pszenna gatunek I

wyciągowa 0 -SC% wł w. 51.00 -52,00, mąka pszenna gat.
0-50% wł. w. 46,50-48,00, mąka pszenna gatunek I A
0 -650/* wł, worek 44,50-46,00; mąka pszenna gatunek

I Go-TCP/o wł. w. 00,00-00,00; mąka pszenna gat, II A
65-75*Z0^ł. w . 00,00-00,00 mąka pszenns gał ni 70-75%
wł. w, 00,00- 00,00 mąka pszenna razowa 0-957C wł. w

38.25- 39,25. Otręby żytnie wymiął stand 15,75-16,25; Otręby
pezemie m iałkie stand. 16,25-16,75: Otręby pszen. średnie
15,75-16 25; Otręby pszen. grube 16,75-17,25; Otręby jęcz-
!6,25-16.75: Kasza jęczra. kraj. wł. w . 30,50—31,50, kasza
ięozm. pęczak wł. w . 30,50 -31,50, kasza jęczm. perłowa
wł, w. 42,50-43,50.

grtykufy strączkowe.
Groch W iktoria 24,00-26,00; groch Folgera 23,00 -25,00;
groch polny 00,00 -00,00: wyka 00,00—00,00; peluszkaOO.ÓO-
00,00; łubin niebieski 13,50-14,00; łubin żółty 14,00-14,50

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 66,00-Ł8,00; rzepik zimowy
bez wo ika 52,00—53,00; mak niebieski 75,00 -80,00 siemię
lniane 4ti,00 -48,00; gorczyca 36,00-39,00; koniczyna żółta
odłuszezona 00,00 - 00,00: koniczyna biała 00.00 - 00,00; ko­
niczyna czerw, surowa 00,0u - 00,00; koniczyna czyszczona
97% 00,00 -00 ,00;

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 24,00-24,50; makuch rzepakowy 20,00 -

20,50; makuch słonecznikowy 40/4270 25,00-25,50; śrut soja
24 50-25,00; wytłoki suszone 0.00; ztemniaki pomorskie 3,75-
4,25; ziemniaki naduoteckie 3.25-3,50; ziemniaki fabryczne
kg. 7 , 00.17,5-00,18; płatki ziemniaczane 16,25—16,75; sło-
nih żytnia luzem 0,00-0 ,00; słoma Żytn a prasowana 7,50;—
8,00 siano nadnotecr-e łuzem 8,75-9,2e; siano nadnoteckie
prasowane 9,50-10,00 Ogólne usposobienie: spokojne.

SSaEiŚ najwspanialszy
film sezonu.Kino Marysieńka

^/^-T AYLORtśtż

McUGlfN

STAma

suma
Robert Taylor — jako oficer marynarki! Peczątek 5,15, 7,15, 9,10
Film zaszczytnie wyróżniony na tegorocznym ,,B i e n n a 1 e" w Wenecji.

Licytacja spadkowa.
W piątek, dnia 15. X .37ogodz

II przy ul. Łokietka 8 I piętro
sprzedawać będędobrowolnie naj­
więcej dającemu (20454

kaoanę. 6 foteli, (mag.),bu­
fet, szafy. bieliinlarkł, sto­
ły, krzesła, zegary, lustra,
biurko damskie, obrazy,
dywan, kanapę, leżankę,
garderoblarkę. k ompletną
kuchnię,porcelanę, fgurki,
domowe I kuchenne sprzę­
ty, garderoba 1dużoinnych
rzeczy.

Maks. Ciehon, licytator ł taks.

Bydgoszcz, Podwale 3.

iinniiimiiiiiiiminiininimiiiiimiiiiiii

Fedmistna

murarskiego
rnająoepo dobrze roboty żelbeto­
we młodszego, energicznego z

dłuższą praktyką (2043tt

oosKuhnle
ewtl. na stałe poważna firma bu
dowlana w Bydgoszczy. Oferty
z życiorysem i odpisem świadectw
pod ,,0***dB*wa8iiairaK** do
filii Dziennika Bydgoskiego.
iUllllllllllliillllllllllllilllllllllllllliiiiiiii

Przetarg na dostawę klocków hamulcowych.
Centralne Biuro Zakupów P. K. P, zawiadamia,
że w dniu 22 paź(dziernika 1937 r. odbędzie się
przetarg na dostawę klocków składanych hamulcowych.
Szczegółowe ogłoszenie jest umieszczone w Monitorze

Polskim z dnia 12. X. 1937 Nr 235. (20439

RUTYNOWANA BILANSISTK A

posiadająca kwalifikacje organizacyjne i wszechstron­
ne wiadomości obowiązujących ustaw, osoba ener­
giczna, w sile wieku z odpowiednią praktyką w

większych przedsiębiorstwach i referencjami, p o -

trzebna na stanowisko

I-eftKfislmftlcowei
do poważnego przedsiębiorstwa rolniczego. Łaska­
we oferty z odpisem świadectw i podaniem referen­
cji proszę kierować do Administracji pod szyfrą
,,nr 20150**. (20150

KHEDi
Jasnowidz G2328

Lewando znany z trafnych
przepowiedni w Polsce i

zagranicą, przyjmuje od
50 groszy. Mostowa 3 -5 .

Sympatyczną
młodą panią celu towarzy­
skim, braku znajomości
zapoznam.Zgłoszenia tylko
zdecydowanych do filii

Dziennika Bydg. ,Sympa-
tyczna”. 112326

REUNAffZra STAWOWY

mięśniowy jest to cierpienie rozwijające się Da

podłożu kwaśnym i przejawia się przez bóle w ko­
ściach i stawach, obrzmienie części chorych, tru­
dność w chodzeniu i poruszaniu się. Mięśnie do­
tknięte reumatyzmem stają się bolesne. Ból lę­
dźwiowy (lumbago', kręcz (szyja skośna) są to po­
stacie reumatyzmu mięśniowego. Bardzo często
wytwarza się obrzmiałość stopy, napięstką lub ko­
lan. Zmiany pór roku, wilgotne mieszkania po­
tęgują reumatyzm, który rozwija się postępowo,
o ile się go nie zwalcza, Przez rozpuszczenie kwasu

moczowego we krwioobiegu. U ro d o n a l wy­
wołuje obfite wydzielanie moczu, współdziałając
z ustrojem w jego walce z reumatyzmem. W tych

wypa dkach

URODONAi
CHATELAIN'A (PARYŻ!

jest środkiem przeciwreumatycznym stosowanym
i zalecanym przez lekarzy.

WOG'Hf8. (20409
CHATEŁAIN-A (PARYŻ)

Pastylki stosuje się przy schorzeniach gardła i dróg oddechowych.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy - Wydział IX
oddział Wodociągów i Kanalizacji

ogłasza niniejszym

publiczny pisemny na . Warunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy* na

Wykonanie III etapu prac kanalizacyjnych w lesle
przy szosie Gdańskiej. 2 . Dostawę kamieni.

Kosztorysy przetargowe i warunki nabyć można
w godzinach urzędowych za odpowiednią opłatą w Dziale

Technicznym, ulica Jagiellońska nr 48, pokój 13, gdzie
udzielać się będzie również bliższych informacji. Oferty
należy składać w Registrsturze. pokój 20 (gmach Ga­
zowni w terminie do 2t-go października 1937 r.

godz, 12-ej, o której nastąpi otwarcie ofert. Tytułem
wadium należy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej 50Z0

od sumy oferowanej, a pokwitowanie dołączyć do oferty.
Zarząd Miejski w Bydgoszczy zastrzega sobie po­

dział pracy wzgl. dostawy oraz dowolny wybór oferenta,
wzgl. nieprzyjęcia żadnej z ofert.

Bydgoszcz, dnia 13 października 1937 r. (20440
Za Prezydenta miasta: NaczelnikWydziałuIX.
(—) Inż Ed. Tubielewicz, Radca Budownictwa Magistratu.

EEEE11
Kolonlalke

sprzedam. Adres filia

Dziennika. (12320

. Kolonlalke (20453
z mieszkaniem, urządze­
niem, towarem sprżedam
tąnio zaraz. Adres Dzień.

Piec
kaflowy przenośny w do­
brym stanie. Poznańska 6,
skład sieci. 20447

Kilka
powózek sprzedam. Het­
mańska 25. (12309

Skład raeżnicki
dobrze prosperujący z cał­
kowitym urządzeniem, za­
pędem elektrycznym od za­
raz lub później do sprzeda­
nia. Zgłoszenia Nowacki,
Grudziądz, Wybickiego 44.

2”444 1

400
mórg pszennej, inwenta­
rzem, wpłaty 20.000. Ku­
ligo wski,Bydgoszcz,Gdań­
ska 33. (12311

Parcelą (16656
przy Chorwackiej. Wiad.

Chołoniewskiego 43a.

Krawiec
potrzebny. Gdańska 46
m. 4. (12317,

Krawcowa (20449
zdolna. Mostowa 3 -5 .

Akwizytora (12S08
ogłoszeniowego poszukuje
pierwszcfrzędne wydawnic­
two oficjalne. Oferty filia
Dzion. . Ogłoszeniowy*.

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna
od 1. XI . Gdańska tl4,

112319

Portier
starszy. Pod ,A. O". (204111

Krawcowa (l2323
zdolna potrzebna. Salon |
Mód, Śniadeckich 24—i.

Marszantka
samodzielna od zaraz. I

Dworcowa 18. 412314 |

Dziewczyna
uczciwa, gotowanie, kocha­
jąca dziecko. Łokietka 12

m. 3. . 12324

Potrzebna
od 1. 11. 1937 młodsza

książkowa pisząca na ma­
szynie, pierwszeństwo ma­
ją siły obeznane z branżą
elektrotechniczną. Oferty
z odpisami świadectw pod
,M. W. 109". 112316

insam
Palacz - maszynista

znający się na prowadze­
niu elektrowni, instalacji
elektrycznej, obeznany w

maszynach gorzelniczych
ośmioletnią praktyką
przyjmie posadę w jakim­
kolwiek przedsiębior­
stwie. Zgłoszenia Dzien­
nik pod ,101". (20455

Starsza (12313
przychodnia poszukuje
całodziennego zajęcia. Of.
do filii pod , Uczciwa”.

Pianistka
pierwszorzędna harmo-

nistka z repertuarem, wol­
na dla dobrych zespołów.
Może zestawić także ze­
spół. Zgłoszenia Dziennik

, Powodzenie". 020448

Przychodnia
młodsza 'potrzebna. Lu­
belska 13, skład. (20298

I
pjrnniMiun a TiimŁwaaa

j HttMAWYą
Ubikacja

na warsztat, Plac Piastow­
ski 7. 12310

Lokale
nadające się na biura,
składnice itp. odda od
zaraz Bank Bydgoski Mo­
stowa 12. 112266

Nlekrepujący
Pomorska 32-4 . (12306

Pokój
ładny, utrzymaniem-bez
także przyjezdnym. Ciesz­
kowskiego 4 -3 . I23z

"

NABąjDLDWĄ.
"

Bil
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojewe:
kuchnią samotnym. Dłu­
ga 42, portier.

2i3pokojowe:
kuch. łaz. Śniadeckich 13/1-

3 pokojowe:
kuchnia. Długa 42, portier,

kuch. 1.11. Król. Jadwigi 2.

4 pokojowe:
luksusowe przy Zamoj­
skiego 21. Wiadomość tel.

32-93. (12242

Mieszkanie
czteropokojowe wo ln e .

Cieszkowskiego U. 02231

3 pokojowe
mieszkanie z komfortem
w wilii za Podchorążówką
wydzierżawi Wojciechow­
ski, Pomorska 36, telefon
13-02. (20378

3 pokoje
kuchnia: Leśna 4. 112299

Mieszkanie (?0405
słoneczne 4 pokoje kuch­
nia, łazienka, do wynaję­
cia od 1. 11. Hermana

Frankego 7, zgłoszenia od
18 — 19, gospodarz m. 4.

4 pokoje (2t'389
komfort. Wileńska 9.

5 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia,
lub 3 pokoje. Kujawska 10
m. 12. (20451

4-5

pokojowe. Libelta 10. (12318
4 pokojowe

centrum słoneczne, łazien­
ka I I piętro. Wiadomość

filia Dziennika. (12312

4 pokoje 112307

odremontowane, wygody.
Pomorska 52, gospodarz.

Piąc opokojcwe
mieszkanie kuchnia, ła­
zienka od l.Xl, albo 1. XII.

Śniadeckich 7, gospodarz.
112321)

KCEEDJC (S i
Bernardyn

przy błąkał się. Na Wzgó­
rzu 3. (20425

2-3 pokojowe
Wilczaku, Okolu lub Szwe­
derowie zaraz. Pod , Do­
bry” Dziennik, (2G430
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Wszystkim, którzy brali udział w smutnym obrzędzie i od­
dali ostatnią przysługę w pogrzebie kochanego ojca naszego ś.p.

Adolfia
w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, Zarządowi i Ra­
dzie Miejskiej, Korporacji Kupieckiej, Organizacjom, Krewnym
i Znajomym składamy na tej drodze serdeczne

Bóg zapiać?
Puck, dnia 13. X . 1937 r.

Rodzina.
20445

WRÓCIŁEM
Srmed.K.iM i

iekarz spec. w chorobach
wewn. i nerwów

ul. Śniadeckich 4

tel. 28-29 (l2293

Drzewka owocowe
jabłonie, czere­
śnie, wiśnie śli­
wy wysokopien­
ne, półpienue i

pienne po 1.50
zł za sztukę,
specjalnie wy­
brane 1,80 zł.

Wszystko w od­
mianach. Krze­
wy ozdobne i
drzewa alejowe
po cenach zni­
żonych. Szkółki
drzew i zakłady
ogrodnicze.

S. Tomaszewski i Ska
Toruń rnsi

ul. Chełmińska 10
Skrytka pocztowa 3.

KEEES
Szprychy U9273

dęb., dzwona bukowe i
dykty klejone oddaje. K.
Suligowski, Gdańska 128.

Donoszą
biuro spraw sądowych-
administracyjnych przed­
tem Długa 5, obecnie
Długa 12. Gembarowski,
obrońca prywatny, (i0403

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

Domek

nowy 4.500. Giunwaldzka
93-4 . 20420

Domek

ładny z ogrodem, końco­
wy przystanek tramwajo­
wy, z powodu stosunków
rodzinnych spiesznie na

sprzedaz. Poważni reflek-
tanoi. Nakielska 133. (20413

Okazja.
Sprzedam dobrze prospe­
rujący skład kolonialny.
Zgłoszenia Bydgoszcz,
Długosza 11-5, (20424

M u tli tvloiuliti:
KRISTAL: , Kaprys mili­

onera-*. W roi. gł Marika
Rokk i Hans Sohnker.
Nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,Ostat­
nia noc skazańca'*, pre­
miera i nadprogram.

APDLLO: .Tajny plan
R 8**, wielki film szpie­
gowski i nadprogram.

REWIA; .Moskwa -

Szanghaj'* z Polą Negri
i . Doktór X**.

BAŁTYK: rRok 2000" i
kolorowy nadprogram

Sprzedam (20406
(zamienię) dom piętrowy
ze składem kolonialnym,
spichrzem, podwórzem,
dużym ogrodem, główna
ulica, Mrocza. F. Schmidt,
Malice, poczta Kcynia.

Maszyną
szycia tanio. Kujawska 144
właściciel. (20396

Fryzjerstwo
stare, zaprowadzone. Pod
,Żywo”. (20434

Skład

kolonialny dobrze zapro­
wadzony centrum Chełmna
korzystnie sprzedam. Of.
pod , Korzystny”. (20431

Sprzedam
jednorodzinny nowy dom.
Ks. Skorupki 117. (20422

. 30 zł

porządny zimowy płaszcz
kołnierz opcsy. Niegolew­
skiego 2-3 . (2040l

przenośne piece kaflowe
bardzo tanio na sprzedaż,
Nakielska 43 a. (20340

Miodu (2038
pszczelnego większą ilość
sprzedam. Kuczyński,
Trląg, poczta Janikowo.

Psa

wyżła sprzedam. Pawlak,
Chełmno, Hallera 13.(20433

Wózek
dziecięcy sprzedam. Przy­
rzecze 11-3 . (20408

Futro
damskie czarne źrebce
sprzeda. Cieszkowskiego
9-2 . (12322

Maszyna
szycia. Śląska 13/6. (20435

SCZANIANY a
Zamienią

gospodarstwo 55 morgo­
we, elektryczność bardzo
dobre, przy mieście gdz'ie
wyższe szkoły na Pomo­
rzu, na większe przejmu­
jące długi, ewentualnie
dzierżawę. Oferty Dzień-
Bydg. .55 mórg”. (20383

SCE5D 2
Kupią

siodło francuskie kawale­
ryjskie używane w'dobrym
stanie. Zgłosz. do Dziennika
Bydg. pod ,,Sokół'*. (20262

Dubeltówką
kał. 16 bezkurkową kupię.
Oferty z ceną pod ,P. H.
I2u" do filii Dzień. 02303

iCHDS
Udzielam

lekeyj w zakresie 4 klas
gimnazjum. Zgłoszenia
pod .5”. 07688

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
szybką metodą nauczania
się. Przychodzę w dom.
Tanio. Bielawki, Cicha 7,
m. 3. (21186

WZMD1
Panienka

inteligentna do bufetu i
obsługi gości potrzebna
od 1. listopada 37. Odpis
świadectw, fotografia i ję
zyk niemiecki pożądany.
Władysław Frąckowski,
Ghełmno, cukiernia i ka­
wiarnia, Biskupia 2. (20432

Agentów (agentek)
inteligentnych o dobrej
prenzencji poszukujeKsię-
garnia Wydawnicza Trza­
ska, Ewert i Michalski,
Warszawa, na Wojewódz­
two Pomorskie. Zgłaszać
się: Bydgoszcz, ul. Mo­
stowa 3, ni. 5 w godz. od
16-ej do 19-ej lub do od­
działu Gdynia, ul. Świę­
tojańska nr 72, m. 8.

20198

Amanta (12301
władającego po niemiecku
poszukuje wytwórnia fil­
mowa. Zgłoszenia z foto­
grafią i życiorysem do
Dziennika pod . Amant”.

Akwizytorzy
radiowi poszukiwani,
wszystkie typy, najwyższa
prowizja. Mroczyński,
Gdańska 42. sklep. (12297

2 ekspedientki
branży rzeźnicko'Wędli­
niarskiej, siły pierwszo­
rzędne poszukuję od
1 'listopada. Araczewski,
Toruń, Królowej Jadwi­
gi 24. (20300

Potrzebna
dzielna w branży ekspe­
dientka. Arthur Frohwerk
mistrz rzeźnicki, Królo­
wej Jadwigi 11. (l 2298

Służąca (12290
przychodnia zaraz potrze­
bna. Gdańska 218/5, od 5-7.

K
MSSWSSMMUMeMBBB
Toiaoy\1

POSZUKUJĄ Jy fj

Dam (12300
300 zł kaucji za udziele­
nie stałej posady. Of. filia
Dziennika , Handlowa”.Zaufana
zna gotowanie, prasowa­
nie, szuka posady u sa­
motnych państwa. Łaska­
we oferty uprasza pod
rZaufana” do filii Dzien­
nika Bydgoskiego. (1229i

Dam
młodemu, dzielnemu kup­
cowi przez w'spółpracę
najlepszą okazję do usa­
modzielnienia, potrzeba 2
do 3 000 gotówki, nieska­
zitelną przeszłość. Wy­
czerpujące oferty upra­
szam sub BSolidna oferta”
do Dziennika. (20402

Kelner

bufetowy poszukuje posa­
dy, zdolny, sumienny, trzeź­
wy, gotówki 300 zł. Oferty
Dziennik Bydgoski Toruń
, Kelner”. 20443

Cukiernik
wykwalifikowana siła sa­
modzielna poszukuje po­
sady. Łaskawe oferty do
Dziennika pod , Sumien­
ny”. (20446

Stołowy
kaucja, poszukuje posady.
Oferty Dziennik Bydgoski
Toruń , Posada". (20442

Qóy ónie bywają coraz to

kró tsze ------------ ------------------

nie wolno zapominać o dobrym
oświetleniu mieszkania.

Solidne

la m py elektryczne
najnowsze modele

6940) poleca

A. Hensel
właśc. Sierpińtki i Kasprzak

Bydgoszcz, Dworcowa 4

Czeladnik
piekarski potrzebny. Sa­
perów 75, Jachcice. 112292

Młodszy (20419
czeladnik piekarski po­
trzebny. Grunwaldzka 88,

szofer-młynarz
potrzebny. Zgłoszenia
Dziennik pod ,M. W. 100”.

20429

Potrzebna

przychodnia z gotowaniem
do 2 osób. Adres Dziennik.
Zgłoszenia tylko z polece­
niami. 20421

służąca
przychodnia) z gotowa­

niem zaraz potrzebna. Po­
znańska 15, skład kolo­
nialny. (20415

Podrączna (20427
do szycia. Gar bary 10-2 .

Poszukują
młodą i uczciwą gospo­
dynię zaraz. Zgłoszenia
Płocka 14. (20426

Drażetkarz
względnie karmelarz
pierwszorzędny potrze­
bny. Geade, Poznań, Sw.
Wojciech 29. 120437

Uczennicy
poszukuje krawcowa, Go­
łębia 35a. (20423

Bufetowa
kelnerka potrzebna na­
tychmiast. Chojnice, Młyń­
ska 8, restauracja, (20438

Krawców
2 czeladników od zaraz.

Gruber, Trzemeszno. (20441
Parobek (20452

potrzebny, Maja, Prądki.
Poszukują (20458

chłopca do rozwożenia
pieczywa z małą kaucją.
Kujawska 24, piekarnia.

StWydzierżawią
dobrze zaprowadzoną pie­
karnię w dużej wsi ko­
ścielnej Śliwice Wielkie,
pow. Tuchola, Klemens
Buławski, mistrz piekar­
ski. (20382

Skład
dla fryzjera. Wincentego
Pola 2. (20412

KZMD3
2 eleganckie

pokoje, gabinet i sypial­
nia, osobne wejście, ła­
zienka, słoneczne, nierw-
szorzędne utrzymanie Ul.
Św. Floriana 3/8. (20397

Dwa

elegancko umeblowane po­
koje frontowe wynajmę.
Gdańska 127 m. 2. (19696

Pokój
Plac Wolności 1—3. 02294

Pokój
3-go Maja 5, m. 1. (12295

Pokój
dobrze umeblowany, dru­
gi słoneczny. Kołłataja
6-3 . (lz296

Pokój
Wileńska 6—1. (20404

Umeblowany -

dla dwóch. Królowej Ja­
dwigi 13-6. ('20416

Pokój
elegancko umeblowany.
Kordeckiego 4 -1 . (20414

Umeblowany
Gamma 4-6 . (l2327

Szewc (12315
potrzebny, Dworcowa 68.

Urządź Konkurs na

Puder dóTwarzyusiebiew domu

BEZPŁATNIE”
EJIŁ,5m ima,PUDEtEK
PUDER T0KAL0N NA PIANCE KREMOWEJ
do bezpłatnego

wdania^WJałJjesFParu

iszczęś/mt/numer^

i

konkursówna
puder* Według
poniższego
wgjaśnienia.

W ielkie gwiazdy filmowa
z Hollywood ita.

nowczo odrzuciły Pudry
widoczne na twarzy, któro
sprawiają wrażenie ,,ma-
ąuillage'u. Każdy kolor
pudruużywanyprzez Panią,
może okazać się niewłaś­
ciwy. Nieraz blondynka
wygląda znacznie ładniej
używając pudru dla bru­
netek, i odwrotnie, bru­
netka używając pudru dla
blondynek. Jedyny sposób
przekonania się o tym
polega na przypudrowaniu
|ednej strony twarzy jed­
nym kolorem pudru i dru­
giej strony innym odcie­
niem, by zobaczyć różnicę.
Puder Tokalon aa Piance
Kremowej istnieje w nowych, niezwykła
pięknych kolorach, odpowiednich dla
każdej eery. Jest on ,,eteryc*r.y", nie­
widoczny i nieprzemakalny. Pewna ga­
zety codzienne doniosły, że podczas
zawodów olimpijskich, dwie młode
pływaczki amerykańskie, które sto­
sowały nieprzemakalny ,,maquillage",
zachowały nieskazitelną cerę na'
wet po zanurzeniu się wwodzie.
Puder Tokalon jest spreparo­
wany patentowanym sposobem.
(Patent JNfe584.983) Patent ten
nabyła firma Tokalon kolo­
salnym nakładem kosztów.
Prosimy nadesłać nam w

znaczkach 50 groszy na koszty
przesyłki, opakowania i innych
wydatków, a prześlemy Pani bez- ;
płatnie 6 torebek rozmaitych od­
cieni pudru. Wypróbować je można
samej lub z kilku przyjaciółmi, \
urządzając w ten sposób praw­
dziwy konkurs na Puder. Prześlemy
również dwie tuby Odżywczego
Kremu Tokalon, na dzień i na noc.
Krem Tokalon jest iedvnvm kremem
który należy stosować z Pudrem na
Piance Kremowej. Prosimy wskazać od­
cień pudru, jakiego Pani stale używa.
Adres: Ontax, oddział 10-O, War­
szawa, Traugutta 3. Puder Tokalon na

UCZYŃ TĘ
BEZPŁATNAPRÓBĘ
a przekonasz się, 'te

będziesz wyglądała
znacznie młodziej i

bardziej świeżo -

Szczegółowe wskazówki

obok

Piance Kremowej i Krem Tokalon
są w sprzedaży wszędzie. Puder
Tokalon: zl. 1.40 i 2.50; Krem Toka­
lon Różowy: zł. 1.70 i 2.50; Krem To­
kalon Biaty: zł. 1.40 i 2.10.

m tm

Grafolog (20417
Królowej Jadwigi 13-6
przepowiada nieomylnie,
daje numera loteryjne.

W 39 loterii
klasowej padła wielka wy­
grana 100.000 złotych na
nr 53915 wybrany przez
medium Tamahre i jasno­
widza Womoutha, Kra­
ków, Straszewskiego 25.

19890

Unieważniam
3 weksle po zł 50.— z wła­
snym podpisem, zgubione
z 13. na 14. X. 1937 roku
Paweł Kurek. (12302

Obelgą
rzuconą dnia 19. 9. 37. w

lokalu pana Boehlkiego
w Chrapicach, na pana
Czecha, z żalem odwołuję.
Albert Hermann. (2039d

fGIEDI
Zgubiono (20410

tekę z narzędziami tapi-
cerskimi na ulicy Grun­
waldzkiej od mostu kole­
jowego Ćzyżkówko — doi
Powiatowej Kolejki Okolę.
Proszę łaskawego zna­
lazcę o 'zwrot Jasna 39—9.

ul.GdańskaBO telefon 28-32 - Krasińskiego 1

W każdy czwartek

własnego wyrobu, smacznie przyrządzone
ŚWIEŻE KIS7KI - KIEŁBASY
FLAKI-GOLON*! WIEPiŁZOWE

Jak najuprzejmiej zaarasza JrosgrsseSor*.

TEŻ ŻYCZENIE.

jH (St

— Proszę uciąć mi kawałek jako wzór.
Chciałabym go pokazać mężowi.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 V0 zniżki.
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane'miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

_________________ _________

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: W'itold Was i 1 ew s k i w G d y a jj
aa kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław N o w akow ski w Bydgoszczy.


